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drugi sklep sprzedaży porcelany. kryształów, szkła i lamp 


RYNEK Gł. 30 u wiw y JAKOB GROSS xov RYNEK Gł. 8 
Narada byłych premjerów w Spale EEE i 


Z udziałem prof. Bartia e te a skad. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Chuligański napad w Równem 

Równe 30. 3. ŻAT, W nocy z poniedziałku na 
wtorek 3 młodzieńcy żydowscy Lieberman, Le 
wiatin i Gammer napadnięci zostali na ul, 3-go 
Maja przez kilku chuliganów. Lewiatin w sta~- 


Warszawa. 30. 3. Sin. Dziś ogłoszony został | cujące z rządem były konfcrencią zaskoczone. 
i komunikat półurzędowy następującej treści: | Dopiero dziś na skutek nacisku półurzędowych 
We wtorek, dnia 29 bm. na zaproszenie Prezy- | sfer premier Prystor udzielił pewnych informa 
‘denta Rzeczyptspolitej przybyli do Spały pre- | cyi, wydając za pośrednictwem „Iskry“ po- 
|mjer Prystor, marsz. Switalski, prezes Sławek | wyżej cytowany komunikat. Niezależnie od te- 
|i prof. Bartel. P. Prezydent odbył z zaproszony | go stwierdzić ryilcży. że w piątek na posiedzeniu nie ciężkim został przewieziony do szpitala. Po 
‘mi dłuższą rozmowę, której temaiam były głó | kute BB aastas? rowne wyiaśmenie sytuacji, Jicja. prowadzi energiczne dochodzenia, celem 
wos zakresu a jj jw prac państwo | albowiem prezes Słewek w przemówienin za: | USA sprawtów napadu, 
wych. Jak się dowiadujemy, premjer Prystor | sadniczem wyjaśni przyczynę zwołania konfe- 
prosił p. Prezydenta o przeprowadzenie w przy | rencji i prawdopodobnie zapowie konferencję Pogrzeb rabina Sonnenfelde 
'szłości co pewien czas rozmów w tej samej | z przedstawicielami kół przemysłowych. go- Jerozolima 30. 3. ŻAT. Odbył się tu pogreb 
sprawie jako w gronie ludzi, których p. Prezy- | spodarczych i innych w łonie BB. Konferencje | Tabina Sonnenfelda z udziałem 10.000 Żydów. 
dent obdarzył swem zanfaniem, powierzając | te mają na celu zasiągnięcie opinii sfer zaintere | W pogrzebie uczestniczyli przedstawiciele rzą- 


im koleino ster rządów. sowanych przy wydawaniu poszczególnych | du, Agencji żydowskiej i Waad Haleumi. Nad 
Tak brzmi komunikat półurzędowy: Sam | dekretów w dziedzinie gospodarczej Jak się grobem przemawiali mbin Duszyński, Lewi j & 

przyjazd prof. Bartla, jak już podaliśmy wczo- | Wasz korespondent dowiaduje, b. premier Bar- z T fti 

raj odbył się w okolicznościach dość tajemni- | tel został również wysłuchany specjamie w gon ura 1690 

czych. P. Bartel wyjechał wprost do Spały. | sprawie polityki cen i karteli. Natomiast lanso- Paryż. 30. 3. (B) Ubiegłej nocy zmarł tu w: 


Z przebiegu narad nikt nie podawał Informacyj. | wana wczoraj przez sfery półurzędowe wiado | 74 roku życia przywódca włoskiej partfi socjal 
Na pytanie zwrócone do półurzędowych sfer | mość o odznaczeniu p. Bartla orderem Białego no-demokratycznej Filippo Turatti. Turatti nale 
w sprawie konferencji b. premjerów odpowiada | Orła jest o tyle prawdziwa, że nastąpi to dopie | żał do najwybitniejszych socjalistów włoskich 
no negatywnie. Ma się wrażenie, że oprócz o- | ro w jesieni. i zasiadał w dawnym parlamencie włoskim bti 
sób zainteresowanych stery nałbliżej współpra- sko 30 lat, Ostatnie lata życia spędził jako emi 
grant polityczny we Francji, zmuszony do opu 


m szczenia ojczyzny z powodu prześladowań 
omoc dla kupiectwa Heraa 
faszystowski. 


Narazie mamy już utworzoną — komisje Krwawe rozruchy religijne 
(Telelonem od naszego korespondenta) W Hiszpanii powtarzają się 


Warszawą 30. 3. Sin. Komisją doradcza dla | komisji, Wymienione organizacje wybrały na- Madryt 30. 3. (R) W miasteczku Huegcar w 
spraw handlu, którą powołano do życia w wy | stępujące osoby: Rada naczelna związku kupiec | prowincji Cordoba doszło wczoraj do nowych 
niku konferencji nad środkami pomocy dla ku | twa polskiego — prezesa Hersego, prezesa Bru- | zaburzeń antyreligijnych, Tłum elementów ra 
piectwa, niebaweu już rozpocznie swe prace | na i dyr. Jakubowskiego. Centrala związku kup | gykalnych złożony z Kilkuset osób napadł na 
przy min, przemysłu i handlu, Ministerstwo | ców posła Wiślickiego i p. Hepnera, Związek | procesje, zdobył kilka chorągwi i różne sprzę 

i 


zwróciło się do trzech czołowych orgamzacyj | Izb Przemysłowo- Handlowych prezesa b. mi- | ty liturgiczne. które następnie obnosił po uli- 
a mianowicie do Rady Naczelnej Zrzeszenia | nistra Klarnera 1 dyrektora posła Wartalskie- | cach śpiewając pieśni rewoluc: jne. Wzburzyło 
Kupiectwa Polskiego, Centrali Związku Kup- | go. Zatwierdzenie tych nominacyj nastąpi w t to miejscową ludność do tego stopnia, że po-«* 
tów oraz Związku Izb Przemysłowo- Handlo- | najbliższych dniach. częła do demonstrantów strzelać, przyczem je- 
wych o wyznaczenie kandydatów na członków — dna osoba została zabita, a 12 odniosło rany, 


Rn gą o |, CiężkieskPolicja: położyła, reszcie Mines 0O29 
| z || f lil Ẹ Í 4 d a l | SĄ chomn, rozpędzając demonstrantów i dokonując 
oni UGEWAIH KONIYNUCWAĆ CZIGANOS 
w Europie wschodniej 


Icznych aresztowań, 
|= p ią Ein i ŻA 
Nowy York 30. 3. ŻAT W Pensilwania Hote! , dzono że sytuacja Zydów w Europie Wschod 
odbyła się wczoraj doroczna konferencja Join- | niej jest obecnie cięższa, niż w pierwszych la- 
tu z udziałem 300 delegatów. W sprawozda- | tach powojennych. Po dłuższej dyskusji posta 
niach sekretarza Józefa Hvn raz europej | nowiono kontynuować działalność Jointu w E- 
skiego dyrektora Jointu Bernaiu. sahna stwier | uropie Wschodniej, Zgodnie z uchwałanii zjaz 


du przeprowadzono całkowitą  reorganizacj 
Jointu. Rada krajową liczy 475 członków, r 
da dyrektorów 48, cgzekutywa 15 członków 
Prezydentem Jointu obrany został Paul Bor- 
wald, wiceprezydentem Janies Rosenberg, se- 
kretarzem Józef Hyman. Specjalne posiedzen“ 
poświęcono pamięci Rosenwalda. Zjazd otrz 
mal też listy powitalne od pres. Hoovera. 
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Czy nikt nie odpowie 
p. Jordze! 


(Th) Kiedy król Karol rumuński usunął od rzą 
dów tego. który go zrobił królem. premiera 
Maniu. ludzie się nie spostrzegli, że w zacisze 
domowe, czy też w bezpłodną i bezsilną opozy- 
cię oduhodzi jedyny Europeiczyk w Rumunji. 
Jedyny to był polityk. w dzisiejszej Rwmunii 
który mógł się pogodzić z myślą, że można, a 
nawet trzeba dziką bestię antysemicką trzymać 
na uwięzi, że nie wolno jej dać pełnej swyobo- 
dy ruchów, bo ona zbyt dużo szkód narobi. Je- 
dyny Maniu próbował powściągać trochę 
krwiożerczą dzikość różnych Cuzów i innych 
Codreanów. Wiedział on, że to są nazwykłlejsi 
kryminaliści. którzy jednak podpaiają, niszczą 
i zabijają jako idealiści. P. Maniu nie miał dla 
tego szczególnego autoramentu idealizmu zbyt 
dużo respektu, ani nawet pełmego zrozumienia. 
Zbrodniarzy, — :eśli ich nie ujął i nie uwięził, bo 
do tego i jemu odwagi zabrakło — obstawiał 
policją i uważał, ażeby swoich zbrodniczych 
instynktów nie puścili w ruch. Tak p. Maniu 
postępował — niemal jak w Europie. On bowiem 
"a istotnie był Europejczykiem. Ale — jedynym w 
Rumuni. Więcej ich tam niema. 

Król Karol wziął sobie jako najbliższego do- 
radcę i jako głównego wykonawcę swej woli. 
wieikiego uczonego rumuńskiego, prawdziwą 
ozdobę rumuńskiej nauki, prof. Jorgę i pokazał 


go nie bez dumy Światu, jakby chciał pow.e- 
dzieć: Patrzcie ludy i podziwiajcie! W moim 


kraju siedzi nauka obok tronu. Jakby ściśle pa- 


= dług recepty starego Platona składam rządy 
= w ręce filozofa. A p. Jorga jest w Rumuni: 
"_. przedstawicielem najwyższej duchowości. — 


historii, tlozofji i czegoby azłowiek tylko zapra- 
Znad. 

* Tak został p. prof. Jorga premierem. I trzeba 
przyznać: z początku jakoś uniał ukrywać pa- 
zury i udawał Europejczyka. Niezbyt długo, bo 
ma bardzo prędko s.ę stęskniło za swoim naj- 
serdeczniejszym. za Cuzą Po jakimś czasie Za- 
czął się publicznie przyznawać do Cuzy i do 
cuzystów. Jawnie i publicznie kuma się z tymi 
iudźm:. którzy .stoinie nie stanowią wielkiej 
ozdoby państwa i społeczeństwa. Bywało. że 
publicznie dochodził do jednego z nich w parla 
mencie i winszował jakiegoś bardzo pieprznego 
przemówienia. Rzecz iasna, że ten stosunek zo- 
bowiązywał go w pierwszym rzędzie do ukry 
wania i puszczania płazem wszelkich zbrodni, 
jakie to bractwo ropełniało. 

Ostatnio dopiero manewrowa? przez długi 
czas nietyle zręcznie i zgrabnie, ile bezwzględ- 
nie i perfidnie, ażeby zatuszować nikczemny 
mord. popełniony w Soroce na sześciu niewin- 
nych ludziach. Wszystko. co jeszcze iskierkę su 
mienia ma w parlamencie. i poza nim wołało 
wielkim i drżącym głosem o należyte śledztwo. 
ażeby jednak doprowadzić morderców do wła- 
ściwego sądu. P. Jorga nietylko się nie sprzeci- 
wiał, ale raczej popierał i swoim autorytetem 
wzmocnił żądanie sprawiedliwego badania spra 
wy. przyrzekając uroczyście. że sam to zarzą- 
dzi. Tymczasem potajemnie zrobił wszystko. 
ażeby sprawę zatuszować. Świar niewątpliwie 
zna pelna prawdę rzezi sorockie. ale w Rumu- 
nii oficjalnej — a innej się przecież nie uznaje 
— nie pozostanie ślad po tem pospolitem mor- 
*Jers'wie. Dla oficjalnej Rumunii hędą sporzą- 
dzone kumsztowne akty. w których pozostać 
ma na zawsze stwierdzenie, że straż graniczna 
miała ciężka przeprawę z komunistami, któ- 
rych oczywista nareszcie zwyciężyła. Kiedy 
przed jakimś czasem  interpelowano w Izbie 
min angielskiej co do tej ponurej zbrodni. mi- 
ister odpowiedział. że polecił posłowi angiel- 
u w Bukareszcie zbadać tę sprawę i zło- 
',6 sprawozdanie. Od tego ozasu ucichło w 
uuropie o tem. Kto wie, czy przedstawiciel an- 
gielski „dia miłego spokoju“ nie zadowoli się — 
urzędowym dokumentem Wtedy p. Jorga po- 
zostanie bez odp< wiedzi. 

A terag osatua zaszło znowu jedno z tych 
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zda:zeń, które powinno stać się powodem wy- 
kreślenia tcgo narodu i tego państwa. gdzie 
się to stało, z lsty społeczności cywilizowanej. 
Mianowicie przy sposobności jednej z nierzad- 
kich w Rumunii. haniebnych ruchawek studen- 
«kich, przy których bez napadów krwawych 
na Żydów się nigdy nie obejdzie, chu ganie 
studenccy zwrócili swoją furię przeciw syna- 
godze. przytem popełnili jedną z tych okropno 
ści, o których myśleliśmy. że ród ludzki inż od. 
mich jest wolny: spalii dziesięć Rodałów. które 
się wyciągnęło z Arki Już od szeregu stuleci 
Europa nie słyszała u siebie o tych potworno- 
Ściach. Kiedy Średniowiecze się zamknęło. to i 
to ludzkie rozbestwienie ustało. Ale w Rumunji, 
we wielkiem mieście, w Jassach. jeszcze dzisiaj 
znieważają Rodały, rozdzierając je i paląc O- 
czywista — całe żydostwo zadrżało na wieść 
o tej okropności. Wiemy doskonale, że nasze 
Rodały nie mogą być świętemi dla żadnych 
Cuzów. ani nawet Jorgów. Toć w tych Roda- 
łach po raz pierwszy i w sposób niezmiernie 
i niezrównanie dosadny mówiono ludziom ó 
najwyższych ludzkich Świętościach. Zwrócono 
Się do ludzi. ale nie do la bete humaine. którcj 
organów brak, by przyjąć i pojać takie zwia- 
stowania. W Rodałach Izraela jest mowa o do- 
broci, o miłości. o sprawiedliwości, o prawdzie 
— co ci panow e z tem wszystkiem mają współ 
nego? Gdyby mie! zrozumienie dla takich wa- 
lorów. toby przecicż byli — ludźmi. Tak — za 
pewne. Ale cywilizacja europejska przecież rze- 
komo na fundamencie tych Redałów cały swói 
dumny gmach wybudowała, — czemu ona inil- 
czy? 

W Bukareszcie stało się bowiem tak. że gdy 
przedstawiciel Żydów. senator dr. Niemirowcr. 
naczelny rabin Bukaresztu upomniał się w mo 
cnych słowach o krzywdę swoich świętości. 
które studenckie bydłaki znieważyły, powstał 
p. Jorga i bełkotał coś o potępieniu wykroczeń. 
dodając jednak szybko. że protestuje przeciw 
takiemu a l. da tych zdarzeń. które iest w stanie 


Przy bólach reumatycznych w głowie, biodrach, i rae 
mionach, nerwobólach, bólach w udach i postrzałowych 
naturalna woda gorzka „Frauciszka- Józefa stosuje się 
dla codziennego oczyszczania przewodu pokarmowego, 
| 


«szcze bardzie: rozdzielić obie społeczności. 
Czyli innemi słowy p. Jorga domagał się iście 
wersalsk ch form od tych, którzy podnoszą 
Skargi przeciw antysemickiej ułuszczy, czyli 
przeciw jego przyjaciołom. Mówi się o podpa- 
laczach, o śŚwiętokradcach. o zbrodniach iście 
średniowiecznych. a szef rządu, odpowiedzialne 
go za to, co się dzieje w kraju, ma jedyną tro- 
ske. ażeby nikt owych zbrodniarzy nie uchwy= 
cił zbyt surowo i brutalnie, albowiem toby. 
mogło ich obrazić i rozgnicwać. Co za daleka 
rozwinięte względy wobec zbrodniarzył 

Ale trudno -— p. Jorga iest właśnie sobą. a 
on ma prawo być sobą skoro w Rumunji za 
takie rzeczy się nie karze, a najgrubsza nie- 
rzetelność mie jest wogóle widocznie źle widzia- 
na. Niechże p. Jorga pozostanie sobą, ale cze- 
mu świat to toleruje? Czemu się nikt nie znaj- 
duje tam na wyżynach kultury, a także na wy- 
żynach wpływów i władzy, któryby pana Jor- 
gę pouczył o zdaniu. jakie się o nim i o jego kra 
iu ma na świecie. Czemu się nie znajdzie iakiś 
minister o zachodnich poglądach. któryby p. 
Jordze powiedział, że o zbrodniach. do nieba o 
pomste wołających, nie można mówić stylem 
wersalskim? 

Rumunia! Ktoś raz powiedział, że jak się 
jedzie do Azji to Bukareszt jest pierwszem mia 
stem aziątyckiem a jak się z Azji do Europy 
przyjeżdża, to ono jest pierwszem europeiskiem 
miastem. Niech pozostanie ten poglad geografi- 
czny. Ale co do kuny, to iednak powiemy, że 
Bukareszt pomimo swoje złocone pałace į rzę- 
siste oświetlenie. jest miastem. nalcżącem do 
pustyni. Do Europy to miasto nie należy. ale 
też nie do Azji. chyba do jej pustynnej części, 
gdzie się jeszcze nic nie objawiło, co jest święte 
i czego brudne palce dotknąć nie pominny. 

O: toby musiał ktoś odpowiedzieć p. Jordze, 
na ego apel. że zbyt ostre oskarżenie może je- 
szcze obrazić iego kompanów-cuzystów. Czy 
się znajdzie ktoś autorytatywny, kto mu to po- 
wie? Narazie nikt tego nie czyni. a p- Jorga 
sam chyba tej prawdy nie odkryje. W pobliżu 
jego kumów wogóle prawdę się nie odkrywa... 


Na jakich zasztdach opiera się porozumienie 
gospodarcze z Niemcami? 


Warszawa. 30. 3. PAT. W związku z zawar- 
tem w dniu 26 bm. porozumieniem polskoniemie 
ckiem w sprawie wzałjemnych stosunków go- 
spodarczych ministerstwo przemysłu i handlu 
wyiaśnia. że począwszy od I kwietnia br obrót 
tewarzwy między Polską a Niemcami będzie 
się opierał na następujących zasadach: 1) wszys 
tkie artykuły eksportowane obecnie z Polski do 
Nieiniec będą mogły być wywożone na dotych 
czasowych warunkach. Wyjątek pod tym wzglę 
dem stanowi masło w stosunku do którego ta- 
ryfa maksymalna stcsowana była już w ciągu 
ostatnich 2 miesięcy (cło 170 marek). a które o- 
becnic korzystać będzie z ogólnego cła autono- 
micznego w wysokości 100 marek od 1 kwinta- 
la, 2) niemiecka taryfa maksymalna, tzw „O- 
bertarif" zastosowana zostanie począwszy od 
i kwietnia br. jedynie w stosunku da tych arty 
kułów. pochodzących z Polski. które dotych- 
czas były objęte badź zakazami antypolskiemi. 
bądź też bojowemi cłamł antypolskiemi. Cła ma 
ksyimalne nie zostąna jednak zastosowane do jaj 


przywożonychz Polski do Niemiec, dla których 
w przyszłości stosowane będą niemieckie cła 
autonomiczne (obecnie 180 marek od I kwinta- 
la), 3) polska taryfa maksymalna wprowadzo- 
na zostanie jedynie w stosunku do tych artyku 
łów niemieckich. które podpadają pod listę za- 
kazu antyniemieckiego z r, 1925. W zakresie 
towarów. objętych ogólnemi zakazami przywo- 
zu rczporządzeniem z grudnia 1931 r. (Dz. U. 
R. P. nr. 111) oraz z iutego 1932 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 9) i nie podpadającemi pod zakazy przywo- 
zu. wydane już porzednio (bądź ogólne, bądź 
antyniemieckie) ustalone zostały kontyngenty 
na przywóz z Niemiec. Pozwolenia na przywóz 
z Niemiec powyższych towarów. wydawane od 
1 kwietnia 1932 r. będą przez ministerstwo prze 
mysłu i handlu w nermalnym trybie. Podania 
winny być kierowane. iak zwykłe. do właści- 
wei terytorialnie izby przemysłowo-handlowej, 
względnie w Warszawie do stowarzyszenia kup 
ców polskich. 
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Bezrobocie dale: wzrasta 


Warszawa. 30. 3 PAT. Liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych w Państwowym Urzędzie po 
Średnictwa pracy w dniu 26 marca wynosiła 
355.970 osób. co stanow* wzrost w stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 1.048 osób. 


Gzy fylke odroczenie? 


Qleletouem od naszego korespondenta) 
Warszawa 30. 3. Sin. Jak się dowiadujemy, 
rokowania w sprawie pożyczki francuskiej dla 
Polski uległy chwilowo jedynie tylko odrocze 
niu j w najbliższym czasie zostaną znów wzno 
wione (Czyt. rubr. „Dzień polityczny na str.13) 
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pamietaj zapakować 


FABRYKI A. ROTHE. KREKOW, UL. 


udająaccmua sie do szkoły GREK 
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Makkabiady 


Tel Awiw. 30. 3, ŻAT. Wczoraj nastąpiło o- 
twarcie Makkabiady, w której uczestnicza ty- 
slączne rzesze sportowców z 27 krajów. Przy- 
ibyło też wielu Arabów z Libanu, Syrii i Tunisu. 
Podczas uroczystego przyjęcia na cześć ucze- 
słuików Makkabiady, które wydał samorząd 
Tei Awiwu wygłosili przemówienia: Burmistrz 
IDizenhoff, przedstawiciel Agencji Żydowskiej 
kir. Arlosoroft, przedstawicielka Waad Haleumi 
Henrietta Szold. Całe miasto przybrało wygląd 
świąteczny. Wszystkie domy udekorowane, 
skłepy i warsztaty nieczynne. 

Punktualnie o godz. 1.30 z placu przed gim- 
mazjum Herzlija wyruszył w kierunku stadionu 
pochód, złożony z 5000 uczestników Makkabia 
dy. Na czele pochodu jechał na koniu burmistrz 
Dłzenho!l. 

Uroczyste otwarcie Makkabiady odbyło się 
o godz. 3 popołudniu w obecności przedstawi- 
cielł różnych organizacyj I instytucyj. Uroczy- 


stości towarzyszył akt symboliczny w postaci 
wysłania ze stadionu 120 gołębi pocztowych do 
różnych miejscowości w Palestynie z wiadomo 
Ścią o otwarciu Makkabiady. Gołębie symboli- 
zowały 12 pokoleń Izraela, po 10 gołębi na ka- 
żde pokolenie, W chwili otwarcia wszyscy zgro 
madzeni odśpiewali Hatikwę. Następnie odbyła 
się imponująca defilada wszystkich uczestników 
Makkabiady. Prezydent Światowego zwiyzku 
Makkabi dr. Lelewer wręczył przedstawicielom 
drużyn sportowych różnych krajów ich sztanda 
ry. Po uroczystem otwarciu rozpoczęły się za- 
wody sportowe. Dookoła wielkiego stadjonu 
zgromadziła się publiczność, licząca przeszło 
20.000 osób. W pierwszych zawodach wyszli 
zwycięsko sportowcy z Ameryk! i Czechosło- 
wacjł. 

(Pierwsze szczegółowe wyn'ki zawodów po- 
dajemy na str. 15-tej). 


Tardieu i Flandin jadą w niedzielę 
do Londynu 


Termin konferencji czterech mocarstw — jeszcze nieustalony 


„Nowegu Dziennika") 


(Telegram własny 


Paryż z0. 3. (B) Francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało wczoraj wieczór 
komunikat, w którym oficjalnie donosi, że 
premjer Tardieu i minister skarbu Fłandin 
wyjadą w niedzielę popołudniu do Londynu, 
cełem odbycia konferencji z przedstawicielami 
„rządu angielskiego. Ministrowie francuscy po 
wrócą do Paryża we wtorek przedpołudniem 
Ca się tyczy konferencji czterech mocarstw, ko 


Tardieu i MacDonald 


murika: stwierdza, że zasadnicze porozumie- 
nie w tej sprawie zostało osiągnięte, jednak ter 
min zwołania tej konferenji nie został jeszcze 
ustaleny, ponieważ nie wiadomo. kiedy szefo- 
wie rzędów zainteresowanych będa w niej mo 
gli wzięs udział. 


Londyn 30, 3. (L) Krytykująe francuski plau 
lederacji gospodarczej 


organ partji pracy „Daily Herald" pisze, że pro 
¿ckt premjera Tardieu nie jest niczem innen, 
jak próba francuską opanowania politycznego 
Europy środkowej i południowo wschodniej, o 
raz krokiem, zmierzającym do utworzenia współ 
nego frontu francusko- angielskiego przeciw- 
ko Niemcom. Dziennik ostrzega rząd angielski 
przed polityką, mogącą Anglję wciągnąć w 
nieporozumienia francusko- niemieckie. W 
chwili obecnej plan francuski nie jest zdolny 
do uzdrowienia gospodarczego państw naddu- 
najskich, Trudności tych państw powstały wsku 
tek spadku cen produktów rolnych. na co jed- 
nak plan francuski nie zawiera żadnego lekar- 
stwa, Tak samo nie jest ten plan zdolny przy- 
nieść jakąkolwiek poprawę przemysłowi au- 
strjackiemu lub czechosłowackiemu. 


Zaniepokojenieprasy niemieckiej 


Berlin 30 3 PAT. Zapowiedziany wyjazd pre 
mjera Tardicu do Londynu wywołał w prasie nie 
mieckiej wielkie zaniesokojenie Organy prawi- 
cowe upatrują w dojściu do skutku konferencji 
między ministrami francuskimi i angiełski.ni zwy 
cięstwo dyplomacji francuskiej. wyrażając przy 
tem obawy. że Tardiea pozyska rząd angielski 
dla płanów francuskich  Bórsenzeituig" podkre 
śla, że kanclerz Bruening prawdopodobnie nie bę- 
dzie mógł wyjechać do Londynu. W zastępstwie 
przedstawicielem Niemiec na konferencji będzie se 
krełarz stanu v, Biilow Powodem pozostania kan- 
clerza Brueninga w Nie:nczech ma być — według 
twierdzenia prasy niemieckiej — rozpoczynająca 


państw naddunajskich ! sie kampania wyborcza w Niemczech 


1 maja — wybory we Francji? 


Paryż 30. 3 PAT. Zdaniem „Le Matin" prze- 


mówienie, jakie sna wygłosić na bankiecie in. | 


6 kwietnia premjer Tardieu, będzie zapaczyt- 
kowaniem kampanji przedwyborczej. Wobec 
tego zaś, że kampanja ta trwa zwykle 3 lvgo- 
dnie sądzić należy że dzień 1 maja będzie ter- 
minem wybórów. 


Budżet uchwzleny «w Senacie 


Paryż.,30 3. (B) Na dzisiejszein posiedzeniu 
nocnem senat francuski przyjął w pierwszeim 
czytaniu budżet państwowy Da rok 1932 wię- 


, kszością 271 głosów przeciw 19, Projek. 


bu- 
dżetu wraca obecnie do izby, skąd po za'wier- 


. dzeniu wróci znowu do senatu. Ogólnie sądzą, 


że ostateczne orzyjęcie budżetu przez parļa- 
ment dokonane zostanie do piątku 1 kwłetnia 
w którym to dniu ma wejść w życie. 


Paryż 30. 3. PAT, Wedle informacyj „Le 
Matin“ ogólna liczba ofiar ruchu kołowego w 
dniu wczorajszym, jako poświątecznym wyno 
si 51 zabitych i 218 rannych, 


PIERNIKI MIODOWE 
SŁAWKOWSKA L. 20 


troczystego otwarcia 


krzepi obuusie 
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JAKA BĘDZIE POGODA? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 30. 3. Sin. Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na czwartek 31 bin.: Wyżyna Ma- 
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: W dalszym ciagu pogoda chmurna 
i mglista z krótkotrwałemi  przejaśnieniami. 
Dość ciepło, słabe wiatry południowe, 


p fo wygrał wczoraj na loferii? 


Warszawa. 30. 3. Sin W dzisiejszem ciągnie- 
niu 'oterji padły większe wygrane na następują 
ce numery: 5,000 zł wygrały nry: 82.734, 
100.228. — 3.000 zł. nry: 8559. 28.728. 62.532, 
97.424. 111.263, — 2000 zł. wygrały nry: 4.872, 
5.629, 6.765, 8.623, 19.597, 24.131. 44.053, 55.481, 
59.406, 72.320. 75.378, 86421. 94.815, 05.622, 


96.418. 98.707, 100.961. 


Nadwyżka dochodów w Anglii 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika) 

Londyn 30. 3. (L) Wedle komunikatu oficjal 
nego, kończący się jutro rok budżetowy zostanie 
zamknięty bez żadnego niedoboru a nawet przy 
niesie pewną nadwyżkę dochodów. Główną przy 
czyną tego nieoczekiwanego zjawiska są przy- 
spieszone wpływy z podatków dochodowych. 
jakie w ostatnich miesiącach przynosiły dzien- 
nie okrągło 3 miljony funtów. 
Kreuger-Toll prosi o prolongatę 

moratorjum 

Sztokholm.- 30. 3. (R) Zarząd koncernu Krem 
ger i Toll zwrócił się do rządu szwedzkiego z 
prośbą o przedłużenei moratorium, przyznane- 
go koncernowi do 31 bm. — do końca kwietnia 


br. Podanie to będzie rozpatrywane na jutrzej- 
szej radzie ministrów. 


Kubek w konkursie 


Wiedeń. 30. 3. Tutejszy sąd cywilny otworzył 


dziś postępowanie konkursowe przeciw sław- 
nemu Skrzypkowi Janowi Kubelikowi, jako 


właścicjelowi posiadłości ziemskiej w Rothen- ` 


thurm, w Burgenlandzie której pasywa wyno- 
szą 900 tysięcy szylingów. Kubelik oświadcza. 
że zobowiązań swoich nie może wypełnić, po- 
nieważ pon:ósł wielkie straty z powodu spadku 
kursu papierów wartościowych, jakie posiadał 
w bankach zagranicznych. 


Tajny magazyn broni w leśniczówee 


Monachium. 30. 3. (R) Na leśniczówcie w Ro- 
senheim wykryła policja tajny skład broni i 


amunicji należącej do narodowych socjalistów. 


W ręce policji wpadło kilka karabinów maszy- 
nowych. karabiny i rewolwery, wraz z amuni- 
cią, oraz liczne wojskowe telefony połowe. A- 
resztowano trzy osoby. 


Stan oblężenia w Mandżurii 


Londyn. 30. 3. (L) Wedle doniesień z Charbi- 
na. nowy rząd mandżurski ogłosił w całym 
kraju stan oblężenia. Z różnych części Man- 
dżurii nadchodzą wiadomości o «ciężkich star- 
ciach między oddziałami wojsk japońskich 2 
powstańcami chińskimi. 


Londyn 30. 3. (L) Wedle wiadomości nadcho 
dzących z Mukdenu wobec stałego wzrostu Sił 
powstańców chińskich, prezydent nowej rępu- 


bliki mandżurskiej l Sk rócił się do naczel 

nego dowództwa qr pański w Mandżu- 

rji z prośba bv Zażądz " ABE A T 
w wojskowyc 


dżurji znacz!: rejszych 
rzekomo w celu zwalczania bandytyzmu. 
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NA MARGINESIE 


P. Adolf Nowaczyński ofiarą 
demonów „litwactwa* 


Możnaty nam zarzucić, że zbyt dużo zajnujemy 
się p. Adoliem Nowaczyńskim, który wśród pisarzy 
obozu endęckiego iest dzuęki swej błyskotliwości naj 
bardziej wprawdzię czytany, alę najmniejszego nie, 
wywiera wpływu, Codziennie prawie „zjada“ jakie- 
goś semitę czy też pólsemitę, co tydzień w „Myśli 
Narodowej" grzebie kogoś ze swych wrogów: 
wszystkie te karkołomne harce znakduią gorliwych 
czytelników, śmiejących się do rozpuku z jego ko- 
ziolków i lamańców, ale czytelnicy ci więdzą do- 
brze, jaką wagę mają przywiązywać do wyczynów 
tego „ganna“ publicystyki polskie, Nikt też ze za- 
atakowanych przez p. Nowaczyńskiego ofiar nie od- 
powiada rm, bo wszyscy wiedzą, żę tę wypady, ta 
cała vienzywa jest tylko wybrykiem lobuzerskim, 
którego sam autor chyba poważnie nic traktuje. b 

My jedyni zajmujemy się od czasu do czasu p, Nő- 
waczyńskim, a czynimy to dlatego, ponieważ jego 
wycieczki i wypady są niezmiernie symptomatycz- 
ne dla obozu endecji. Studjuiąc psychopatograłie 
mentalności dużego udłamu polskiego społeczeń- 
stwa, sięgamy bardzo często po elukubracie p. Nowa 
azyńskiego jako po--uiezwykle cenny materjal. Po- 
wami publicyści o eckiego umieją się masko 
wać, narzucają na gwożdłkew: jące ich mental 
ność, plisszaz dostojnej powagi, -AWEZI —1ip taik 
popularną w obozie endeckim książkę sameze wiel- 
kiego maga endecji p. Romana Dmowskiego pt. 
„Świat powoienny i Polska". Rozprawił się z tem 
uajnowszem objawieniem endecji świetny  publicy- 
sta p. Wincenty Rzymowski w napisanej z niezwy- 
kłym rozmachem  broszanzę pi, , „Dmowski jako 
czcicieł szatana”. wykazując jak w mózgu p. Dmo- 
wskiego mieszczą się obok siebie w znakomitej zgo 
dzie pienwiastki trzeźwego realizmu życiowego z 
obłędnemi majaczeniami chorego umysłu. Do książ- 
ki p. Dmowskiego i broszury p. Rzymowskiego wró 
cimy, a teraz chcielibyśmy tylko wytłómaczyć, dla 
czego tyle wagi przywiązujemy do artykułów p. No 
waczyńskiego. Czasem żart błazeński więcej zdia- 
dza nam tajemnic, niż to uczynić potrafi dostojny 
zest wielkiego teoretyka, Jeśli się więc chcę mieć 
obraz niesumienności imtelskiualnej, który przybiera 
bamzè czesto postać wprost mięchlujstwa duchowe- 
€o należy czytać artykuły p. Nowaczyńskiego. 
Gdyby erdecja miała trochę więcej rozuma. nape- 
wno nałożyłaby tlumik na p. Nowaczyńskiego. któ- 
ry tylko ją kompremituje. Kogo jednakowoż Bóg 
chce nkarać temu odbiera rozum... 

ı Kwiatków tej  niesumienności intelektualnej. 
mszczkniętych na niwię artykułów p, Nowaczyńskie 
go, dostarczyliśmy już naszym czytelnikom podostat 
kiem. Złapaliśmy go swęgo ozasu na gorącym u=- 
ożymku kłamnstiwa, przygwoździwszy jego bajeczkę 
o Henzlu: wykazaliany jego efronterje wobec 
Wassermamma, któremu Nowaczyński zarzucił o- 
szkalowanie Krzysztofa Kolumba, tylko dlatego, po- 
nieważ Wassermann chc.ał rzekomo ukryć swe ży- 
dostwo; stwierdziliśmy kłamstwo w stosunku do 
Sauęrweina, któremu Nowaczyński wciąż  przypi- 
mjo pochodzenie żydowskie, Ostatnio, w świąte- 
cznym numerze ..Gazęty Warszawskiej" zamieścił 
p. Nowaczyński długi tasiemiec pt. „Drugi najazd 
fitwaków”, w którym m, in. obrzuca błorem Sauer- 
węina, Łondręsa, Emila Ludwiga i Kessla, nazywa- 
fac ich wirtuozami korupcji, prostytutami prasowy- 
mł, którzy dziś bronią pacyfizmu, briandyzmu, a ht- 
sro za pieniądze bronić będą dyktatury, Rozumie Się 
samo przez się, że ami cienia dowodów nie przyta- 
cza p. Nowaczyński, wiedząc zresztą 0 tem dobrze. 
że niit od niego dowodów żądać nie będzie, P, No- 
waczyński busa bezkarnie, ponieważ wie. że ani Emil 
Ludwig. ani Sauerwein. ani Albert Londres nie za- 
skamżą go do sądu i mę wsadzą za oszczerstwa do 
„capy”. P. Nowaczyński wię też dalej, że Emil 
Ludwig lub Sauerwein nie muszą sprzedawać swego 
pióra i nie mszą też być błaznami wysługułącymi 
się pewnym dzienmikom. ale nie przeszkadza mu to 
wcale, by ich oślinić. Ani Ludwig ani Sauerwein 
nie wiedzą nawet o tem. że zdzieś w Warszawie 
znańśduię się literat szkakiący ich cześć. przypu- 
szczać nawet należy, że nie wiedzą wcale o p. Nu- 
waczyfńskim. Nie też w obronie Sauerweina lub 
Ludwiga kih też Londresa występujemy. bo ludzie 
ci napewno naszei obrony me potrzebują, ale notuje 
my te wszystkie „hobaterstwa” p Nowaczyńskiego 
jako symptom bandytyzmu pióra. 'ako ilustrację sy- 
stemm walki obozu endeckiego. Nie ucierpią na tym 
systemie ani Ludwig ani Sauerwein. ale my lestes- 
my miarami tego zatrucia atmosfery, tego nieustan 
nego rastówteryzowama męntalności dużego odłamu 
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19 marca pod piramidami 


dak marsz. Piłsudski spedzil dzień swych imienin w Helaanie 


Warszawski „Express Poranny" zamieszcza 
poniższą korespondencję z miejsca wywczaśów 
marsz. Piłsudskiego: 

Spokojnie płynie życie w Heluanie  Sezor 
ma się ku końcowi Za parę tygodni pozostaną 
łu tylko stali mieszkańcy i ciężko ghazy ner- 
fkowcy- .. 

| Przed wojną. Heluan (helu — słodki 
syznboliczha nazwa ciepłego i czystego powie- 
trza pustynnego) rozbrzmiewał gwarem zabaw 
bogaczy rosyjskich, W dawnej willi Wandzie 
nierzadko słychać było dźwięk; bałałajek i 
chórów cygańskich, które sprowadzali tu kre- 
zusowi bojarzy ze swej zaśnieżonej ojczyzny. 

W ostatnich latach Anglicy i Amerykanie z 
fajką lub gumą w zębach opędzali się przed 
tłumem dzieciaków arabskich, żądających za 
każdy trzask migawki Kodaka — bakczyszu. 
$ „ Ogólnoświatowy kryzys odbił się na frekwen 
cji chorych i turystów. Mimo zniżki cen w pen 
sjonatach i lokalach, niewiele pokoj R zaję- 
tych. 

Wielkj Grand Hotel. dający za cenę S 25 
zł. dużó komfortu j rozrywek, wcześniej w tym 
roku zamyka tm ląto swe podwoje. 

Wyczarowana oaza ciepła będzie tylko przy- 
tułkiem dla uciekających w gorące miesiące z 
DY ch © murów Kairu. 


a a kad 


—— 


Spokój i cisza panuje na Szarj (ulica) Sziri- 
Pasza wokół zajmowanej przez pana Marszał- 
ka willi dawnej siedziby paszy, sę 

Wzdluż misternych „muszarabiji”. chronią- 
cych ongiś charem ksinżęcvy przed wzrokiem 
ciekawych, przehadza się wolno policjant, uz- 
brojony w olbrzymiego kalibru jednostrzalo- 
wy karabin, 

Z należącego do zabudowań willi meczetu 
słychać monoionną pieśń, przypominającą, że 
czas złożyć pokłon Allahowi. 


Mocno zaintrygowani byli dziś śpieszący na 
modlitwę pei Wepólwymówij WIEM Po ZIMNE) || | ||. D wielkiego proroka, 


gdy ua płaskim dachu willi zobaczyli dwie po- 
wewające flagi: bialo- czerwoną i zieloną E 
półksiężyczem į trzema gwiazdami. 

Z podziwem patrzyl: obecni na m w koś 
ciele katolickim na piekn- polski sztandar, xtó 
rv proboszcz z«wiesić kazał nad ołtarzem. 

Co to za święto 19 marca? 

Dopiero urzednicy telegrafu. ocierając pow 
cone czoła, rozwiązali zagadkę. 

Święto „polskiego Marszałka”, 

Długo prmiętać będą ten dzień. Jeszcze nigdy; 
w ciągu jednej doby nie przyjęli takiej ilości 
depesz. 

Sam pan naczelnik poczty siadał na roweń 
i co godzinę odwoził stos blankietów, zawiera 
jących życzenia ze wszystkich zakątków świata. 

Sejm. Senat, rząd, wojsko, wszystkie posel- 
stwa i konsulaty polskie etc, etc. 

Do obiadu było ich już przeszło pięćset, A) 
wśród nich jedna najważniejsza, podpisanaż 
Ola, Wanda, Jagódki. 

Tę depeszę pan Marszałek schował do Wie- 
szeni swej kurtki strzeleckiej, 

W rozkładzie dnia pana Marzałka imieniny; 
nie wprowadziły zamętu. 

Drzwi wejściowe otwarte były dla każdego, 
kto chciał się wpisać do księgi, leżącej wśród 
róż na stoliku w hallu. Dostojny Solenizant 
przyjął tylko personel poselstwa. Resztę dnia 
spędził jak zwykle, na werandzie i w 
ogrodzie pod włoską pergola. chroniąca przed 
promieniami słońca. Podczas przechadzki lubi 
pan Marszałek odwiędzać podziemny, od góry: 
oszklony tune] į patrzeć na rosnące tam rożl* - 
czne gatunki kaktusów. 

Wieczorem pan Marszałek zasiadł, jak zwy- 
kle. pod włoska pergolą, słuchając smętnegoa 
giesu muezina, który po raz ostatni wzywał na 
modły: 

Heja ala es salah 

heja ala ei falah... 

Przybywajcie na modły, przybywajcie uż 
zbawienie), 


Wak<TRU LUERATERZWEGIW | ud Gozda OWO TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj 
po cenach zniżowych farsa „Raj opryszków”, ju- 
tno również po cenach zniżonych po raz 25-4y 
efektowne widowisko amerykańskie „Ulica*, któ- 
ra po tem przedstawieniu schodzi z repertuaru — 
wW soboię, dla uczczenia stulecia Goethego po raz 

pierwszy wspaniałą traged ja „Egm nt" z muzy- 

ka L. Beothovena, którą wykona powiększony ze- 

spół orkiestry teatru miejskiego. pod kieruaviem 
dyr. Bol. Walek Walewskiego Muzyka ta składa 
się ze wspaniałej, powszechnie znanej uwertury 
oraz z 8-miu rzadko słyszanych w sali koncerto- 
wej wstępów i zakończeń odsłon Inscenizacja 
dyr. Trzcińskiego ujmuje dzieło w 12 odsłon, któ- 
re dzięki systemowi dekoracyj rozwijać się bę- 
dą pospiesznie z dwiema tylko pauzami 

— XIV. PREMJERA OPERY KRAKOWSKIEJ 
W poniedziałek dnia 4 kwietnia wprowadza ope- 
ra krakowska do swego renertuaru jako XIV w 
bieżącym sezonie premjerę, niezwykle mełodyjaą 
operę Fłotowa „Martę“. Wybitne walory muzycz- 
ne tego dziela, mało u nas znanego, Znajdą arty- 
styczną realizację w opecze krakowskiej, dzięki 
gościnie świetnej śpiewaezki p Ady Sari kióca 
odtworzy partię tytułową. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GQ. W sobote dnia 2 kwietnia o godz. 545 pop 
powtórzona zostanei sztuka ludowa zc śpiewami 
i tańcami „Di jidisze szikse”, ceny zniżone. Wie- 


m lskiego społeczeństwa. 

Na samo zakończenie jeszcze iedno kłamsowc p. 
Nowączyńskiego. Swegc czasu pisał P. Nowaczyński 
w „Gazecie Warszawskiej”, że słynny sędzia ame- 
rykański Ben Lindsey. autor „Buntu młodzieży” i 
„Miłości towarzyszy“ dokonał aktu skruchy i wy- 
rzekł się swych poglądów. a jako dowód przytoczył 
ostatnie dzieło Lindseya pt. „Życie nebezpieczne*. 
Czy'am obecnie to dzieło, i ani Śladu tej skruchy i 
tego „odwołania" nie skonstatowałem. P. Nowa- 
czyński widocznie, jak to zresztą często czyni, dzie» 
la teg nie czytał i puścił w świat klamstewko, ll- 
cząc się tylko z naiwnością czytelników. 


Moassl. 


czorem o godz. 8'45 premiera atrakcyinej operetki 

„Zona wspólnika" z pp. Nechamą, Kadyszem, 
Chaszem na czele wykonawców. Niezwyłzle melo- 
dyjna ta sztuka zawiera 25 mumerów śpiewu i tań 
ca i zdobędzie niezawodnie uznanie 3 
Bilety w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, 
Grodzka 46. 

— LAUREACI KONKURSU SZOPENOWSKIE. 
GO W „BAGATELT* W poniedziałek dnia 4 kwie- 
tnia rozpoczną się w „Bagaleli* festivale muzyki 
Chopinowskiej w mitsrzowskiem wykonaniu lau- 
reatów międzynarodowego konkursu im Chopina 
w Warszawie Bilety w przedsprzedaży są do na- 
bycia w firmie W Boloiskiegó, Rynek gł 4. 

— GOETHE W ŚWIETLE KRYTYKI REWi- 
ZJONISTYCZNEJ; odczyt prof Tad. Bilińskiego 
odbędzie się dziś w czwartek o godz, 7 wie's. w 
Kollegjium Wykładów Naukowych (A—B 1 39). 

— ZGON DAWIDA KAJZEROWICZA. Onegdaj 
zmarł w Warszawie w 43 roku życia znany arty- 
sia żydowski Dawid Kajzerowicz. Swą karjerę 
rozpoczął Kajzorowicz w r. 1906. Przsz dłuższy 
czas był członkiem trupy A, I. Kamińskiego i gral 
razem z Esterą R. Kamińską. Ostatnio należał do 
dyrekcji teatru Kamińskiego w Warszawie 
Śmierć Kajzerowicza wywołała w kołach artysty- 
cznych żydowskich Warszawy wielki żal. 


TEATR IM J SŁOWACKIEGO 


Czwartek 8 wiecz.: „Raj opryszkóry”, 
Piątek 8 wiecz.: „Ulica“, 


TEATR POLSKI w KATOWICACH 
Czwartek 730 wiecz.: „Noc w San Sebastja- 
no”; w Giszowcu: „Damy i Huzary“. 


REPEPTŁAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Wielkomiejskie ulice”. 
APOLLO: „Liljanka chce się rozwieść 
Farey, Henryk Garat). 

BAGATELA: „Rok 1914“ (Jadwiga Smosarska, 
Wiiold Conti). 

SŁOŃCE; „Niebieski Motyl“ (Marlena Dietrich 
i Emil Jannings). 

SZTUKA: „24 godziny" (Miriam Hopkins, Cli- 


(Liljan 


ve Brook) 

UCIECHA: „Rok 1914" (Jadwiga Smosarsza, 
Witold Conti). 

WANDA: „Książą Bouboule" (Georg Milton). 


LISTY PALESTYŃSKIE 


W Naharajim huczą turbiny 


Hajia, 22 marca 


Dzisiaj można się dostać do Naharajim albo 
autem (2 godziny jazdy przez Nazareth, Twe- 
rię i Daganię), albo hedżaską koleją wąskoto- 
rową (2 i pół godz. drogi przez doliny Akka, 


Izreelu i Jordanu). Kilka lat temu głuche, nagie, | 


odiudne pustkowie. Dwa lata temu okolica cała 
wrzała od pracy. Świst syren przeszywał roz- 
palone słońcem, gęste powietrze, ogromne ..bag- 
gery“ rozdrapywały ostremi pazurami zbocza 
gór, a minjaturowe kolejki przenosiły całe wzgó- 
rza z miejsca na miejsce. Turkotaty stalowe świ 
dry. wrzynające się w czarne, bazaltowe skały, 
by zapuścić w ich dziewicze łona dynamitowe 
brzemię; dudniły maszyny betonowe, wylewa- 
jące co kilka chwil po dwa metry kubiczne za- 
prawy betonowej, a opodal nich sapały przera- 
iźfiwie maszyny, krmuszące złom kamienny niemał 
ma miazgę. Wszędzie zaś huczały motory. dzwo 
nity ogromne dźwigi, syazały tokarnie, grzmia- 
ły kuźnie. W południe zaś, gdy ogromna sala 
jadalna wchłaniała do pięciuset robotników, — 
czuć było, że — jak się wyraził jeden z poetów 
młodo-hebrajskich, — panowanie egzotycznego 
krajobrazu pustyni minęło bezpowrotnie. 

Taki-to obraz zarysowywał się jeszcze dwa 
lata temu przed oczyma ciekawego turysty, któ 
ry w jeden z „turystycznych wtorków* wpadał 
do Naharajim, do miejsca. gdzie Rutenbergow- 
skie marzenia przyoblekano w ciało. 

Dzisiaj jest smutno w Naharajim. Jakaś maje- 
statyczna cisza roztacza się wokoło. Nie jestto 
już owa cisza grobowa pustyni z przed sześciu, 
siedmiu laty, ale jednak cisza. Kiedy się wstę- 
puje na gwarny niegdyś dziedzin:ec fabryczny, 
gdzie biło główne tętno prac adaptacyjnych, mi 
mowoli na myśl nasuwa się pewna smętna bo- 
cznica. jeśli się nie mylę, na stacji w Suchej 
(na drodze do Zakopanego). gdzie w dług m sze 
regu stoją stare. zardzewiałe, opuszczone. bez- 
domne, zjedzone przez czas lokomotywy. Na 
tym dziedzińcu w Naharajim iest już taka (na 
razie jeszcze) smutna bocznica Zużyte, spróch- 
miałe, suchotnicze lokomotywy czekają cierpli- 
wie na ostatni akt swej krótkiej egzystenw., kje- 
dyto pójdą na szmelc. Jakiś robotnik w okrop- 
mię hałaśliwy sposób czyści bezużyteczne już 
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maszyny betonowe. Kilku robotników sypie 
żwir na ścieżki nowowybudowanmej stacji trans- 
fomnatorów (stara poszła z falą zeszłej zimy w 
czasie katastrofalnej powodzi), jak ogrodnicy w. 
jakimś pieczołowicie utrzymywanym parku. 

Taki-to już los każdego dzieła, gdy ostatnia 
kropka zostanie postawiona nad »i'. 

Blisko pięć lat borykano się z opornym ży- 
wiołem. wciskano go w pancerne obręczę. Kil- 
kakrotnie żywioł wybuchał z szaloną gwałtow= 
nością. Zeszłoroczna powódź była ostatnim, 
straszliwym wysiłkiem oswobodzenia się z pod 
ucisku betonowego jarzma. Rozszalały żywioł 
rozwalił jak domki z kart ogromne koryta żel- 
betonowe, wdarł się przez wąskie okna nawet 
do główmej hali maszyn, uszkodził baterię aku- 
miudłatorów, zalał kosztowne generatory , ale 
wszystko nadaremnie. 

Wściekły atak żyw:ołu odsłonił jego najskry- 
tsze tajemnice, toteż uniemożliwienie mu tego 
rodzajv wybryków na przyszłość stało się tze- 
cza prostą, choć tak bardzo kosztowną. 

Pewna część polężnej tamy betonowej roz- 
sadzono dynamitem i w jej miejsce wybudowa- 
no nową, dodatkową szluzę. dla wypuszczenia 
nagle podnoszącęj sie fali wodnej w okres:e de- 
szczowym. Duże wzgórze. przez które biegnie 
główne, sztucznie odlane koryto, niosące wodę 
do spustów turbinowych. oszafńicowano na kilka 
naście metrów w głąb ziemi biegnącą Ścianą be- 
tonową, która nie dopuszcza wody podskórnej 
podmywającej kruche w tem miejscu skały i 
grożącej zapadnięciem się gruntów. Przemyto 
wszerz i wzdłuż, wgłąb i wzwyż wszelkie nie- 
widoczne szczeliny między skałami i zalano je 
betonem, tak, że całe wzgórze zamieniło się w 
jedną, jednolitą. twardą skałę. 50-cio atmosfero- 
we ciśnienie wpychało beton w najciaśn.ejsze 
szpary i niebezpieczeństwo katastroty zmalało 
do zera. 

Betonowe łożyska wodne pokryto asfaltem. 
Woda się jednak przesącza i przez tak izolowa- 
ny beton. Toteż pompuje się wodę z koryt, tło- 
czy się ją w marglowe pokłady : tak otrzyma- 
ną, gęsto zamuloną wodę znowu pakuje w ko- 
ryto, gdzie mikroskopijny muł osadza się na 


"dnie i zatyka włoskowate szczeliny. 


Obok głównego wypustu wodnego na Jarmus 
ku część tamy zaopatrzono w syfony, które u= 
suwają nadmiar wody z taką gorliwością i sku 
tecznościa, że specjalne urządzenia powstrzy= 
mują automatycznie ich pracę, gdy zagraża wy 
próżnienie rozległego rezerwoaru wodnego, w 
którym każdy metr wody oznacza miljon me- 
trów sześciennych pojemności. Tu i tam znacho 
dzone czarno-białe szachownice wskazułą, że 
całe przedsięwzięcie znajduje się na „wysoko* 
ści” 223-ch metrów poniżej powierzchni morza. 

Budynek, w którym mieszczą się turbiny (na- 
razie dwie o mocy 6.500 kiłowatów każda) jest 
architekionicznem cackiem. Wewnętrzne urzą» 
dzenia są najostatniejszym krzykiem techniki. 
Znajdują się tam np. instrumenty, wskazujące 
automatycznie temperaturę najrozmaitszych 
części turbiny, a jeśli temperatura w jakiemś 
miejscu przekroczy dopuszczalną wysokość, a 
dyżurujący mechanik zdrzemnie się na chwilę 
z powodu kompletnego braku roboty, natenczas 
automat wpada w gniew, poczyna dzwonić, da 
wać świetlne sygnały, a gdy i te Środki nie wy 
wołują należytego wrażenia, wtedy instrument 
samoczynnie włącza prad. który porusza mo- 
tory głównej śluzy. Żelazna zawora opiszcza 
się we wodną czeluść, w którą spojrzeć. to dos 
stać można zawrotu głowy. i rozgrzana turbina 
staje wobec odcięcia pędnego prądu wodnego. 

Otrzymany prąd trzyfazowy zamieniają trans 
formatory na prąd o napięciu 66-ciu tysięcy. 
woltów. Narazie prąd ten pakuje się z powro” 
tem do J ;, którego fale prąd ten wytwas 
rzaja. ale w najbliższych dniach po ukończenie 


wszelkich prób i doświadczeń włączy się prad «e 


w ogromną sieć, roztaczającą się nad całym 
krajem od Twerii (Tyberjady) na północy. aż 
po Tel Awiw 1 Rechowoth na południu. 

Gdy wobec grupy wydieczbowców hajiskich 
puszczono w ruch jedną umbinę, był to jedyny 
łomot i szum. zakłócający ciszę w Naharagia- 

W Naharajim jest teraz cisza i spol} Ale je- 
śli zejdziesz do starego koryta Jordanu, posty- 
szysz jakiś szełest, a gdy się zbliizysz do biale- 
go budynku, przeglądającego sie w lusrzamej żo- 
ni wówczas ucho twe uchwyci głośny, sumer: 

Tam bowiem tuczą tubiny. 


P. S. Od niedzieli 20 marca ofrzymmņa przjł 
z Naharajim: Hajfa i Twerja. Tel-Awiw. 1 olo- 
lica zostana oświetlone białym węglan Jozda- 
nu dziś w „erow purim' 22 marca. 


S. ERLIK. 


FRANCISZEK WERFEL 


Copyright by .„Renaissance* Stanisiawów-Wiedeń 


Rodzeństwo Pascarella 
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(Die Geschwister won Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


„Najbardziej przejmuje mnie trwoga, kiedy pa- 
trzę na Annunziatę j Laura Oczywiście nie bez 
powodu. Rozpadamy się — rodzańtswo — z aafury 
rzeczy na dwie gromady Jedna stanowią — An- 
nunziała i Lauro. bo wyraźaie są dziećni namy. 
Nie chcę temsamem wcale powiedzieć iakoby ujcu 
byli bardziej obojętni, niż my Byłoby to śmieszne 
kłamstwo, zwłaszcza jeśli się zważy z jaxą ufno- 
ścią ojciec opiera się na Annunziacie i jak aiena- 
wistną niechęć żywi do mnie. Wobec Laura przy: 
biera postawę pełną niemal poszanowania. może 
dlatego, że wciąż widzi w nim rysy biednaj namy. 
Mimolo Annunziata i Lauro są istotami vsiero- 
conemi. Kiedy się przypadkiem wchodzi do po- 
koja, gdzie przesiadują pocie.nku, urywają rozmo- 
wę śród zdania. Tak zachovują się osierocone 
dzieci na obczyźnie. 

Przed kilku dniami poxazała mi Gracja jeden z 


owych urojonych tworów zwierzęcych. które Lau- 
ro urabia w gliuce (Sam nigdy nie odsłoniłby mi 
tajemnicy. pojmuję to najzupełniej). Lauro jest 
arlystą w stopniu © wiele wyższym niż ja Nie mó- 
wię tego dlatego. że wściekła jego kukla podoba 
mi się, ale z tego powodu, że uważa n go za umysł 
swobodmiejszy i bardziej wielkoduszny niż ja Na- 
wet wobec ojca nie traci swobody, a wobec Gra- 
cji i zabawy w najbliższy wtorek zachowuj: się 
wspaniale naprawdę. Doskonale rozu nien Annun- 
ziatę dlaczego Lauza tak bardzo przenosi nad re- 
sztę rodzeństwa. Oboje może kiedyś na starość za- 
mieszkają razem i wspólne wieść będą życie. Do- 


póki są z sobą, nic nie może im się przydarzyć | 


złego. 

A teraz powinienem powiedzieć lilka słów o 
Gracji Ale przeceniłem swoją bezstronność. Nie 
mogę uczynić tego. Rzecz >sobliwa, że Gracja — 


ojca. Najbliższa niewątpliwie. Bo skłonność ojca 
do Irydy jest chyba powiarzchowna jadynóe: iry- 
da jest przecież śród nas aajmłodsze i najwątlej- 
sza. Iryda nie wie już nawet dobrze, kim jest oj- 
ciec Obawiam się, że nie powściąga się należycie 
jej skłonności do pustoty i ciesłoty wrzenia. Wręcz 
przeciwnie dzieje się z Rugzieran. Ojciec nie prze: 
puści mu nawet najdzobniejszej rzeczy, a jednak 
łajanie ani strofowanie nic w tyn wypadku nie 

miewa spólnągo z tragiznem, Ruggiero jest na 
szczeblu młodocianego wieku latoroślą na obraz 
i podobieństwo ojca. Sądzę, że ojciec myśląc o dzie- 
dzicu nazwiska, jego tylko ma na oku. 

A ja? Zaliczyłem się przedtem do dzieci ojca. 
Czy wolno mi to uczynić? Czyż nie należę równie 
mało do jednej gromady co i do drugiej? Często- 
kroć śród braci świetlistych į sióstr wydaje się 
sobie zimną, ciemną istotą, która nigdzie nie zmaj- 
Guje przytułku. Żyję śród nich, uczestniczę we 
wszystkich ich sprawach. ale to tylko pozór, bo 
zdradliwy mój duch śledzi zdaleka ich kroki. O, 
moi tęskliwie kochani rodzeństwo, nie wiecie, Że 
żyje śród was przybysz mroczay i zimny! 


12 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


nacisk Śruby podatkowej 


We wszystkich urzędach skarbowych ma ca- 
łym obszarze Rzeczypospolitej wre w tej chwi- 
li gorączkowa praca. Minął niedawno ustawo- 
wy termin (15 lutego) do wnoszenia zeznań o 
obrocie, wobec czego władze podatkowe przy- 
stąpiły do gromadzenia. materjału w tym przed 
miocie. Postawiono na nogi kilkutysięczny sztab 
urzędników podatkowych który pod dowódz- 
twem poszczególnych naczelników zajmuje się 
akwizycją wszelkiego materjału. dotyczącego 
cyfr obrotu ubiegłego roku. Urzędom  poczto- 
wym i kolejowym przydzielono na czas przej- 
ściowy urzędników skarbowych dla sporządze- 
uia wyciągów z ksiag magazynowych. spło- 
szono wszystkie instytucje bankowe i spedytor 
skie wezwaniami do złożenia szczegółowych 
wykazów winkulacyjmych, referenci w urzę- 
dach skarbowych otrzymują „raporty“ od 
swoich zaufanych informatorów. podatnicy o- 
twzymują „zaproszenia“ do przedstawienia w 
Urzędzie skarbowym swoQich ksiąg do kontroli. 
a zarazem rewizytowani są w swoich war- 
szłatach pracy przez urzędników skarbowy«ll 
dla... sprawdzania na miejscu rzetelności prawi 
diowych ksiąg handlowych. Słowem niezmor- 
dowana praca w urzędach skarbowych nie o- 
mija żadmej ze sposobności, mającej jakąś łącz- 
gość, właściwą, czy niewłaściwą. z obrotem. 

Niezadługo rozpoczną swe obrady komisje 
szacunkowe, które pod przewodnictwem i na 
podstawie przedłożonych przez naczelników 
urzędów skarbowych materjałów. ustalą indy- 

%widualne obroty i uskutecznią wymiary podat- 
ku obrotowego za rok 1931 Cała ta czynność 
nie jest ostatecznie zjawiskiem nowem. zwa 
żywszy buwiem, że początkowo komisje sza- 
cmikowe dokonywały ten proceder za każde 
półrocze z osobna — dwa razy do roku. doj- 
dzie się do przekonania, że przeżywamy tę, 0 
Imierć i życie podatników decydującą, instytu- 
cję — z kolei po raz pedynasty. 

Oczywiście, że bolesne konsekwencje prze- 
tlążenia podatkowego odczuwa przedewszyst- 
kiem handel, który siłą charakteru podatku 
przemysłowego. jest największym płatnikiem 
tego podatku. Przeszło 70 proc. ogółu płatników 
podatku przemysłowego stanowi kupiectwo, 0- 
płacające 72 proc. wszystkich wpływów za 
świadectwa przemysłowe i 55 proc. wpływów 
č podatku od obrotu. Gdy uprzytommimy so- 
bie jeszcze, że podatek przemysłowy stanowi 
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40 proc. zaś podatek dochodowy. opłacany 
przez handel w stosunku 28 proc. do całości. 
42 proa ogółu wpływów podatków bezpośred- 
nich, staniemy przed paradoksem: 32 proc ogó- 
łu państwowych podatków bezpośrednieli, wy- 
noszące w r. 1929, przeszło 350 miljonów zło- 
tych, opłaca w Polsce handel, zatrudniający 
w społeczeństwie względnie dający utrzymanie 
zaledwie 6.4 proc. ogółu ludności! 

Ta dysproporcja w rozdziale ciężarów utrzy- 
mania Państwa i obarczenie niemi w głównej 
mierze najsłabszei warstwy społeczeństwa wy 
nika zresztą ze samej struktury rządowej pol- 
tyki gospodanczej, Ogniwo. łączące produkcje 
z konsumcją. ongiś jeden z najważniejszych 
czynników dobrobytu społecznego, popadło w 
niełaskę polskiej polityki gospodarczej w ogól- 
ności. a podatkowej w szczególności. Nic dziw- 
nego tedy że wymiary podatkowe, uskutecznia- 
ne w atmosferze nastrojonej antykupieckiemi 
tendenciami społecznemi i gospodarczemi, stara 
ły się, jakby z naturalnej powinności, przyci- 
skać płatników, rekrutujących się — jak to wy 
żej stwierdzono — przeważnie ze sfer kupiec- 
kich. 

Wydniary podatku obrośowcgo zdążające 
rokrocznie coraz wyżej ku niebaszczytom. szły 
de facio w stosunku odwroinie proporcional- 
nym do spadających i zanikających obrotów go 
spodarczych. Władze ctodatkowe nie zdawały 
sabic sprawy z niebezpieczeństwa „korkocią- 
gu“ grożącego na skutek pogwałcenia tego fi- 
zycznego prawa równowagi i nad przestrogam; 
przedstawicieli kupiectwa oraz prasy codzien- 
nej przechodziły dotychczas do porządku dzien 
nego. 

Rok 1931 ze swemi wymiarami podatkowem: 
za rok poprzedni stanał na punkcie kulminacyi 
uym szkodliwej praktyki urzędów skarbowych. 
Smutne konsekwencje ślepego szczeblowania 
obrotów handlowych dla celów podatkowych 
nie dały na siebie już dłużej czekać. Nie prze- 
brzmiały mianowicie jeszcze echa zeszłorocz- 
nych wymiarów podatku obrotowego. Kupcy 
w obliczu męczeńskiej ruiny wieloletnich egzy- 
stencyj chwycili się środków protestów. god- 
nych raczej klasy robotniczej i załeżnej, a nie 
spotykanych dotąd w historji samodzielnego 
handlu. W pamięci na długo utkwiły ciągnące 
we wielu miastach przy zamkniętych na znak 
protestu przeciwko niszczącym wymiarom po- 


| Á 


siedemdziesięcioletuim; chętnie wtedy usiądę na 
ławeczce, mad brzegiem morza. Ale nie będę pa- 
trzał na morze, choć je tak słońce najwspaniał- 
szym blaskiem złoci w czas południa i o zachodzie. 
W sercu mojan szumieć będzie nie morze złote, 
szumieć będzie co innego. Wszystko puszazę w nie- 
pamięć prócz tego Olo po pięćdziesięciu latach 
zwowu siedzimy w salotto i z pochyloną głową 
słuchamy śpiewu ojca. Słyszę wyraźnie monolog 
Barnaby czy anję Renata. Niech mnie w bliską 
godzinę śmierci owionie tchnienie tego śpiewu! 
m Czyż głos ojca przed niepamietnemi szasy był na- 
prawdę taki piękny i czy istotnie śpiewał tak cu- 
downie, Ach, nie pamiętam już tego ale to wiem, 
ge zawodowo wykształceni śpiewacy 2 pewnością 
przewyższali jego kunszt śpiewaczy. Cóż więc roz- 
taczało czar nie nieprzeparty? Ojciec przazwycię- 
żal wstyd głęboki i w wyjątkowe święta wyləwal 
przed nami najistotniejszą zawartość serca Tak 
otwierał też nasze serca. To był urok śpiewu ojca. 
Nasz język italski miał pewnie przed oczami czło 
wieka tego właśnie pokroju, kiedy jednem mianem 
objął pojęcie śpiewu j uroku: „canto e ncanto" 
Pierwszy list od braci w Rio de Janeiro zawi 
tal na Zielone Święta Maj miał się ku końcowi 
Dawał się weznaki przyk-y upał Okna sali da 
pranso otwarte były narozścież. Giuseppe  łaził 


zgarbiony po pokoju į z letczważeniem doglądał, 
jak Iryda nakrywa stół do wieczerzy Czas:.n szar- 
pnął obrus lub posunął nakrycie. Żeby krytyka 
ściągnąć uwagę na siebie Kiedy rozlzgł się do- 
nośny dźwięk dzwonka, Giuseppe nie słyszał go 
wcale i przeczekał, czy też Iryda nie wyręczy go 
w odemknięciu drzwi. Dopiero kiedy dzwon*k roz- 
legł się znowu jeszcze przeraźliwiej, Stanowina 
coś do siebie mruknął obrażoiy i Z tragiczaa po- 
wolnością puścił się w drogę ku drzviom Przy- 
niósł list, uważnie ważąc go w ręku; poten z ge- 
stem dobilnym położył go na talerzu Don Domini- 
ka, co oznaczać miało: oto tutaj ust ma leżeć, a 
niegdzieindziej. Iryda wpadła do kuchni į przywo- 
łala siostry. Stały teraz wszystxie trzy wokół krze- 
sła ojca i z ręki do ręki puściły wzruszone list w 
obieg. Adres brzmiał: „Signor Domenico Pasca- 
rella“. Było więc rzeczą najzupełniej niepodobną 
otworzyć list Ach, gdyby tak -„jciec był wreszcie 
w domu! Ale dzis właśnie spóźniał się. Minęły 
dwie pełne udręki godziny zani'n rozległ się zgrzyt 
klucza ojoowskiego w zamku. Iryda nie  nogła 
już powstrzymać łez bolesnego oczekiwania Za- 
pominając w kamień o uświęconym zdawna ob- 
rządku powitania. krzyknęła: 
— Ojcze list z Brazylii! Chodźno prędxol 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Q va gg | datkowym sklepach, pod gmachy urzędów skar, 
y E ii na EZY ZER REG i bowych derionstracyjne pochody dziesiątek i 


setek maierialnie | duchowo wyczerpanych kup 
ców. Jeden z tych niesamowitych protestów; 
znalazł nawet swój dosyć głośny w c 
kraju epilog w sądzie, atoli skończył się 
ko uniewinnieniem ofiar wygórowanych wy: 
miarów, ale pociągnął za sobą zwolnierie Z 
urzędu winnych przyczyn zajść urzędników. 
Rok 1931 wprowadził swego 
rok 1932 pod. znakien masowych 


następcę: | 


| 
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samobójstw. 
w szeregach kupiectwa. To spustoszenie w ulicy 
handlowej trafiło ostatecznie — jak się zdaje — 
do przekonania sier rządzących. Grożna sytn- 
acja handlu polskiego stała się nareszcie przed- 
iniotem zainteresowania czynników miarodaj- 
hych. Pierwszym krokiem do odwrotu z błą- 
dzącej drogi jest scalenie podatku obrotowego 
dla mniejszych przedsiębiorstw i pobieranie go 
z tytułu obrotu od roku 1932 począwszy, w sta- 
lej wedle ustanowionego klucza przypadającej 
wysokości. Przewidywane jest dalej rozporzą- 
dzenie. scalające podatek obrotowy od artyku- 
łów monopolowych. Dochodzą wieści, copraw= 
da niesprawdzone, że starania przemysłu włó- 
kienniczego o scalenie podatku obrotowego od 
wszelkich towarów tekstylnych i włókienni- 
czych są życzliwie przez rząd przyjęte, skrajni 
| zaś optymiści kolportują nawet wersje o proje- 
ktowancej noweli ustawy. znoszącej pobierania 
podatku obrotowego od poszczególnych obro- 
tów gospodarczych i wprowadzającej sposób 
Ściągnięcia go jedynie u źródła. t. j we fabryce 
względnie na koinorze celnej. 

Niezależnie od tego, ile prawdy te różne kol- 
portowane pogłoski w sobie zawierają. to zdaje 
się nie ulegać najmniejszei wątpliwości, że za- 
wiat teraz wiatr zupełnie inny, nasiąknięt, mo- 
że bardziej. niż kiedyindziej argumentami słu- 
| szności postulatów kupiectwa i pod tem też wra 
'żeniem rząd wespół z przedstawicielami orga- 
nizacyj kupieckich zastanawia się — może tym 
razem już poważnie — nad akcją ratunku dla 
handłu. Atmosfera dzisiejsza w porównaniu do 
zeszłorocznej jest tem samem — jeżeli nie cał- 
kiem łagodna — to conajmniej łagodniejsza, niż 
dotąd. dla kuciectwa. 

Uwagi sfer rządzących — zaprzątniętych 
szukaniem dla handlu pomocy, obliczonej na dal 
szą i dłuższą metę. nie powinna jednak ujść bo- 
lączka bliższa i nagła. wymagająca doraźnego 
i natychmiastowego leczenia. O nowym, przy- 
jętym wobec handlu kursie. należy natychmiast 
: bezzwłocznie uświadomić prowincjonalne urzę 
dy skarbowe, których stosunek dotychczasowy 
do kupiectwa bezwątpienia stał się dla handlu 
poważną przyczyną jego anemii. Niezmiernie 
ważną rzeczą jest, by już teraz w wigilię pa- 
siedzeń komisvj szacunkowych podatku obro- 
towego. urzędy podatkowe jak najkrótszą i roz 
kazującą drogą — via przełożone im Izby skar- 
bowe — dowiedziały się nareszcie o ujawnio- 
nej omyłce w dotychczasowej praktyce podat- 
kowej. 

Przedewszystkiem należy usunąć w kąt wy- 
szukane przez niektóre urzędy skarbowe prak- 
tyki. obliczone więcej na poniżenie płatnika. 
aniżeli na wpływy do kasy państwowei. Skoro 
zmusza się podatnika pod rygorem grzywny i 
utraty prawa odwołania. do złożenia zeznania. 
to dlaczegóż materjały. jakie te zeznania daja. 
poparte często prawidłowemi księgami handlo- 
wemi, mają tak z lekka być pominięte przy wy- 
miarze podatku? Urzędy skarbowe żądają do- 
kładnej statystyki obrotowej od miarodainych 
instytucyj, jak Głównego Urzędu Statystyczne- 
go i Izb przemysłowo-handlowych, ale zupeł- 
nie nię korzystają z tych statystyk. . 

Fiskalizm. jako kryterium przy wymiarach 

podatkowych. winien zniknąć. Jest może już 
dw masta godzina. Nie tracimy nadziei. że mo- 
żna wstrzymać dalsze posuwanie się in minus. 
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„ «Niechaj tegoroczne wymiary podatku obro- 

towego nic dadzą znowu przyczyny do powtó- 

rzenia się zeszłorocznych nader smuinych 

zajść, niechaj tegoroczne nakazy płatnicze nie 
będą więcej alonżą do długiej litanii krzywd ku- 
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»NOWY DZIENNIK“ piatek 1. IV. 1932 


| piectwa. Niechaj sprawiedliwe i liberalne wy- 
miary podatku przemysłowego od obrotu za r. 
1931 będą dowodem dobrej woli rządu, niechaj 
staną się wstępem do zaaranżowanej przez rząd 
akcii ratunku dla handlu. -N. HILLFR. 


W lutym — 29 miljonów deficytu 


Po kilku miesiącach bezdeficytowych, względnie 
minimalnego deficytu, luty przymiósł — jak już 
(wczoraj o tem krótko donieśliśny — znaczaą prze 
twyżkę wydatków nad dochodami. Wedlug danych 
IG. U. S. ogólne dochody skarbowe w lutym br. 
(wynosiły 164,468 tys. zł, wobec 175,299 tys w sty- 
Kkzniu br., a 200,003 tys. w lutym 1931 r, wydatki 
mas 198,860 tys. zł, wobec 178.091 tys. względnie 
212,435 tys. zł Jak widzimy z powyższego, wpły- 
wy skarbowe w lutym w stosunku do siycznia spa 
dły o 10.8 milj. zł, a równocześnie wydatki wzro- 
sły o 157 milj zł, Tak znaczny wzrost rozch »dów, 
przy zmniejszonych wpływach. tlumaczy się przy- 
padającemi na luty większemi płatnościami z ty- 
tulu rat amortyzacyjnych i procentów od pożyczek 
zagranicznych, a następnie z tytułu emerytur oraz 
rent inwalidzkich ji pensyj. Rozchody w zakresie 

tych trzech pozycyj p R się w sto- 
u do stycznia o 13,8 milj zł 

W pierwszych 11 miesiącach b. roku budżetowe- 
go, tj. od i. IV. 1981 do 1. III. 1982 r, suma do- 
chodów wyrażała się cyfrą 20824692 tys. zł, a su- 
ma wydatków 2241.906 tys. z}. Nadwyżka wydat- 
ków nad dochodami wynosiła przeto w lutym br. 
29,892 tys. zl., a za pierwszych 11 miczięcy br. but! 
żetowego = 189, 214 tys. zł. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
państwa przedstawiały się w tysiącach zł. poza 


Nowa dyslokacja Urzędów NR T i 
w zach. Małopolsce 


Krakowska Izba Skarbowa komunikuje: 

W związku ze zniesieniem 5 powiatów w woje- 
wództwie krakowskiem, zostają — jak wiadomo — 
zm dniem 1 kwietnia br. na zasadzie rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 3 marca 1932 r. zniesione 
Urzędy skarbowe w Wieliczce, Grybowie, Pilznie, 
Makowie i Oświęcimiu, jak również istniejące 
przy tych urzędach komisje szacunko ve do spraw 
podatku duchodowego i przenysłowego 
, Dotychczasowe agendy  zniesionych Urzędów 
przekazuję się: 

a) odnośnie gmin wiejskich Gdów, Liplas, Bil- 
czyce, Lyczanka, Gorzków, Byszyce i Bieńkowice - 
Urzędowi skarbowemu w Myślenicach, 

b) odnośnie reszty obszaru zniesionego powiatu 
wielickiego Urzędowi skarbowenu na powiat kra- 
kowski w Krakowie, 

c) odnośnie gmin wiejskich Brzana Sórna. Lipni- 
ca Wielka. Lipniczka Korzenaa, Wojnarowa, Cho- 
gorowa, Krużlowa Wyżna, Krużlowa Niżaia, Posa- 
dowa, Mogilno, Koniuszowa. Stara Wieś, Siółko- 
wa, Biała Niżna, Biaia Wyżaa, Kąci ' va, Ptaszko- 
wa, Cieniawa, Mszalnica, Królowa 1.!sx1. Mysl- 
ków, Kamionka Wielka, Królowa Ruska, Bogusz- 
na, Biinczarowa, Wawrzka, Florynka Kamienna, 
Polany, Berest, Piorunka, Czyraa, oraz odnośnie 
gminy wiejskiej Grybów — Urzeduwi skarbowe- 
mu w Nowym Sączu, 

d) odnośnie gmin wiejskich Ostrusza. Siedliska, 
Sedziszowa, Zborowice. Stróżna, Polna, Wyskitne, 
Berdechów kolo Bugaja, Gródek, Pława. Berde- 
chów lało Bobowej. Brzana Dolna, Bobowa, Jan- 
kowa, Wilczyska, Siróże Wyżne, Stróże Niżne, 
Brunary Niżne, Brunary Wyżne, Jaszkowa, Czar- 
na, Śnietniea. Stawisza. Banica, Czertynne Izby 
i Bieliczna — Urzędowi skarbowemu w Gorlicach, 

e) odnośnie gmin wiejskich Bogoniowice Tur- 
sko, Kipszna. Kąśna Dolna Kąśna Górna, Jast-zę- 
bie, Bruśnik, Siekierczyna. Jamna, Bukowiec. Fal- 
kowa oraz odnośnie gminy miejskiej Ciężkowice - 
Urzędowi skarbowemu w Tarnowie, 

f) odnośnie gmin. należących do zniesionego po- 
wiatu pilzneńskiego i do okręgu Sądu grodzkiego 
w Pilznie — Urzędowi skarbowemu w Rozy- 
cach, 

g) odnośnie gmin, należących do zniesiot:go po- 
wialu pilzneńskiego i do okręgu Sądu grodzkiego 
w Brzosku — Urzędowi skarbowemu w Jaśle. 

h) odnośnie gmin, należących do zniesionego po- 
wiatu makowskiego i do okręgu Sad1 grodzkieg 50 
w Suchej — Urzędowi skarbowsmu w Żywca, 

i) odnośnie gmia należących do zniesionego po- 
wiatu makowskiego i do okręgu Sądu grodzkiego 
w Makowie — Urzędowi skarbowemu w Wadowi- 
cach. 

. |) odnośnie gmin. należących do okręgu Sądu 
grodzkiego w Jordanowie. z wyjątkiem gminy 


wiejskiej Rabki — Urzędowi skarbowemu w My- 


pująco (pierwsza cyfra z lutego, druga ze styczala 
br., trzecia z lutego 1931 r.): dochody: administra- 
cja 102187 — 115,276 — 142,886, w ten dochody 
skarbowe z podatków i opłat 76,987 — 101,229 — 
104,854, inne dochody administracyjne 25,200 — 
14,047 — 38.082; wpłaty do skarbu państwa z przed- 
siępiorstw 6,824 — 5,452 — 2971, z moaopoli 55,457 
— 54,571 -- 54146; wydatki: administracja: 193,790 
— 178.041 — 211.969, w ten władze naczelne 1,583 
— 1.469 — 4550. ministerstwo spraw zagranicz- 
nych — 3169 — 2,706 — 1,639, wojskowych 66586 
— 04,237 — 64.890, wewnętrznych 15.328 — 18,208 - 
19,852, skarbu 10,121 — 9.289 — 11074 sprawic- 
dlitwosci 8,894 — 7.712 — 1029,'przamysłu i han- 
dlu 1.126 — 1,191 — 3,850, komunikacji 290 — 278 — 
926, rolnictwa 1,176 — 1,020 — 3.060, wyznań rel. 
i oświaty publicznej 20,88 — 27,635 — 39,678, ro- 
bót publicznych 4166 — 291 — *11,387, pracy i o- 
pieki społecznej 12,636 — 14697 — 16,191, reform 
rolnych 1,491 — 1.242 — 30%, poczt i telegraiów 
158 — 134 — 462, emerytury 16,042 0 11,6% — 7.964, 
renty inwalidzkie i pensje 15.280 — 12503 — 8,875, 
długi państwa 7,863 — 1,188 — 6,150; dopłata skar- 
bu państwa do przedsiębiorstw 70 — 50 — 526 

Niezależnie od tego, nadzwyczajne wydatki inwe- 
Stycyjne z rezerw skarbowych wynosiły w lutym 
br. 11 tys. zł, wobec 408 tys. w styczalu br., a 157 

| þys. w lutym 1981 r. 


Ślenicach, 

k) odnośnie gmin wiejskich Rabka oraz należą- 
cych do okręgu Sądu grodzkiego w Nowym Targu 
gmin Chabówka i Ponice — Urzędowi skarbowemu 
w Nowym Targu, 

1) odnośnie gmin, należących do zniesionego po- 
wiatu oświęcimskiego i do okręgu Sądna STONIE ajj 
go w Oświęcimiu — Urzędowi skarbowamu w 


Białej, 
ł) odnośnie gmin, należących do okręgu Sądu 
grodzkiego w Zatorze — Urzędowi skarbowemu 


w Wadowicach. 


Kenkurs Polskiej Akademji Umiejętności 
na prace gospodarcze 


| Polska Akademja Umiejętności ogłasza konkurs 
z funduszu ofiarowanego przez Zrzeszenie Praco- 
wników Banku Polskiego na następujące tematy: 
1 „Handel terminowy walutami i dewizami po 
wojnie*. Ubiegający się o nagrodę winni opraco- 
wać leorję zjawiska na tle techoiki notowań gieł- 
dowych oraz faktycznego kształtowania się termi- 
nowego kursu kilku dewiz (np. franka francuskie- 
go 1924—1926. złotego polskiego 1924—1925, funta 
angielskiego 1980—1982, dolara 1931—1932). 

2. „Organizacja rynku pieniężnego w Polsce“ 
Ubiegający się o nagrodę winai przedsta vić istnie- 
jacy stan rzeczy oraz możliwości i warunki osią- 
gnięcia poprawy obecnych stosunków. zwłaszcza 
w zakresie emisji krótkolorminowych bonów skær- 
bowych 

Rozmiar prac usiala się na mniej więcej 10 ar- 
kuszy druku. Prace w języku polski.n, pisane na 
maszynie po jednej stronie arkusza, oz1aczone go- 
dlami. niemniej jak zapieczętowane kopzrty. za- 
wiera jące imiona i nazwiska oraz adresy autorów, 
a oznaczone odnośnemi godłami, należy nadsyłać 
do Polskiej Akademji Umiejętności (Kraków. ul 
Slawkowska 17) najpóźniej do dnia 31 marca 1933 
roku. 

Sąd konkursowy. złożony z członkó v Komitetu 
zerządzającego funduszem, przyzna Za prace na 
każdy z wymienionych tematów dwie nagrody w 
kwocie 5.000 i 3,000 złotych W razie jeżeli żadna 
praca nie będzie zasługiwała na pierwszą naguo- 
dę, rozdana będzie tylko druga Prace nagrodzone 
stają się własnością Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści. klóra zasirzega sobie prawo ogłoszenia ich 
drukiem Ogłoszenie o rozstrzygnięcia konkursu 
nasląpi na Walnem Zgronadzeniu Polskiej Aka- 

i demji Umiejętności w czerwca 1983 roku. 


| 


, 


Zakłady Przemysłowe RRYSEK i Ska 


Warszawa, Chłodna 14 


poszukują 


PRZEDSTAWICIELI 


na Małopolskę. 843m 


Redukcje w kopalniach 
górńoślnakich 


W odpowiedzi na wniosek zarządu zopalni „Flo- 
rentyna” w sprawie jei unieruchomienia, komisarz 
demobilizacyjny zezwolił na zredukowanie %00 ro- 
boiników, wobec czego pozostałych 800 robotni- 
ków zatrudnionych będzie w dalszym ciągu. Z po- 
śród zredukowanych 400 robotaików można będzię 
zatrudnić na innych kopalniach, na których wpro- 
wadzone będą dni urlopowe. 

Zarządowi kopalni „Wolfgang- Wawel“ koni- 
sarz demobilizacyjay zezwolił na reduxcję 1000 ro- 
Dotników, z których część zatrudnioaa będzie na 
innych kopalniach tegosamego koncernu. 

Unieruchomienia kopalni „Charlotta“, zatrudzia- 
jącej 1300 robotników, jak również kopalni „Hra- 
bina Laura', nie da się prawdopodobnie uniknąć. 

SPADEK PROTESTÓW WEKSŁOWYCH. W lu- 
tym br, dał się zauważyć dalszy silny spadek pro” 
testów wekslowych, co tłumaczy się głó vaie mniej 
szą liczbą weksli płatnych w tym miesiącu. We- 
dlug obliczeń G U. S„ zaprotestowan> w lutym 
br. tylko 360.1 tys. szt. weksli na sumę 88.2 milj. 
zł. wobec 385 tys. sztuk wastości 97,4 milj. zł. w 
styczniu br, a 413,8 tys. weksbi na sumę 118,2 milj 
zł w lutym 1931 r. 


LIKWIDACJA GŁ. URZĘDU UBEZPIECZEŃ 


Minister pracy i opieki społecznej podpisał roz- 
porządzenie w sprawie zniesienia Głórvnego Urzę- 
du Ubezpieczeń, zgodnie ze statutem organizacyj- 
nym ministerstwa. Główny Urząd  Ubezoieczeń 
zniesiony zostaje z dniem 1 kwietaia br., przyczem 
zwierzchni nadzór nad Kasami Chorych, bezpośre 
dni nadzór nad związkami Kas Chorych, oraz roz- 
strzyganie w ostatniej instancji odwołań od decy- 
zyj okręgowych urzędów ubezpieczeń nalażeć bę- 
dzie do ministra pracy i opieki społeczacj. Bezp- 
Średmi nadzór nad Kasani Chorych prawować 
| bedą okręgowe urzędy ubezpieczeń. 
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CZWARTEK, 31 MARCA, 


Kraków (312,8) 11,45 Przəgl. prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 Odczyt rolm. Eg 
Poranek szk z Filh. warsz. 1505 Kom. gosp. 

giełda pier 1315 Komu. L. O. P, P. 1525 Dla ma- 
turzystów: „Idea jagiellońska" — prot H. Mości* 
cki, 15,45 Kom. dla żegl 1550 Dla dziać: „Jakie 
Są najjadowitsze zwierzęta na świecie” i „Na pa- 


stwisku”, 16,20 Lekcja j. framc. 16,40 „Hlistorja ki- 


nematografji czeskiej“ — Sw. Jeżek, 1856 Gramot. 
17,10 „Przepowiednia Mickiewicza“ — prof. de. St 
Pigoń, 17,35 Koncert solistów, wykon: M Bər- 
mas (skrz.), L. Robowska (fort), E. Narożay (ba: 
ryton), L. Urstein (akomp.) 18.50 Roznaśt. konun: 
19 „Gawędy podhal * — WŁ Doarula, 1915 Skrz. 
poczt. roln. 19,30 Feljet „Imię — zwierciadłem 
człowieka“ — red. St. Czosnawski, 19,45 Dziennik 
pras. 0 Feljet. muz „O Haydhie* — pret. dr A. 
Chybiński, 2015 Muz, lekka wykon : ork. P. R. pod 
dyr St. Nawrola, M. Janowski (tenor), IL, Ursteia 
(akomp.), (Kalman, Gali, Moszkowski, Lehar, 
Waldeniel), 2120 Słuchow.: „Gołębie serce" J. 
Galsworihy'ego, z udziałem St, Jaracza, 2205 Kom. 
22,10 Rewya pt „Złota defilada * z teatru „Monskże 
Oko“, 23,15 Komum, 23,20 Muz. tam. z kaw „Rama“, 
24 Hejnał. 

Katowice (408.7) 11,45—14 p. Kraków, 1456 Ko- 
mun gosp. 15,05—16,40 p. Kraków, 16,40 Grarnof. 
17.10- 19.05 p. Kraków, 19,06 Odcinex 
1920 „Kompozycja rzeczywistości sosnicznej* — M 
Orlica 1940 Kom. harc. 19.45—2330 p. Kraków, 
2330 Muz. tan. 


Lwów (380,7) 11,45—14 p Kraków, 15 Gramof. 


15,05—16,40 p. Kraków, 16,40 Gramo'f  17,10—2325 
p. Kraków. 23,25 Muz tan. 
Sztuttgard (360,6) 12, 17, 2115, 2235 Koncerty. 
Rzym (41,2) 17,30. 17.40, 20,45 Komcerty. 
Wiedeń (517.2) 12. 15,30, 17, 19. 22.35 Koncerty. 
Ryga (525,4; 16, 17 Koncerty, 19,05 „Wiktowja i Jej 
— operetka Abrahama. 


huzar" 


(elem: uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 


rychłe cdnowierie prenumeraty na KWIECIEN 1932 
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„NOWY DZIENNIK" piatek 1. IV. 1932 


Hitler zbliska 


Wywiad dziennikarza francuskiego z przywódcą narodowych 
socjalistów 


Korespondent dziennika paryskiego „L'Oeu- 

fre“ opisuje swoje wrażenia po wywiadzie pra 
sowym z Hitlerem. 
! „Hitlera trudno złapać, Wymyka się on 
dziennikarzom. Jeden z naszych kolegów, zroz- 
paczony zadaje wreszcie pytanie dr Hanfstaen 
glowi, szefowi hitlerowskiego oddziału praso- 
wego: 

— Co mogłoby mi się wydarzyć, gdybym w 
hallu hotelowym dopadł Hitlera, uzbrojony w 
włówek i notes? 

' — Coby się wydarzyło? Powalonoby pana 
ha ziemię i skrępowano, zanimby pan zdołał 
wyrzec choć jedno słówko. Hitler, proszę mi 
wierzyć, jest dobrze strzeżony. 

` Hiiler, o ile się orjentuję, boi się nadewszyst 
ko kompromitacji politycznej.  Zachodziłem 
często do hotelu w Berlinie, gdzie mieszka Hi- 
ter. Nie mogłem nigdy zastać go, albo spal. 
glho się ubierał. Człowiek, który pragnie 
wskrzesić stare Prusy, nie ma w sobie nic z 
prawdziwego Prusaka. 

Powiedziałem „adjutantowi* Hitlera. Bruec 
Kuerowi, który nie mówił inaczej o Hitlerze, 
hak „mój wódz': í 
` — Hitler podoba się swym zwolennikom, 
fak kobieta podoba się swym adoratorom. Ma 


„Coś“ w głosie, w wyrazie oczu, w gestach, zdo ; 


bywa się w całej postaci na pewien rodzaj ko- 
kieterji! Czamużby partja nie miała spróbować 
przedstawić Hitlera z tej jego strony zagranicy 
sa pośrednictwem filmu dźwiękowego? 

A na to Brueckner: 

— Nie, mistycyzm jest właśnie najbardziej 
fascynującym czynnikiem; „mój wódz” musi 
pozostać postacią mistyczną. 

Nareszcie pewnego dnia otrzymuję telefon, 
abym się siawi} o oznaczonej godzinie w hote- 
lu, gdzie dostąpię zaszczytu przyjrzenia Się 
ablizka wodzowi t. zw. Nazi, 

Zebrało się nas kilka osób, sazni dziennika- 
rze: trzech Amerykanów i dwóch Szwedów. 
Zaprowadzono nas do pokoju nr. 422. Siedzi- 
my tu i czekamy z pół godziny. 

Punktualność, cnota Prusaków, nie należy 
widocznie do cnót Hitlera, Przystojna Amery- 
kanka, dziennikarka, nie pozostajaca widocz- 
nię pod wpływem „mistycyzmu“ Hitlera, zwró 
cila się do Bruecknera z ostrą reprymendą: 
„Hindenburg by tak nie postąpił", a że sekre- 
tarz w odpowiedzi uczynił beznadziejny gest 
ręką, dodała: „Powinniście nauczyć waszego 
wodza lepszych manier". 

Nasi Szwedzi pogrążyli się tymczasem w 
olinętach zawiłej dyskusji na temat tytułowa 
nia Hitlera: Czy mówić doń „panie radco". 


czy „panie radco rządu”, czy też „panie“ tout 
court. 

Wreszcie wprowadzono nas do drugiego po- 
koju. Tu Brueckner odsunął firanki, przesia- 
wił parę krzeseł i zamknął drzwi zą nami na 
klucz, Wtem otworzyły się drzwi i oto stanął 
przed nami Hitler. Uścisnął nam ręce, czyniąc 
przytem tak głębok: ukłon, jaki potrafią złożyć 
tylko Austrjacy, Zaczął mówić, a wzrok jego 
błądził przytem po suficie, po podłodze, po 
sprzętach, nie zatrzymując się na nas. 

Widać było, że wódz Nazi nie czuje się do- 
brze w tem otoczeniu. Nie można wszak gło- 
śno krzyczeć i wyjawiać niezbitvych dowodów 
prawdy dziesięciu osobom. które znajdują się 
w odległości pół metra od mowcy. Hitler czuje 
się dobrze tylko wtedy. gdv ma przed sobą 
tłum kilkotysięczny w wielkiej sali; cercle pry- 
wafny w pokoju krępuje go i onieśmiela. 

Recepcja trwałą ponad dwadzieścia minut i 
widać było, że humor Hitlera stawał się coraz 


| gorszy, 


— Nie mam zwyczaju, odpowiedział na mo- 
je nvfanie prostować wszystkich fałszywych 
pogłosek i plotek, które puszczają w obieg moi 
przeciwnicy, Uważam natomiast za swój obo- 
wiązek odpowiedzieć natychmiast, o ile plotki 
te i falsze szkodzą interesom narodu niemiec- 
kiego. Mówiono: „Hitler to wojna”. Stwier- 
dzam. że moje przyjście do władzy (było to 
przed wyborami w dniu 18 marca r. b.) nie 
wpłynie, mojem zdaniem, na zmianę w sto- 
sunkach z zagranica. Nie, nasze zwycięstwo 
nie będzie grożbą dla pokoju w Europie, 

— Wojna nie była nigdy ostatecznym regu- 
latorem stosunków między narodami. Jeśli nie 
kończyła się zniszczeniem kompletnem jedne- 
go z przeciwników. trzeba było znowu zaczy- 
nać odnowa. Powtarzam: pokoju w Europie 
nie naruszysny, chyba że będzie do tego dąży- 
ła „inna strona". 

Na tem zakończył Hitler swoją oracje. Na- 
stępnego dnia widziałem Hitlera znowu. prze- 
mawiającego do tłumu chyba z 20.000 osób. 
Tu był on sobą tu imponował werwa. pasją. 
uniesieniem. gestem, rozmachem. Tu mógł już 
sobie pozwo'ić na rzucanie w tłum „objawień“: 
„Gdy nasi przeciwnicy pytają nas, cośmy 
dali ludowi niemieckiemu, odpowiadamy im: 
„nowa wiarz, nową odwagę! 

Zrozumiałem teraz, widząc Hitlera na try- 
bunie. oko w oko z tłumem wiecowym, że czło 
wiek ten zachorowałby ciężko, gdyby mu nie 
dano przynajmniej raz na tydzień zbliżyć się 
do tłumu, do mas ludzkich". 


Aga Khan nie chce być kalifem... 


Aga Khan, książę mahometaiński i przedstawi. 
ciel Imdyj przy Lidze Narodów, wielki wróg Gam- 
dbiego, który przed kilxu laty zwrócił na siebie 
powszschną uwagę więki swenu małżeństwu z 
panią sklepową, jest niejako figurą legendarną. O- 
tacsa go girlanda legend nietyle z powodu jego 
rzekomego pochodzenia wprost od kalifa Aliego, 
bratanka Mabotneta. ale z powodu jego  olbrzy- 
mich bogactw, nieopierających się jak wiadomo na 
żadnych posiadłościach, lecz będących w rzeczywi- 
stości rzeczy tylko jałmużną, o ile jafnużmną na- 
zwać można dziesięcinę, którą opłacają jego Wy- 
znawcy. 


pojawił się w prasie europzjskiej wy- 
wiad z Agą Khanem Czytamy w tym wywiadzie: 
„Son Excellence" nie jest już mbodzieńcan, ale 
e pod siwej czupryny z poglądają niezmiernie ży- 
we inteligentne oczy a Cała postać. aczsolwiek ma 
wyraźną skłonność ku tuszy, jest wytronowana i 
elastyczna, Mówi świetnie po angielsku i francu- 
sku i przebywa albo w Paryżu lub Londynie, lub 
wt w Nicei, Gra © je w golfa i aamiętnie 
lubuje się we wyścignń kon . Ziane są jego 
stajnie wyścigowe, a konie jego niejedaą już zdo- 
Były nagrodę 
' Aga Khan pat sią mowa przedmiotem powsze- 


>A 


chnągo zainteresowania. Po pierwsze, chociaż na 
konferencji okrągłego stołu wystąpił przeciw po- 
lityce Gandhiego, wybrany został pezedstanvicic- 
lem Indy; w Genewie, a po drugie jest pretenden- 
tem do kalifatu. O tej właśnie kwestji kalifatu z 
nim rozmawialiśmy. Aga Khan oświadczył. że zu- 
pełnie prawnie nazwać możę siebie kalifan i na- 
siępcą proroka, albowien pochodzi z liaji bezpo- 
średmiej od kalifa Aliego bratanka Mano neta, W 
tym roku upłynie 1300 lat od śmierci Mahometa. a 
po 10-letniem interregnum ma się znowu wybrać 
kalifa, tj. głowę świata mahometańskiego Nie 
dziwnego więc, że o tę godność ubiegają się i krół 
Fuad z Egiptu i Ibn Saud z Arahf i król Fejzal z 
Iraku i jeszcze cały szereg innych pretendentów. 
Ostatnim kalifem był sułtan turecki Abd el Me- 
dźid. 

Stanowisko Agi Khana jako pretendenta jest nie- 
zmiemie ciekawe, albowien w Indjach nie posia- 
da ani jednego metra kwadratowego ziemi a jego 
znaczenie jest wyłącznie li tylxo natury religijnej. 
Każdy mahometanin w Indjach wypłaca mu mia- 
nowicie dziesięcinę, którą ściągają jego urzędnicy 
Aga Khan niebardzo „pali się“ do kalifatu Przy- 
wiązany jest bowiem do Europy i korzysta po 
częźci z rozmaitych swobód, z któryca musialby 
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Fałszywi szeicy, jako gigolo 
afrykańscy 


Filmy z Szelkien, jako bohaterem, wywo- 
dzące swój rád od Szcika w kreacji Rudolfa 
Valentino, wywołały swoisty oddźwięk w sfe« 
rach zamożnej publiczności, rodzaju żeńskie- 
go, oczywiście. Niejedna Amerykanka, Angiel- 
ka czy Francuzka o usposobieniu romantycz- 
nem, zblazowana i przesycona rozrywkami Í 
wrażeniami, wybrała się w podróż do ojczyz 
ny Szeika, do Algieru, Marokka, czy Tunisu, 
aby poznać prawdziwego Szeika i móc później 
w salonach swych znajomych opowiadać o nie 
slychanych arabskich przygodach, przeżytych 
pod afrykańskiem niebem. 

W naszych czasach każde zapotrzebowanie 
stwarza podaż, przeto na brzegach północnej, 
Afryki zaroilo się wkrótce od wietrzących ła- 
lwe zyski awanturników, którzy występowali 
pod maską i w przebraniu filmowego szeika, 

W ten sposób narodził się w nocnych loka- 
lach i dancingach Kairu, Algieru, Fezu 
nowy typ i nowy zawód: fortancerzą — fałszy; 
wego Szeika arabskiego. Przebrani w szaty, 
burnusy i zawoje beduinów, rzekomi  szetcy, 
ząwiązywali znajomości z damami  żądnemi 
przygód a zasobnemi w pieniądze į biżuterje, 
poczem ograbiali je z jednego i drugiego. Za- 
wód paryskiego gigolo przeflancowany został 
żywcem na grunt afrykański. 

Jednym z takich gigolo-szeików, który zy- 
skał niejaką sławę. był Mahomet ben Ali, for- 
tancerz w lokalach nocnych i kabaretach Bl- 
dah, Mahomet ben Ali rozpoczął swoją ka- 
rjerę, jako poganiacz wielbłądów, wywindo- 
wał się na „wyższe* stanowisko oprowadza- 
cza turystów, wkońcu zaś, przyswoiwszy so- 
bie zasady ogłady 1 elegancji towarzyskiej, ob- 
jał posadę fortancerza w dancingach w oazie 
Blidah. 

Mahomet zdobył sobie szybko, dzięki wro- 
dzonemu Ssprytowi:. wybitne stanowisko wśród 
tłumu miejscowych gigolo. Zdobywał sztur- 
mem tetylko serca dam, ale i ich kasetki z 
biżuterją i pieniędzmi, Grasował tak długo, 
póki wreszcie pewien niiljoner amerykański z 
Denver nie wniósł nań skargi do polc}: o przy 
właszczenie sobie kieinotów. 

I na tem skończyła się karjera afrykańskie- 
go gigolo Vei szeika. Poszedł do więzienia. Ale 
zostali jego poprzednicy į naśladowcy, oraz 
spora lu zba naiwnych cudzoziemek, wyobra- 
żających Sobie, iż prawdziwi szeicy arabscy 
tańcuja po nocy w lokalach, gdzie „rumi” (nie 
wierni) raczą się szampanem. likierem i inne- 
mi trunkami alkoholowemi, zakazanemi przez 
Mahometa. 


Pau! Boncour i Millerand! 
jako przeciwnicy procesowi 


W tych dniach rozstrzygnięto w Paryżu głośny 
proces spadkowy, który zwrócił uwagę nietylko 
wysokością spornych pretansyj, lecz także i dzięki 
temu, że jako przęciwnicy procesovi wystąpili 
przeciwko sobie Paweł Boacoar i Aleksander 
Millerand. We Francji umarł pewien obywatel ze 
Syrji nazwiskien Tabe i zostawił w spadku 150 
miłjonów franków. Testanegntu nie Znaleziono. 
Wedle prawa muzułmańskiego jedynymi spadko- 
biercami byli synowie, podczas gdy córki niczego 
nie otrzymały, Otóż córki przez Paul- Boncoura 
zwróciły się do sądu, wywodzac. że ich ajciec już 
przed 40 laty przyjął obywatelstwo francuskie. wo- 
bec czego wedle prawa francuskiego mają też i 
oórki prawo do dziedziczenia. Teza ta jednak się 
nie utrzymała, ponieważ kodeks francuski nie obo- 
wiązuje w Syrji, gdzie znajduje się spadek tak, że 
musiano oddalić córki ze żądaniem skargi. Miille- 
rand pokonał więc Paul Boncoura. 
pt 


zrezygnować, gdyby wybrany został kalifem. U- 
waża więc swoją kandydaturę za czysto formalną 
i nie mającą dużo szans, chociażby tylko dlatego, 
że małżeństwo jego niebardzo zgodne jest z onze- 
pisami Koranu. Ma zresztą dużo do czynienia w 
Genewie i woli pozostać w Europie. 

Na tem zakończył się wywiad z „izkawytn pre- 
terdentiem do kalifatu, który czułby się mieszczę- 
śliwy, gdyby wybrany został kalitem... 

——— 
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Zgon Eleazera Steinbarga 


Z Czerniowiec nódeszła wiadomość, że zmarł 
tam w 52 roku życia świełny bajkonisarz ży- 
'dowski Elezar Steinburg, Jest to niepowclowa- 
ma strata dla piśmienniciwa żydowskiego, cho- 
'ciaż bajki Steinbarga niestety niec są znane 
szerszemu ogółowi. Spopularyżował je oslatnio 
świetny recytator Grossbarl, a z recylacyj tych 
poznaliśmy nietylko w ielkiego poetę, włada ją- 
„cego świetnie formą, ale i głębokiego myślicie- 
la dającego nam w krótkiej bajce olbrzymie 
skróty obejmujące nieraz napozór tak odległe 
a w rzeczywistości złączone ze sobą rozmaite 
dziedziny myśli ludzkiej. 

Steinbarg urodził się w r. 1880 w Lipkanach 
‘w Besarabji, w roku 1919 stanął na czele ży- 
dowskiego szkolnictwa ludowego w Czerniow- 
‘cach, gdzie też prowadził studjo dramatyczne, 
Poiem wyjechał do Brazylji, gdzie również pro 
„wadził żydowkką szkołę ludową. Przed kilku la 
ty wydali przyjaciele 12 jego bajek wraz z drze 
wórytami znanego artysty Artura  Kolnika. 
Niestety książka ta kosztowała 20 dolarów, 
dlatego nie stała się popularną. Teraz przygo- 
towano w Rumunji wydanie ludowe jego ba- 
jek. Przypuszczać naieży. że ; w Polsce znaj- 
dzie się nakład żydowski, który wyda jego 
utwory. , 
, Zmarły był świetnym znawcą hebrajskiego 
1 ogłaszał po hebrajsku rozmaite opowiastki 
dla dzieci, a nakładem Ssjonistycznej federacji 
w Bukareszcie wydał książkę hebrajską p. t: 
„Alfun”, Przetłómaczył też wieje utworów © 
nowo hebrajskiej literatury na język żydow- 
ski. Cześć Jego pamięci! 


Bł. p. Chaim Diller 


Z Jasła pisza nam: Społeczeństwo żydowskie na 
szego miasta opłakuje nagły zgon powszechnie 
poważanego, niestrudzonego działacza społeazne- 
go prof. religji żydowskiej w szkołach państwo- 
w bbp. Chaima Dillera w 54 roku życia. 

Zmarły był długoletnim czynnym członkiem i pre 
zesem honorowym org. „Mizrachi“ oraz jednym 
z założycieli w naszem mieście szkoły hebr. „Che- 
der Iwri* i freblówki „Gam |Teladim*, Pozatem 
pracował niestrudzenie we wszystkich  instytn- 
cjach społecznych i filantropijnych 

W. pogrzebie wzięły udział tłumy ludności z 
przedstawicielami i uczniami żydowskimi szkół 
państwowych oraz delegacjami wszystkich orga- 
nizacyj i instytncyj miejscowych na czele Na 
'znak żałoby były wszystkie sklepy pozamykane. 

Przed domem żałoby wygłosił mowę pogrzebo- 
wą rabin tutejszy. poczam kondukt p+srzebowy 
ruszył ulicami miasta do synagogi. Tam żegnali 
Zmarłego pp Schmidt imieniem „Mizrachi“, Fro- 
mowicz imieniem Organ. Sjońskiej i dr Spirer 
w imieniu instytacyj filantropijnych. Na cmenta- 
rzu przy otwartym grobie przemawiali p, Lang 
im, „Ceirej Mizrachi“, w imieniu zaś żyd. mło- 
dzieży szkolnej uczeń 8 kl. gimn. p. Thaler 

Na jedzeniu żałobaen konitetu Org. _„Mi- 
zrachi* uchwalono wpisać Zmarłego do Zotej 
Księgi K K. L. 


——$0— 
Prace delegacji przemysłowetiu z Polski 
w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) Delegacja przemysłowców 
żydowskich i rzemieślników, która zorganizo- 
wana została z inicjatywy reprezentacji Agen- 
cji żydowskiej w Polsce, przystąpiła już do 
pracy podług ustalonego planu. Wraz z dele- 
gacją przyjechały z Konstantynopola do Pale- 
styny również tureccy kupcy i przemysłowcy. 
Delegacja zamierza zwiedzić również kraje są- 
siedmie jak Egipt į Syrja aby zbadać na miej- 
scu możliwości eksportowe Z Palestyny do 
tych krajów. 

Najbliższa akcja polityczna 
rewizjonistów 

Londyn (ŻAT) Egzekutywa światowego zwią 
zku rewizjonistów ogłosiła sprawozdanie, któ- 
re wyczerpująco omawia odgłosy ostatniego 
wystąpienia rewizjonistów przeciwko polityce 
angielskich władz mandatowych w Palesty- 


nie, 
Egzekutywa rewizjonistyczna informuje na- 


| 
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BIURO PORAD UBEZPIECZENIOWYCH mm iemyta Bausteina 


KRAKÓW Tomasza 15 — Tel. 120-46 


udziela fachowych porad i wyjaśnień we wszystkich działach ubezpieczen 


Interwencje przy lixwidacji szkód! 


— Walłoryzacja polis! 


Zapytania z prowincji załatwia się drogą korespondencyjną w najkrótszym czasie. — Godz. urżęd. od 17 do 19, 


szegy kroku politycznego w postaci 
skiej masowej akcji petycyjnej celem przedło- 
żenia petycyj wszystkim rządom, należącym 
do Ligi Narodów į rządowi Stanów Zjednoczo 
nych. 


Zagraniczne echa rodzimego 


numerus clausus 


Z Nancy (Francja) piszą nam: Dnia 21 mar 
ca br. rozpoczął się tutaj 27 międzynarodowy 
kongres anatomów, w którym brał udział ja- 
ko jeden z reprezentantów Polski prof. Loth z 
Warszawy. Wiadomość o przyjeździe człowie- 
ka, który zapisał się na kartach historji nume- 
rus clausus w Polsce jako jeden z głównych je 
go rzeczników — wywołała głębokie poruszenie 
wśród warstw studenckich. żydowska młodzież 
akademicka wydała ulotkę wyjaśniającą dzia- 
łalność antysemicką prof, Lotha. W trzecim 
dniu obrad, gdy prof. Loth opuszczał kongres, 
powitał go gromkj okrzyk setek studentów Ży 
dów i nie-żydów: „Precz z antysemityzmem 
na uczelniach polskich!”, „Precz z prof. Lo- 
theml“. W okrzykach tych znalazła wyraz głę 
boka gorycz młodzieży skazanej na tułaczkę za 
granica. W obronie prof. Lotha stanął jedynie 
prof. Bant ze Lwowa, który zawołał: „Obliczy 
my się z wami przy nostryfikacji!" Prof. Bant 
uwążał też za stosowne odwołać się do policji 
francuskiej. W oczach opinji francuskiej, prze 
sinkniętej głębokim |Jiberalizmem, demonstra- 
cja przeciw antysemityzmowi znalazła żywy 
oddźwięk i pełne zrozumienie. Oby ta nowa 
kompromitacja antysemitvzmy panującego na 
uczelniach polskich. której wina spada całko- 
wicie na prof. Lotha i jemu podobnych, przy- 
czyniła się do zmiany stosunków na uczelniach 
polskich i złagodzenia antysemityzmu! 


Niesłychane wystąpienia 
premiera Jorai 


Bukareszt (ŻAT) na posiedzeniu parlamentu 
rumuńskiego premier prof. Jorga odczytał 
sprawozdanie o wypadkach w Jassach nade- 
słane przez prefekta Jass. Prefekt donosi, iż 
odmówił udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień 
posłowi Landauowi, ponieważ obawiał się, że 
pobyt posła Landaua w Jassach spowoduje no 
we konflikty. 

Premjer Jorga wystąpił przytem ostro prze- 
ciw pos. Landauow; i oświadczył. że „takich 
ludzi jak Landau zaliczyć należy do najgor- 
szych antysemitów", Omawiane wystąpienie 
premjera wywarło przygnębiające wrażenie 
w kołach żydowskich. 

Jassy (ŻAT) Wbrew oświadczeniom premie 
ra Jorgi t. zw. „Dom Kultury", w którym mie 
ści się centrala „Żelaznej Gwardji“ jak rów- 
nież uniwersytet w Jassach w dalszym ciągu 
są czynne. Winni profanacji bóżnicy pozostali 
nieukarani. 

Rabinat Jass ogłosił post z powodu profa- 
nacji miejscowej bóżnicy przez chuliganów i 
spalenie 10 rodałów 


Ukraińscy sfudenci na pialformie 
hifleryzmu 


Wiedeń (ŻAT) Ukraińska organizacja akade 
micka na uczelniach wiedeńskich „Sicz“ stanę 
ła na platformie hitleryzmu i w swej propa- 
gandzie wysuwa obecnie wszystkie hasła na- 
rodowo-socjalistyczne. Również w kwestii usta 
wy studenckiej akademiccy ukraińcy idą ręka | 
w rekę z studentami hackenkrcuzlerowskimi. 

—ogoO—— 

SĘDZIOM W AUSTRJI ZABRONIONU UCZE- 
STNICZYĆ W AGITACJI ANTYSEMICSIEJ. Au- 
srtjacki minister sprawiedliwości wydał rozporzą- 
| ok. zabraniające sędziom w służbie czynnej 
brać udział w jakichkolwie« publicznych wysta- 
pieniach antysemickich Jedynie gdy sędzia jest 


stępnie, iż czynione sg przygotowania do dal- ' kandydatem do parlameatu, możę on uczestniczyć 


żydow- ! 


w agitacji, lecz tylko w okresie kamptaji wybhure 

czej. 
MOSŁOWAĆCHI MINISTER WYJECHAŁ 

DO PALESTYNY W tych dniach wyjechał do Pa- 
lestyny minister czechosłowacki dr. Szmeral Mie 
nister Szmeral zamierza czas jakiś zabawić w Pa- 
lestynie. 

PRZYGOTOWANIA DO: PROJEKTOWANTY 
WYCIECZKI 10 ROWERZYSTÓW- ŻYDÓW 
ZPOLSKI DO PALESTYNY. Centrala jerozolim= 
ska robotniczej organizącji sposiowej „Hapoel 
otrzymała zawiadomionie od rządu palestyńskie- 
go, iż konsulowi angielskiemu w Warszawie po- 
lccomo udzielić wizy 10 rowerzystom z Polski, 
którzy szykują się do podróży na rowerach do 
Palestyny, 
RE Z 


Z EKRANU 


„bilianka chce się rozwieść” 


(Kinoteatr „Apollo“). 


Niezmiernie charakterystyczną jest rzeczą, że a- 
wangarda filmowa w rzeczywistości nie zdobyła 
dla siebie gruntu w dziedzinie poważaazo drama- 
tu filmowego. Rozumie się, że w grę tutaj nie 
wchodzi Chaplin, który w państwie dziesiątej mu- 
zy zajmuje całkiem odrębne stanowiszo i który, 
właściwie szkoły nie stworzył i żadnych nie ma 
naśladowców, albowiem genjasza nie nożna »15la' 
dować. Natomiast nowatorstwo filmowe waszło do 
szmki filmowej naprzód przez wąziatką furtkę 
grotesek rysunkowych, by się potem 1a dobrze 
już zagospodarować w Operetce Mówi się wpraw* 
dzie o zmierzchu operetsi, ale we filmie operetka 
niezwykle doniosłą odegrała rolę, gdyż twórcy 
filmowi korzystają w operetce ze swobody, kitów 
rej nie mają w dziedzinie dramatu, Fantazja na 
sera ma w operetce szerokie pole de popisu. 
teres przedsiębiorcy, tj. wielkich Aek k | 
wytwórni filmowych, zaxreśla wprawdzie tej swo- 
bodzie pewne granice, ale w ramach tych: granie, 
mogą nowatorzy pozwolić sobie na niejedna 

Najlepszą ilustracją tego eksperymentowania w 
dziedzinie operetki jest film wyświetlany sbecnia 
w kinoteatrze „Apollo“ pt. „Liljamka chce się roz: 
wieść“, Jest to film realizacji Thielego, znanega 
reżysera niemieckiego, niestety znowu wyś mietla* 
ny u nas w Polsce we wersji francuskiej, Techum 
je ten obraz niezwykła lekkość, możnaby nawet 
powiedzieć wytworna swoboda, Na tle ciekawie ur 
jętych dekoracyj z życia wiełkiego hotelu na Ri- 
wierze, przesuwa się przed nami w takt prześlicz- 
nej muzyki Gilberta cały korowód ujętych w klam- 
1y humoru postaci i scen. Muzyka nie jest tutaj 
ciałem obcem, lecz staje się niejako duszą calej 
akcji Zapommamy więc o scenanjuszu, który jest 
w swej strukturze dość naiwny, bo pozostajemy, 
pod przemożnym urokiem tańczącej swobody i oza- 
rującej lekkości całego rytmu przedstawienia. Lis 
ljanka Harvey, nie wnosząc tyn razan  bniczegu 
nowego, jest i teraz pełną powabu artystką, w któ- 
rej się kocha cały Świat. Partnerem jej jest Carat, 
ale uwagę naszą przykuwają Marcel Vallee oras 
pani Mady Berry, para doskonałych koników hæ- 
rakterystycznych. Do tonu gry tych artystów að- 
łowych dostroili się zresztą znakomicie i inni wy” 
komawcy ról epizodycznych, Moa.si. 


WESOŁY KĄCIK 
PESYMISTA. 
— Ojcze, powiedz mi, kogo nazywamy  posymi- 
stą? 


— Tego, który z dwojga złego wybiera jedno 
(Judge). 
TEŻ SZTUKA. 
— Widział pan w cyrku popisy fakira, który na 
oczach widzów chowa do kieszeni małego słonia? 
— Eh. to glupstwo, widziałem wczoraj iepszą 
sztukę: mój znajomy schował do portfelu cair 
skład towarowy (Punch). 
OSZCZĘDNI SZXOCI. 
— Czy Mac Carthy rozpo-ząl już budowę swego 
garażu? 
— Nie, przeczytał artykuł o wolnomnulurstwie 


teraz poszukuje wolnomularz. któryby się po” 
budowy garażu (Thatle 
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„Przeklęty okret“ z 33 zbrodniarzami — 
w drodze do Gdyni! 


Jeden z dzienników warszawskich donosi z Ham 
burga: Pomocniczy kontrtorpedowiec argentyński 
„Chaco“ znajduje się w drodze do Gdyni Obecnie 
przepływa on kanał Kiloński. Przybycie do gdy: 
ui „przeklętego okrętu“ spodziewane jest w naj- 
biiższych dniach Po kolei Marsylja, Kadyks, Ge- 
nua i Hamburg odmówiły  koatrtorpedowcowi 
vi~ cpu do portu. W Marzylji. na wieść o zbliżaniu 

= sw kontriorpedowca „Chaco“ admiralicja wysła- 
ł. na spotkanie dwa torpedowu, któve pod grozą 
armut zawróciły fatalny okręt, towarzysząc mu 
eż do granicy wód neutralnych. 

ikręt wiezie pod pokladen 33 zbrodniarzy, przy 
chwyconych w Argentynie. a pochodzących z kra- 
jów europejskich. głównie z Polski Rosji i E- 
slang Wśród zbrodniarzy tych przeważają han 
ularze żywym towarem, mający na sumieniu rów- 
nież morderstwa i inne ciężkie zbrodnie. 

Na wieść, iż pomocniczy kontrtorpedowiec „Cha 
co używany do transportu więźniów i dlatego 


Czy to prawda? 
Dlugi arystokraty 

W .„Robolniku” czytamy: „Jeden ze znanych ary 
siokratów polskich hr. Branicki, właściciel Wila- 
nowa pod Warszawą, zaciągnął przed rokiem 
dwie pożyczki w bankach prywatnych na ogólną 
sumę 4800.000 zł, Gwaranaję tych pożyczek przy- 
jał nn siebie Państwowy Bank Rolny. Termin pła- 
tności minył, hr. Branicki nie płaci, wobec czego 
mdnośne ciężary ponosi Państwowy Bank Rolny. 
Mimo to tenże Bank udzielił hr. Braaqiaxiemu po- 
życzkę wekslową na sumę 20.000 dolarów. Jeże- 
ti nie otrzymamy sprostowania, będziemy music- 
M uważać powyższą wiadomość za zupełnie ści- 
ałą. Ocenę pozostawiamy opinii publicznej”. 
Slub z przeszkodami 

6 osób poparzonych przez b. narzeczoną pana 

mlodəgo 

Kościół na pl. Irzech Krzyży w Warszawie był 

widownią następującego zajścia: Około godz 16 


żał się do oltarza, nagle z pomiędzy tlumu wy- 


i 
Poa się odbyć ślub. W chwili, gdy orszak zbł- 
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biegia młoda kobieta i chlusnęła na pana młode- 
go kwasem solnym. W kościele powstało zamie- 
szanie, rozległy się okrzyki vôlu. Służba wezwa- 
ta policję, która zatrzymała sprawczynię zajścia 
Janinę Woroniecką, jącą się za b. narzeczo- 
ną pana młodego. Woroniecką po sporządzeniu 
protokołu zatrzymano. Poparzonych przepro va- 
waczono do pobliskiej apteki, dokąd przybyła ka- 
retka pogotowia. Lekarz udzielił pomocy 6-iu ofia 
rom zajścia. Pomimo tego zajścia Ślub odbył się 
Poszwankowani, u których lekarz stwierdził po- 
parzenia I lub II stopnia twarzy, szyja lub klatki 
piersiowej, po opatrunku udali się do domów 
Czworaczki 


2 Brodpicy na Pomorzu donoszą: Żona robot 
mika Dymowskiego urodziła szczęśliwie 4 dzioci 
— w tem 2 dziewczynki į 2 chłopoów. Wszystkie 
dzieci żyją. Matka czuje się dobrze. 
Smierteine zajście na granicy 


Straż graniczna na odcinku granicznym za wsią 
Przystaj zauważyła grupę przemytników prze- 
„. kradających się do Niemiec. Gdy wezwanie „stój“ 
nie odniosło skutku, a przemytnicy poczęli acie- 
kać. straż otworzyła ogień karabinowy Dwóch 
uciekających padło; jeden poaiósł Śmierć natych- 
miastową, drugi zmarł w szpitału Na miejsce zje- 
chała specjalna komisja śledzza z Częstochowy, 
wdrażając dochodzenie. 
Oszustwa siempiowe solicytatora 


adwokackiego ; 


Policja w Brodach wykryła wielką aferę stem 
plową, której nici ciągną się ze Lwowa j obzjmu- 
ja inne miasta prowincjonalne. Od dłuższego cza- 
su krążyły w Brodach i w inaych miastach pro- 
wincjonalnych zużyte siempie chenitznie wymyte. 
Aresziowąno 30-letniego solicylatora ad'vokackie- 
gc Guklego. zamieszkałcgo stale we Lwowie Gul- 
de z aktów sądowych, do których jako solicyta- 
tor wiał dostęp Zzdzierał znaczki stemplowe, che- 
micznie je oczyszczał, porzem ze Lwowa zaaczki 
te transportował do Brodów i innych miasta pro- 
wincjonalnych, gdzie je pozbywał. W czasie rewi- 
zji znaleziono u Guktego większą ilość takich 
stempli Na 1ielefoaiczae polecenie policji brodz- 
kiej przeprowa'izoso również rewizję we Lwo- 


t 


| kapitan spodziewa się, że władze polskie Przyj- 
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przezwany „przeklętym okrętem". płynie do Eu- 
ropy, wszystkie porty poczęły się mieć na bacz- 
ności, nie chcąc dozwolić lądowania tak niebez- 
piecznego transportu. W dodatku zbrodniarze wie 
zieni obecnie, nie posiadają żadnych dokumentów 
stwierdzających przynależność ich do do jakiego- 
kolwiek kraja a jedynie władzę argentyńskie 
pragną się ich pozbyć za wszulką cenę, wysadza- 
jac w pierwszym porcie, który się na to zgodzi. 
W Marsylji, po długich korowodach, władze zgo- 
dziły się przyjąć jednego więźnia, będącego pra- 
wdopodobnie poddanym francuskim  Zbrodniarza 
pod silną eskortą przewieziono do poru aa torpe- 
dowcu francuskim. 

Obecnie „Chaco“ pelna parą zdąża z Gdyni, gdzie 


mą cały ładunek albo przynajmniej więżźnióry, 
przypuszczalnie pochodzących z Polski Resztę wię 
Zniów „Chaco“ odwiezie z Gdyni do portów Esto- 
nji i Ros# 


czki stamplowe na kilkanaście tysięcy złotych. Jak 
twierdzą, Skarb Państwa poniósł wskutek tej afe- 
ry straty na kilkadziesiąt tysięcy zł, 


W Wiinie znikło 510 kg 
sacharymy 


W magazynie wydziału akcyz i inoaopoli pań- 
stwowych w Wilnie magazymier stwierdził w zde- 
ponowanym tam transporcie sacharyny brak oko- 
ło 500 kg iwartości kilkudziesięciu tysięcy z 
Miamowano specjalną komisję śledczą, która zaj- 
muje się zbadaniem tej sprawy 

:— 00 - 
LISTY Z KRAJU 


Z Tarnowa 
Z życia organizacyj, — Kronika sądowa, 

Na osiatniem Walnem Zebraniu „Muzy“, które 
cieszyło się stosunkowo dużem zainteresowaniem. 
gdyż liczono się 2 próbą opanowania wydziału 
przez grupę p. dra Silbigera, wybrano przygniatają- 
cą większością głosów z nieznacznemi zmianami da- 
wny wydział w następującym składzie: pp, A. Seiden 
(prezes) dr. Speiser i M. Wischniowiiz (wiceprezesi) 
dr. H, Pomeranz (sekretarz). i J. Margulies (skarb- 
nik). Nadto weszli do wydziału pp. dr. Funarski, S. 
Eichhorn S. Rottenberg. M.  Marguliesówna. H 
Schwanenfeld i dr A. Leibel. 

Z imicjatywy związku młodzieży Bnej.Sjon odbył 
się w lokalu Organizacji Siońskiej referat tow. Hen- 
Tyka Srielmana nt. „Ideologia stam-sponizmu*. 

Staraniem Org. .„Tarbut“ odbędzie się w sali 
„Sokoła* w niedzielę 3 kwietnia br, o godz, B-ej 
wiecz, hebrajski wieczór dramatyczny. Na program 
złożą się akt 3-ci i 4-ty .Dybuka" oraz iednoaktów- 
ka Hirszbejna pt. „Światy odosobnione“. Pierwszy 
od wielu lat na większą miarę zakrojony wieczór 
słowa wzbudził duże zainteresowanie i nie ułega 
wątpliwości. iż społeczeństwo żydowskie poprze tę 
imprezę. 

Warsztaty kolejowe zwolniły 22 mdzi. W ciągu 
kwietnia należy się spodziewać dalszych redukcyj 

Ostatnio odbyły się dalsze dwie rozprawy w głoś- 
nym procesie p. Marguliesa Przed sądem przewinę- 
ło się kilkunastu świądków. których zeznania wypa- 
dły na ogół niekorzystnie dla p. Marguliesa. Roz- 
praiwę odroczono celem przesłuchanai dalszych 
świadków. 

Ciekawa rozprawa ioczyła się przed sądem przy- 
sięgłych przeciwko Wi-ciechowi Parysowi z Zago- 
rzyc, oskarżonemu 9 skrytobójczę zamordowanie 
kilkoma wderzeniami siekiery błp. Mendla Gleichera 
z zemsty za odebranie mu mieszkania. Po przęsłu- 
chaniu 48 świadków. rozprawę odroczono, gdyż 
przewód sądowy wykazał, iż Parys dokonał mor- 
derstwa przy pomocy spółników. 

Banda rabusiów, która dokonywała systematycz- 
nych napadów rabunkowych pod Dąbrową stanęła 
przed sądem. Na czele bandy stał syn bogatego go 
spodarza Aleksander Krupa. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych zostali skazani Krupa na 5 lat 
K. Satko na 6 lat, A. Satko na 4 lata i Siokato na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Jako ostatnia rozprawa w bieżące! kadencji zna- 
lazła się sprawa Romana Skibińskiego. który usiło- 
wał zamordować w celach kradzieży swa gospody- 
nle Magdalenę Paior. Trybunał skazał Skibińskiego 
na 2 lata ciężkiego więzienia, 

Pofcja aresztowała Józefa Brodę pod zatzutęm do 


Nr. u” 


konania licznych malwersacyj w Kasię Stefczyka, 
gdzie był skarbnikiem. Wysokości zdciraudowanych 
kwo: nie można usialić, gdyż Broda przed areszto 
waniem zniszczył wszystkie księgi. W chwili areszto 
wama usiiował Broda popełnić samobójstwo. 


Podobny wypadek zdarzył sięwównież w sądzie 
ukręgowym, przed ktorym stanął b. kierownik Ka- 
sy Stefczyka w Siedliskach Wojciech Wielgus, O= 
skarżony o deiraudację 10.000 zł. Przed wydaniem 
wyroku odebrano Wielgusowi nabity rewolwer, 
gdyż doszło do wiadomości trybunału, iż Wielgus 
miał na wypadek skazującego wyroku popełnić na 
sali sądowej samobójstwo, Wielgus został skazany. 
na 2 lata więzienia. 


Z Łańcuta 


Tutejsze kupiectwo żydowskie oburzone jem GO 
żywego z powodu zupełnego wyrugowanmie Żydów 
z komisji szacunkowej przy Urzędzie skarbowy. 
W bomisji tej zasiadało dotąd zawsze dwóch re- 
prezentamiów kupiectwa żydowskiego, których o0- 
becnie całkiem poprostu usunięto, tak że w xomi- 
sji szacunkowej nie zasiada ani jeden Żyd, a pe- 
miętać należy, że kupiectwo liczy w naszem mie- 
ście 85 procent Żydów. Niewiadomo nam, kto w 
ten sposób „udżydził* komisję, czy naczelnik i- 
tejszego Urzędu skarbowego, czy też Izba skar- 
bowa we Lwowie, — fakt tak bezceremonjalnego 
odzydzenia komisji szacunkowej jest w każdym re 
zie oharzający. 

Z naszego życia organiaicyjnego 1 kulturalne- 
go należy zanotować występ Lidji Potockiej z jej 
trupą. który cieszył się wielkiem powodzaniem. 
Rówmież odczyt red. dra Kanfera nt. „Boy i boy- 
szewizm* skupił całą tutejszą inteligencję żydow- 
ską a także | część nieżydowskiej, i był wysłu- 
chany z niezwykłem zainteresowaniem. Org. „Fraj 
hajt" święcjła ostatnio jubileusz swego $-lecia. 
Przemawiał z tej okazji tow. Kopelowicz z Pale- 
stymy, który nazajutrz wygłosił taż i referat pu- 
bliczny n t. „Anglicy, Arabowie i Żydzi”. W =wią- 
zku z pobytem tow. Kopelowicza przeprowadzono 
z dobrym wynikiem akcję na rzecz Ligi dla Pra- 
aującej Palestyny ŻTSG. Trumpeldor -ozwija ży- 
wą działalność również w dziedzinie dozy" ywej. 
Ostatnio wygłosili odczyty 'ow Frei, Grelssmau 
i Rosenblfth, 

Tutejszy Bank Ludowy oraz kiłka innych bam- 
ków tutejszych padło ofiarą oszustwa po kilkaset 
złotych. Oto zgłosiło się cziesech młodych ludzi 
z prośbą o pożyczkę hipoleczią, Zbadana hipote- 
ka nzasadmiała taką pożyczkę Kierownik banku 
zażądał wówczas poświadczenia gminy, które też 
osobnicy c dostarczyli. To poświadczenie gminy 
okazało się jednak sfałszowanem Jeden z szu- 
stów został aresztowany. reszta zdołała się uło- 
tnić. 

R R Ő- 


Wystawa Joachima Kahafiego 
w Łodzi 


Mistrz metaloplastyki Joachim Kahane, którego 
wystawę mieliśmy niedawno sposobność oglądać 
w Krakowie, wystawia obzcnie swoje prace w Ło 
dzi. 

Jestto już obecnie pełna wystawa zbiorowa, obej 
mująca oprócz rzeczy widzianych w Krakowie je- 
Szcze pięćdziesiął prac większych, których ze 
względów technicznych nie można było do nas 
przywieźć. 

O wartości i poziomie dzieł Kahanego pisano 
już niejednokrotnie, a ołbrzymie wrażenie, jakie 
one wywarły wszędzie, Zdziekolwiek się "kazały, 
potwierdziły najlepiej ocany krytyki 

Świetne wyczucie malerjału, pomysłowość w 
traktowaniu tenatu, sięganie aż do „prehistorji* 
tego gatunku plastycznego, który w sposób ciągły 
wrastał w dalekie tradycje sztuki żydowskiej. — 
wysunęły Kahanego na jedno z pierwszych miejsc 
w tej dziedzinie. Krzyżuje on w »wojej pracy sub- 
telne momen! użytkowy z dexoracyjnym, pierwia- 
stek ekspresji z świadomą archaizacją w duchu 
staroperskich i chaldejskich molywów.  Podkre- 
ślam: „w duchu”, a nie po zewnętrznej ich linji, 
co stanowi zresztą jedyny sposób twórczego oży- 
wienia tych Źródeł, które już same w sobie osią- 
gnęły były ogromne wartości. 

Do osiągnięcia tych rezultatów prowadziły T- 
tystię obok talentu poważna artystyczia kultura, 
pozwalająca mu w pełnej mierze korzystać z po- 
kładów dawnych i umiejętaego wplatania ich ele- 
mentów w nowaczesny motyw. Kahane bowiem 
prócz temaiów wschodnio- archaicznych, traxtnje 
nowsze motywy żydowskie rodzajowe i »a.treto- 
we. nawiązujące do poprzedaich w sposób ciągły. 

Całość twórczości Kahanego wyjaśnia doskona- 
le źródło świetnego powodzenia, jakie zdobywa 
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M dwinetra rocznicę urodzin genjalnego kompozytora 


„czef 


Haydn 


3732 — 31 marca — 1932 


"Utwory Haydna należą w zakresie muzyki 
instrumentalnej oddawna do żelaznego reper- 
tuaru Wszystkich szkół znuzycznych, mając — 
pożal się Boże — za chwalebne zadanie edu- 
kację młodych pokołeń żądnych nabycia kun- 
sztu muzycznego. Wystarczą to oczywiście naj- 
zupelniej do obrzydzenia wszystkim raz na za 
wszę całej twórczośc: Mistrza, do traktowania 
jej jako „iliberwundener Standpunkt“, podob- 
nie jak rzecz się ma z dziełami wszystkich „kła 
syków', którymi się nas przymusowo po szko 
tach karmi. Rzadko kiedy też ktoś w dojrzal- 
szym wieku nieprzymuszony, z dobrej woli i 
ciekawości przeprowadza konfrontację między 
tem najniesprawiedłiwszem uczuciem odrazy 
i lekceważenia wobec tych .wszystkich spost- 
ponowanych tworów ducha i fantazji najwięk 
szych umysłów ludzkości a rzęczywisiem ich 
nieprzedawnionem pięknem,  działającem  bez- 
pośrednio, nawet bez analizy szczegółów tech- 
micznych i innych wartości widocznych dla 
fachowca. Dlatego ież, o ile obecnie mowa o 
Haydnie zalecam z okazji dzisiejszej wielkiej 
uroczystości konfrontację tę wszystkim muzy - 
kom, szczególnie zaś pianistom wszelkiego ro- 
dzaju, którzy silą faktu ograniczeni do litera- 
tury swego instrumentu najbardziej znoże grze 
szą w powyższym kierunku, nie znając dzieł 
Jubilata z innych dziedzin jego twórczości. Co 
prawda, już same fortepianowe warjacje f- 
moll i niektóre sonaty nie powinny We wraż- 
liwej artystycznej duszy wogóle nawet dopu- 
ścić do powstania wątpliwości co do niespoży- 
a żywotności i aktualności muzyki haydnow 

iej, 


Ten z wyniosłą pobłażliwością i ironją nazy 
wany „Papa Haydn“ jest w rzeczywistości naj 
czcigodniejszym pater familias calej naszej no 
woczesnej muzyki, a choć może on sam w 
swej ewangelicznej skromności przeciw temu 
by zaprotestował i wskazał — jak to często 
czynił — na Filipo Emanuela Bacha jako jej 
ojca („er ist der Vater, wir sind die Kinder“), 
to jednak historja i rzeczywistość inaczej usta 
liły tę związki przyczynowe. Nie Filip Ema- ; 
nuel Bach, ani o całe nieba większy jego oj- 
ciec, Jan Sebastjan (stanowiący sam dla sie- 
bie osobny, wieczny i niezgłębiony po wsze cza 
sy rozdział doskonale w sobię skończony į za- 
kończony), tylko właśnie Haydn zapoczątko- 
wał tę muzykę, którą my w zasadzie do dziś 
oddychamy i odrazu stworzył w niej wzory 
znakomite co do formy j treści, których nie- 
spożyte soki zasilały wszystkie późniejsze ge- 
neracje muzyczne, twórcze i odtwórcze. W 
chwil bowiem kiedy Haydn wstąpił w życie 
muzyczne, Jan Sebastjan Bach był już nie- 
znany j zapomniany (w kilka lat po swej śmier 
ci) szczególnie w Austrji. Ze szkiełkiem w oku 
wyszukał oczywiście historyk badacz, że į sym 
fonja i kwartet smyczkowy į forma sonatowa 
istniały już przed Haydnem: jednak, kto dziś 
gra a tem mniej zachwyca się utworam; ta- 
kiej szkoły mannheimskiej, Stamitza, Haase- 
go itp.? do czyjego uczucia lub fantazji mogą 
dziś ich utwory przemówić? Mając wielkie zna 
czenie historyczne i zasługi koło rozwoju mu- 
zyki, spoczywają wymienieni wraz z niezliczo 
ną falangą wielkich kompozytorów  poprzęd- 
nich z rozmaitych czasów į krajów — w zaci- 
szu bibljotek jako bardzo ważne źródła į mo- 
tory postępu, których dzieła zwłaszczą w dzie 
dzinie sztuki kontrapunktycznej do dziś im- 
ponują znawcom i fachowcom swą poznysło- 
wością i techniką wielogłosowości, jednak nie 
posiadają tej tajemniczej siły rozentuzjazmo- 
wania i porwania ku wyżynom. 


| Muzyka Haydna, zerwawszy ze stylem czy- 
| sto kontrapunktycznym i z manjerą włoską, 
niejako odkryła w całej pełni muzykę ludo- 
wą, jasną, prostą, śpiewną į — nadewszystko 
naturalną 1 czerpała Z niej bez przerwy 
swój materjał, by potem przetopić go w wiel- 
kim artyźmie į fantazji twórczej rozpalonęj 
prawdziwem natchnieniem a oświetlonej aniel 
ską pogodą Mistrza na niespotkane przedtem, 
nowe twory, które ujęte w doskonałą, przez 
niego zupełnie wykształconą formę sonatową 
2 kontrastami tematów i nastrojów i walką — 
u niego raczej jeszcze grą — motywów w prze 
prowadzeniu, złożyły się na bezcenna spuści- 
znę. 
Natrafiła ta twórczość w połowie swej drogi 
na drugi jeszcze większy genjusz młodszego 
o 24 lat Mozarta, na którym wywarłą decydu- 
jacy i saczęśliwy wpływ, poczem sama znala- 
zła się pod niemniej szczęśliwemni skuikani 
owoców tego wpływu: to co Mozart wziął od 
Haydna, to w dwójnasób potem  Haydnowi 
oddał. Wzajemne odziaływanie dwóch genju- 
szów, świadome i najżyczliwsze, stwierdzone 
bardzo licznemi wzruszającemi szczegółami 
ich biografji » analizą ich utworów jest rzadko 
spotykanym świadeciwem wielkiego  człowie- 
czeństwa obu, Spotkała się też twórczość Hay 
dna przy końcu swej drogi z jeszcze jednym 
genjuszem, największym, Beethovenem, które 
mu też bardzo dużo dała, ale od którego już, z 
wielu rozmaitych przyczyn nic dla siebje n.e 
odebrała, Wystarczy jednak fakt zasilenia 
tych dwóch umysłów, by zrozumieć jej kolo- 
salną witalność. 

Najswobodniej wypowiadał się Haydn w for 
imie sonatowej; przeniósł ją też do wszystkich 
wjększych utworów inslrumentalnych począw 
szy od solowych a skończywszy na orkiestrze. 
Największe wartości stworzył nią w kwartecie 
smyczkowym i symfonji, Oba te rodzaje upra 
wiał prze całe swe życie pozostawiwszy w każ 
dym z nich po blisko setce, wśród tego kilka- 
dziesiąt arcydzieł do dziś utrzymujących się 
stale na programie wszystkich prawie zespo- 
| łów kameralnych 1 orkiestrowych. Zewnętrz- 
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Franciszck Józef Haydn urodził się w miaste- 
czku Rohran w Dolnej Austrj: dnia 31 marca 
1732 r. Ojciec jego, kołodziei z zawodu, a Kroat 
z pochodzenia, znał się na tyle na muzyce, by 
dostrzec niezwykłe zdolności muzyczne syna, 
przejawiające się od najwcześniejszych lat ży- 
cia. Zdolności te były może raczej pretekstem 
do pozbycia się chłopca z domu. gdzie panowa- 
ia skrajna nędza. gdyż od chwili wysłania sze- 
ścioletniego dziecka do Feinberga-. zarówno o} 
ciec, jak i reszta rodziny przestaje się zajmować 
losem przyszłego mistrza tonów 

Ośrniolerni Franciszek Józef zarabia już na 
swe utrzymanie i na naukę. jako jeden z sapra- 
nistów ahóru przy katedrze św. Szczepana w 
Wiedniu. Prócz ukończenia szkółki katedralnej 
bierze nieregularnie lekcje gry na skrzypcach. 
na fortepianie, oraz początki teorii muzyki u 
dyrektora chóru. Georga van Reutter'a. Muta- 
cia głosu. jaką przechodzi Haydn w 1749 roku, 
Staje się przyczyna utraty miejsca w chórze ka- 
tedralnym. Znalazłszy się na bruku. otrzymuje 
wreszcie po pewnym czasie posadę akompania- 
jtora w słynnej wiedeńskiej szkoie śpiewu prof. 
'Porpry. gdzie nawiązuje stosunki z Gliivkiem. 
Wazensweil'em, zwłaszcza zaś ze znanym me- 


jo 


nie cechuje te dzicia doskonałe wyzyskanię i 

ożywienie każdego instrumentu (nawe! kolłów) 
i wielki przejrzystość formy į faktury, wspania 
ła, choć prosta architektonika budowy į natu- 
ralna płynność; wewnętrznie zaś —  zrówno- 
ważenie, spokój i nadewszystko pogoda, częsta 
przechodząca w beztroski humor i wesołe ka- 
wały, a czasem w satyrę i kpiny (zwłaszcza w 
mienuecic), Przytem jednak wielka kapłańska 
powaga i niezwykłe skupienie bije z każdej 
powolnej części, a to oderwanie się od Spraw 
ziemskich stanowi bezpośredni pomost do mu 
zyki Beethovena. Wiysuwanie na pierwszy 
plan harmonji akordowej nader przejrzystej, 
ale į bardzo bogatej nie przeszkadza częstemm 
wkraczaniu w matęczniki ścisłego kontrapun- 
ktu, którym Haydn mistrzowsko władał. Do- 
minanią całej twórczości Haydna pozostanie 
jednak niebiańska pogoda į wielki optymizm 
widoczny w każdym jego dziele, czemu o tyle 
bardziej dziwić się należy, że życie jego nie 
było usłane na różach. W młodości, aż do 
otrzymania posady kapelmistrza na dworze 
ks. Esterhazyego był na pan brat z nielitości- 
wym głodem, poczem zaś do późnej starości 
głód mu zastąpiła żona, jedna z historycznie 
autentycznych Xantyp, którą sam w jednym 
z późniejszych listów swych nazywa „bestia 
infernale“. Odetchnął od niej dopiero podczag 
dwukrotnych swych dłuższych pobytów w 
Londynie jako szęśćdziesięciołetni już starzec, 
który jednak mimo swego wieku umiał jeszcze 
cenić i zjednywać sobie wdzięki kobiece. 


Tu w Londynie ugruntował swą bezgranicza 
ną sławę światową, a Z nią i majątek (powięE- 
szany poiem w Wiedniu), który mu umożli 
nareszcie beztroskie życie w ostatnich  latachi 
wśród bezprzykładnej czci į uwielbienia błż— 
kich į dalekich, którzy pielgrzymowali do mie 


go jak do świętego. Najwspanialszą manifesta 


cją tego kultu było wykonanie jego „Stworze- 
nie świata* 27. marca 1808 r. w sali bibljoteki 
cesarskiej w obecności autora wniesionego ng 
nosząch, całego dworu, arystokracji j artystów, 
wśród których znajdował się również Beetho- 
ven. | 

Umarł przy niezwykłym dla siebie akompa- 
njamencie huku armat napoleońskich 31, ma- 
ja 1809 r. spokojnie i cicho, podobnie jak żył. 

Dr. Henryk Apte 


Życiorys Haydna 


cenasem sztuki, Freiherr'em vom Fiirnberg, któ- 
ry. zainteresowany muzycznemi zdolnościami 
„cudownego chłopca”, wyrabia mu miejsce ka- 
pelinistrza w prywatnej kapeli hrabiego Morzi- 
na w Lukawcu koło Pilzna. 

W tym czasie, a mianowicie około 1751 roku. 
tworzy Haydn swą pierwszą Mszę, pierwszą 0- 
perę (Der neue kumme Teufel) oraz kilka kwar 
tetów. Przed samym wyjazdem do Lukawca 
żeni się Haydn z córką wiedeńskiego fryzjera. 
Martą Keller, która w ciągu krótkiego zresztą 
pożycia małżeńskiego przyczyniła mężowi wie 
le zgryzot i niepokoju. Po rozwiązaniu kapeli 
hr. Morzira. angażuje Haydna książe Paweł E- 
sterhazy do Fisenstadt'u na stanowisko dru- 
giego kapelmistrza swej orkiestry. najlepszej 
wówczas w Austrji. W cztery lata później a 
mianowicie w 1766 roku, awansuje Haydn na 
stanowisko pierwszego dyrygenta. którym po- 
zostaje do 1790 roku. t. zn. do chwili rozwiąza- 
nia zespołu orkiestrowego. 

W 1791 roku odbywa Haydn swą pierwszą 
podróż do Anglii. gdzie uzyskuje tytuł doktora 
honoris causa uniwersytetu w Oxfordzie. W dro' 
dze powrotnej do Austrji, w czasie kilkudn'owe- 
zo pobytu w Bonn. poznaje Haydn Bethkowena 
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dla którego spotkanie to stazowi jedną z prze- 
łomowych chwil życia, Jeszcze dwa sezony kon 
certowe 1794 i 1795 roku spędza Haydn w An- 
zb, pozatem zaś stale przebywa w Wiedniu, 
gdzie powstają jego nailepsze kompozycje: 
„Stworzenie świata”, oraz „Pory roku“, mimo, 
że tworzy je jako sześćdziesięcioleni starzec. — 
27 marca 1809 roku. w kiłka dni po zajęciu Wie 
dnia przez wojska francuskie, umiera Haydn w 
samym rozkwicie swego talentu, w pełni powo- 
dzenia, pozostawiając przeszło sześćset utwo- 
rów muzycznych, wśród których 125 symfonii. 
77 kwartetów, 65 triów, 20 koncertów fortepia- 
nowych i t. d. 

Muzyka Haydna, pozbawiona rewolucyjnych 
pierwiastków, jest raczej wspaniałem zamknię- 
ciem jednek epoki, nie zaś punktem wyjścia no- 
wych dróg, Haydnowi zawdzięczać należy o- 
stateczne unormowanie i utrwalenie formy sym 
fonii oraz rozwinięcie indywidualizacji po- 
szczególnych instrumentów. Pod względem bo- 
gactwa tematów muzycznych i form wypowie- 
dzenia się, można równać Haydna jedynie z Mo 
zariem, do którego też zbliża go pokrewny ro- 
dzaj stylu. Talent Mistrza może najpetnie zdo- 
łał się wypowiedzieć w przepięknych symfo- 
niach, oraz oratorjach, tak różniących się liry- 
zmem i prostotą od oratoriów Hindla. Słynne 
twartety smyczkowe. o których czytamy słowa 
najwyższego uznania w przedśmiertnych bru- 
tonach Bethowena, są niejako przyznaniem się 
łoh twórcy do dalekiej kroackiej ojczyzny. gdyż 
pod postacią smętnych motywów słowiańskich 
wyczarowuje Haydn wszystkie pieśni i koły- 


Józel Haydn 
według współczesnego portretu 


sanki, słyszane poraz pierwszy i i poraz ostatni 
w domu rodzinnym  Niepodicgłościowy ruch 
xroacki naszych czasów, czczący Haydna. jako 
rajwiększego muzyka narodowego. jedynie na 
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tych kilku kwartetach o charakterze kroackim, 
opierać może swe roszczenie do duszy Mistrza, 
|ponieważ zarówno mową codzienną, jak i pa- 
| irjotyzmem byt Haydn aż do śmierci Austrja- 
ikriem, niecięnie mówiącym o swem słowiafń- 
| skiem pochodzeniu. J. K. 

| Gdzie znajduje sie głowa 

Raycćna? 


Stare podania i legendy sprawdzają się nieżiedy. 
Głośne było niegdy podanie, które mówiła o tem, 
| żo głowę słynnego kompozytora Haydna  odjętoj 
| przed pogrzebim od tułowia i zastąpiow głowa 

innego trupa Pogłoska ta sprawdziła się obecntaj 

jak donoszą pisma bud apaszteńskie, Hrabia Pa 

AE u przodków którego Haydn pełnił 

lat 30 bezmała funkcje kapelmistrza 

dworskiej, polecił wybudować w ke i 

zoleum, do którego miały być. w obecną M0-ną ro- 

comice urodzin mistrza przeniesione jego «zwłoki. 
Po śmierci Haydna w Wiedniu w r. 1809, zwłoki 
jego zostały złożone w krypcie kościoła w Eisem 
stadt, zaś czaszka nieśmerielnągo twórcy „ratoj 
rjów zmałazła sie w posiadaniu wisdeńskiago to 
warzystwa miłośników muzyki. 
wobec ukończenia  padowyj 
mauzolewan i nadchodzącej rocznicy, polecił otwo- 
| rzyć trumnę w krypcie kościelnej i zbidać jej za- 
wartość. Istotnie znaleziono w prostaj trumnie Z 
drzewa orzechowego szkielet Haydna. ale czaszka, 
przymocowana jedwabmami nićmi do kręgo dupe, 
była najwidoczniej innego pochodzenia. Tak więu 
pogłoska mająca już za sobą stokiłkadziesiąt lał 
istmienia, okazała się prawdziwą. Or. 


Kobiefa francuska nadal nie bedzie miała 
prewa closcania 


Przed wojną 1914 r. można było wyliczyć 
na palcach obu rąk kraje, w których kobiety 
korzystały z praw wyborczych; były to: Nor- 
wegja, Finlandja, Australja, Nowa Żelandja, 
niektóre stany Far-IWestu w Stanach Zjedno- 
czonych. To wszystko. Po wojnie przyszłą rap 
towna zmiana, równość polityczna dla obu 
płci stała się regulą. 

Dzisiaj kobiety korzystają z praw wybor- 
czych w całej Europie w większej części 
państw obu Ameryk, w kilku państwach Afry 
ki Do krajów, w których kobiety nie korzy- 
stają dotąd z praw wyborczych należą: Fran- 
cja, republiki  południowo-amerykańskie 
Brazylja, Argentyna, Chili, Peru etc., Meksyk, 
Bułgarja, Grecja, Portugalja, Jugosław ja, Tur 
cja. Albanja, w Azji — Sjam, Chiny, Japonia, 
Persja, w Afryce — Egipt, Abisynja, pozatem 
zaś wszystkie prawie kolonje zamorskie i kra 
je mandatowe państw europejskich. 

We Francji zanosiło się ostatnio w związku 
2 projektem reformy wyborczej — co dało 
asumpt do obalenia gabinetu Laval'a — na to, 
że kobiety francuskie uzyskają wreszcie pra- 
w4 wyborcze. Nadzieje te zawiodły, po obałe- 
niu projektu reformy wyborczej przez Izbę 
francuską w dniu 18 bm. 

Ruch polityczny za przyznaniem kobietom 
praw wyborczych datuje się we Francji od r. 
1897, kiedy to powstał dziennik „La Fronde“ 
założony i kierowany przez pp. Durand i Se- 
verine. Pierwsze prawa _społeczno-polityczne 
Zostały nadane kohieiorr we Francji w r. 1898 
i 1908 gdy dopuszczono je do głosowania i 

udziału w 'zbach handlowych 1 w Sadach 
(przysięgłych). Ustawa z . 1931 przyznaje ko- 
bieton prawa zasiadania w trybunałach han- 
diowych. 

Sukcesy feministek francuskich są tylko czę 
ściowe, napotykają one na opór ze strony lewicy 
politycznej. głównie radykałów, którzy się a- 
bawiall upadku swych wpływów w okręgach 
wyborczych na korzyść prawicy. Tym więc 
tazen, dzięki specyficznej konfiguracji stosun 
ków politycznych i społecznych we Francji, 
w roli konserwatystów wystąpiła lewica. Ale 
i większość społeczeństwa francuskiego usto- 
sunkowała się, o ile nie niechętnie, to obojętnie 


wobec kwestii równouprawnienia polityczne- 
| go kobiet. Same zresztą Francuzki nie wystę- 
powały cnergicznie z żądaniem rozszerzenia 
i swych praw politycznych, gdyż — trzeba to 
uwzględnić — kobiety w życiu spolecznan i 
rodzinnem zwłaszcza. odgrywają we Francji 
rolę większą, niżby się pozornie zdawać mo- 
glo. To też pomimo udziału w akcji o prawa 
wyborcze tak znanych i popularnych we Fran 
cji działaczek, liieratek, dziennikarek etc. 
| jak rp. Colette, Audree Viollis. L. Delarue- 
Mardrus. Jane Misme M. Verone, M. Tinayre 
i innych, oddziaływanie PO: za równo 


Milce ść keC znekiem . 
chińskieae smoka 
Anna May Wong o miłości. 


Kiedy Daleki Wschód stał się terenem krwa- 
wej tragedji, wszechpotężna prasa amerykańska 
wydała rozkaz wydobycia na jaw wszelkich 
sensacyj dotyczących Chin : Japonii Wybitne 
osobistości żółtej rasy. znajdujące się przypad- 
kowo w Ameryce. oblegane były przez reporte- 
rów. Hollywood ogłosiło tydzień Anny May 
Wong. Niczem biały tydzień“ wysprzedażo- 
wy! Urocza i subtelna artystka. nieporównana 
w, finezji gry filmowej zamęczana była pyta- 
niami, na które zresztą odpowiedzi zgóry były 

ułożone, Tak więc naprzykład pojawiły się sen 

sącyjne wzmianki o sprowadzeniu przez nią z 
Chin dziesięciu pedicurzystów. Każdy z nich 
qniał mieć za jedyne zadanie pieczę nad jednym 
paluszkiem jej drobnych nóżek. ł szereg innych 
w tym rodzaju! 

— Pyiano mnie o wszystko. — skarżyła się 
Anna May Wong. O moje zapatrywanie na Ligę 
Narodów. O konflikt chińsko-iapoński. O moje 
ulubione danie. I czy wolę koty sjamskie, czy 
syberyjskie. Kiedyś ze zdumieniem przeczyta- 
łam, że w szóstym roku życia zaręczono mmie 
przemocą z mandarynem, który miał guziki z 
prawdziwych pereł! Taki jest jos gwiazd filmo- 
wych: nie wolno im mieć przeżyć miłosnych 
zwyczamych. banalnych... A przecie te najba- 
nalniejsze dla widza przejścia stanowią o$ ży- 
cia.. 


uprawnicniem politycznem kobiet dało wyni- 
kı bardzo wątpliwe. Tak więc w r. 1919 Izba 
deputowanych przyznała 329 głosami contra 
95 prawa wyborcze kobietom, a w r. 1922 Se- 
nat odrzucił ten projekt ustawy 22 głosami 
większości. Ta sama historja powtórzyła się w 
r. 1925 z projektem ustawy o przyznaniu kobie 
tom prawa głosowania w ciałach samorządo- 
wych: Izba głosowała za, Senat — przeciw. 

W życiu gospodarczem, w nauce, sądownie- 
twie. w zawodach wyzwolonych kobiety zaj- 
muj} we Francji pozycję dość silną, np. na 
| miec gn francuskich jest 7 katedr ob- 
sadzonych przez kobiety, w adwokaturze jest 
ich okało 300, w szeregach lekarzy — z górą 

1600, blisko 140,000 — w szeregach urzędni- 
czek państwowych i komunalnych. Powojenne 
| warunki życia zmienily radykalnie nastawie- 
| nie w tych dziedzinach. 

TĄ. E 0 | a ico CE 
1 — Miłość! — mówi artystka w zamyśleniu. 
1! — Objechałam dwa razy świat wokół. Znam 
| miłość pod każdą szerokością geograficzną. I — 
muszę powiedzieć. że wszystko to razem jest 
smutne Miłość amerykańska wydaje mi się nie 
i moralną i dziecinną zarazem. Broń. którą wal- 
| czą Amerykanie w miłości, jest dla mnie wstrę- 
iina. Z jednakową łatwością posługują się dla 
zdobycia kobiety pieniądzmi, autorytetem reli- 
gii jak i gwałtem.. Fałsz i prymitywizm!i To 
budzi conajmniej — niesmak. 

— Europejczycy sa bardziej wyrafinowani. 
Oddzielili zdecydowanie miłość od namiętno- 
ści. Najbardziej kochający mąż zdradza tam z 
czystem sumieniem ukochaną żonę: To bardzo 
wygodne, ale, niestety. nie podnosi miłości. Dla 
mnie. urodzonej na Wschodzie. jest to czemś 
niezrozumiałem, 

— I tylko my. ludzie Wschodu. nadaiemy ti- 
łości znaczenie. jakiego jest godna. Dla nas mi- 
łość jest nieodłączna od namiętności. niezależ- 
na od płaskich. brzydkich środków. nieprzeku- 
pna, wszechpotężna! W obecnej materjalistycz- 
nej epoce, w roku 1932. codziennie kilkuset Chiń 
czyków zabija się — z miłości. Bo miłość u nas 
równa się w swej potędze Śmierci. 

Biedna mała Anna May Wong! Czy siła fatal- 
na miłości Wschodu nie opali skrzydeł żółtemu 
motylowi ekranu? 

W każdym razie po tym wywiadzie z pewno- 
ścią amerykańskie pisma fihrnowe zamieszczą 
sensacyjne wykrzykniki: 

„Garsonki amerykańskie! Uczcie się mitości 
romantycznej od córy Wschodu!“ 
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Wystawa „Akiby 
. Wystawa prac członków Axiby, urządzona jako į 
jedna z imprez w ramach uroczystości jubileu- 
szowych, wywołała żywe zainteresowanie w spo- 


łeczeństwie żydowskiem naszego miasta Już w 
niedzielę, w pierwszym dniu wysta vy, zwiedziło ź 
ją zgórą 360 ludzi z pośród społeczeństwa (poza 
członkami organizacji młodzieży), a nasiępne 
dni cieszyły się niesłabnącą frekwencja. Mimo 
tak dużego zainteresowania wystawa otwarta b- 
dzie tylko do niedzieli 3 kwietnia, poczem lokal 
wystawy przy ul. Ben1ardyńskiej 9 napowrót od- 

y zostanie do użytku krakovskiego gniazda 
lakiby, 


Zniesienie uig w aplikacji 
sądowej 


W „Monitgrze Polskim“ Nr. 72 z dnia 29 marca 
zamieszczone zostało rozporządzznie ministra 
sprawiedliwości, o uchyleniu ulg dla aplikantów 
zawodów prawniczych, którym służ>a wojskowa 
przeszkodziła w odbyciu aplikacji 

Na podstawie tego rozporządzenia uchyla się da 
wne rozporządzenie ministra sprawiedliwości z d. 
21 sierpnia 1916 r w sprawie zarządzeń 1a rzecz 
tych kandydatów służby sprawiedliwości (prak- 
tykantów sądowych, askulantów. kandydatów ad- 
wokackich i notarjalnych), którzy wskutek wojny 
doznali przeszkody w wykonvw:iumau stiżby cy- 
wilnej (Dziennik Usaw p. austr. Nr 263), a nadto 
uchyla się rozporządzenie miafstra sprawiedliwo- 
ści z dnia 10 listopada 1902 r. o ulgach dla apli- 
kamtów zawodów prawniczych, kłórym służba 


wojskowa przeszkodziła w odbyciu aplikacji (Dz. 


Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem f 
kwietnia br Podania o przyznanie ulg na zasadzie 
rozporządzeń wymienionych wyżej, wniesione 
przed dniem wejścia w żysie iiniejszego rozporzą 
dzenia, należy rozpatrzyć według doiychczaso- 
wych przepisów, 


Akta w sprawie Ciunkiewiczowej 
obejmują 600 stron 


Akta. zebrane w wyniku długotrwałych doclio- 
dzeń, prowadzonych w sprawie Marji Ciunkiewi- 
czowej przez sędziego Śledcz_go dr. Wątora, 2o- 
stały przepisane i zebrane w jedną całość Stino- 
wią one gruby foljał. obejmujący 600 stron pi- 
sma maszynowego Składają się na to zeznania 
Ciunkiewiczowej, całego szeregu świadków prz- 
słuchanych w Krakowie j Warszawie, matarjały, 
dostarczome władzom śledczym z Francji. a doty- 
czące stanu majątkowego, trybu życia i innych 
szczegółów, związanych z bohaterką afery. wr2- 
szeie wyniki różnych badań i analiz, m. in. rewe- 
łacyjny wynik ostatniej ekspertyzy w Głównej Ko 
mendzie Policji w Warszawie, o której przed kil- 
kn dniami pisaliśmy, 

Po ukończeniu śledztwa cały malerjał zostanie 
skierowany do prokuratury, celem wygolowania 
aktu oskarżenia o usiłowane oszustwo. O ile sp*a- 
wa potoczy się normalnym trybem, należy się -p> 
dziewać rozprawy sądowej w ciągu maja br. 


Zamach samobójczy w kawiarni 


Nocy onegdajszej mężczyzna siedzący przy je- 
dnym zę stolików w kawiarni „Esplanade“ wyjął 
z kieszeni małą flaszeczkę wypijając jej zawar- 
tość. Flaszeczka zawierała truciznę. gdyż mężczy- 
zmia ów po chwili zemdlał. Wezwany lekarz po- 
gotowia ratunkowago stwiendził, iż denat napił 
się esencji octowej W wyniku dochodzeń okazało 
się, że a isę on Walerjan Kozieradzki (lat 
31) i przybył do Krakowa ze Lwowa. Powód roz- 
paczliwego kroku nieznany Kozieradzkizgo prze- 
wiariono do szpitala. 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEKE: Rynek A—B 
48, mi. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
8, Krakowska 0 i Brodzińskiągo 1. 
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„NOWY DZIENNIK" piatek 1. IV. 1922 

z - - ROL DZE ZZO ZZ ĖŘ 
— MIN. PIERACKI W KRAKOWIE W dniu 
wczorajszym bawił w Krakowie w przejeździe 
z Nowego Sącza do Warszawy minister spraw 
Wwewnelrznych Pieracki. 

— PRZEDLUŻENIE WYSTAWY DZIEŁ MAU. 
RYCEGO0 GOTTLIEBA. Wobce nicznniejszenego 
napływu zwiedzających ovaz zapowiedzianych wy- 
cioczek z kraju i z zagranicy, komitet wyska wy 
i dyrekcja Muzeum Narodowego zwróciła się do 
właścicieli obrazów Gotllicha z prośbą o pozosta- 
wienie obrazów na wystawie jeszcze przez prze- 
ciag dwóch tygodni, Wystawa prac M. Gotllieba. 
wzbogacona Świeżo o dwa piękne posirety kobie- 
ce, trwać będzie do 16-50 kwietnia br, włączrie 
Wystawa nadal otwarta będzie od 1U—2-ej przed- 
południem, a w soboty również i w godzinach jro- 
poludniowych od 6—8-ej. 

— RUCH TELEFONICZNY Z NOWĄ ZELAN- 
DJĄ. W tych dniach wprowadzono ruch ielefoni- 
czny między Warszawą. Bielskiem, Bydgosfczą, 
Gdynią. Katowicami. Krakowan, Łodzią i Poma- 
niem, a Nowa Zelandiją. 

— ECHA STRAJKU GENERALNEGO. Przeciw 
aresztowanym w związku z wypadkami, jakie mia 
ły miejsce w dniu 16 mirsa w Krakowie, w cza- 
sie strajku generalnego, toczy się w dalszym ciq- 
gu śledztwo sądowe, Staną oni niebawem przed 
sądem okręgowym karnym w Krakowie. Dotych- 
czas pozostaje w więzieniu śledczem 14 osób, co 
do których nie zapadła jeszcze decyzja, kiedy zo- 
staną wyjpuszczeni na wolną stopę Sędzia śledczy 
dr. Wątor przesłuchuje w dalszym ciągu świad- 
ków zajść. Za kilka dni akta w tej sprawie odej- 
dą do prokuratora dr. Szypały. 

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiesłym tygo- 
dniu spędzono na targ w Krakowie buhaji 178, 
wołów 73, krów 9A jałówak 97, cielat 959, niero- 
gacizny 481 razem 1880 zwierząt. Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 3 zwierząt. Ogółam 1838 zwie- 
rząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsuincję miejscową 1813 sztuk, na konsum- 
cję innych gmin 69 sztuk. pozostało niesprzeda- 
nych 6 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy słabe. po- 
Pyt mierny. Ceny na poziomie abieglego tygodnia 

— SPĘD KONI. Sped i ceiy koni na targ w 
Krakowie przy ul. Zabłocie były następujące: Ogó 
le mspędzomo 135 koni, płacono za sztukę: za ko- 
nie pojazdowe od 200—500 zł, za komie pociągowe 
lekkie od 180—400 zł, za konie rzeźne od 20—80 zł 
Ze spędzonych koni sprzedano: na wy*%óz zagra- 
nicę kraju 6 sztuk, na rzeź miejscową 3 sztuki. 
Ceny utrzymały się na poziomię targu poprzednie- 
go. Popyt za końmi lekkiemi robocza ai wzmożo- 
ny. Tendencja lekko zwyżkowa. 

— NAPAD NA KRZEMIONKACH. Wczoraj wie 


'czorem dwóch nieznanych napastników napadło 


na Krzemionkach Władysława Nagrabę (lat 27) 
zam. przy ul Lewickiej 79 Nagraba został pobi- 
ty tępem narzędziem po głowie. Po opatrzeniu 
przez pogotowie ratunkowe pozosta vions go opic- 
ce domowej. 

— ZWŁOKI SAMOBÓJCY ZOSTAŁY WYDOBY- 
TE Z WISŁY. W związku z samobójstwem, o któ- 
Tem wczoraj donieśliśrny, dowiadujemy się, iż żoł- 
nierze 5 dyonu samochodowego w Dąbiu, wydobyli 
z Wisły zwłoki Stamsława Gajewskiego, liczącego 
iat 32, z Balic, pow, Kraków, który skoczył z sta- 
rego mostu do Wisły, Zwłoki po oglądnięciu przez 
lekarza miejskiego zostały przewiezione do Zakładu 
Medycyny Sądowei. 

— TRZY KSIĄŻKI ARESZTOWANE ZA JEDNO 
WŁAMANIE. Policia krakowska aresztowała Pio- 
tra Książka (lat 31) robotnika, Jana Książka (lat 64) 
robotnika, Marię Książek (lat 36). wszystkich za- 
mieszkałych w Prądniku Czerwonym. Wymienieni 
włamab się do restauracii Dawida Goldberga przy 
wi. Kościuszki 27, skąd skradli wyroby tytoniowe i 
ałkoholowe wartości 300 zł. 

— PRZYŁAPANA NA GORACYM UCZYNKU, 
Hanke Elżbieta (lat 17). służąca. została w dniu 
29 bm. przyjęta do służby przez Dorę Weiss. zam. 
Aleja Krasińskiego 26, Tego samego dnia została 
ona pnzyłapana, gdy wynosiła z bramy domu rzeczy 
wartośc 1.100 zł. obejmujące futra i garderobę. 
które skradła z mieszkania swei pracodawczyni. 

— POMYSŁY ZIĘBY .Andrzej Zięba lat (31), to- 
botnik, zam. Czamowiejska 42, włamał się przez 
wybicie szyby w oknie do nowobudującezo się d^- 
mu przy Aleli Słowackiego. Wewnątrz rozebrał on 
dwa piece kuchenne, poczem kafle załadował na wó 
mek usiłował ie wywieźć. Został jednak przytrzy 
many i aresztowany. 

——080—— 

— ZW. ZAW ŻYD PRAC. UMYSŁ, .AWO- 
DAHR“ Zielona 23 Dziś o godz 730 wiecz wygłosi 
kol dr Handze! referat n t „Kwestja żydowska 
w Ameryce i poza Ameryką, a Palestyna“ Wstep 
wołny. Goście mile widziani. 

—_mo— 

— CYNK STANIEWSKICH Starowiślna ook 
Aro Mastn* Da o g 8'30 wlecz. wielki program 
airakcyj. Cyrk ogrzswany. 
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Radość życia 
traci wiele ludzi, których dręczą okropne bóle 
reumatyczne i nerwowe., Lecz wema powodu 
kdo rozpaczy. gdyż już wiele tysięcy cierjuucych 
odzyskało swe zdrowie przy nonrew 
'Tæbieiki Togał bowiem zwalezaja iv nicuond= 
gania wstrzyinując nagromadzanie się kwasu 
moczowcgo, który, jak wiadomo. iest pravczy* 
lą tych cierpień, Nieszkodliwe dla serca. Żołje 
dka i innych organów. Spróbnicie i przekonaj: 
cie się sami. lecz żądaicie we własnym interesie 
tylko oryginalnych tableiek Togal. Do nabycia 
| we wszystkich aptekach. : 


EA a 


—2 O BE R 
DZIEN POLITYCZNY 


_ Sesja sejmowa 
dopiero w pażdzierniku? 
Jak się dowiaduje „Kurjer Poranny“ sesja 

nadzwyczajna Sejmu į Senatu, której zwołanie 
zapowiadano w połowie kwietnia rb. iub póź 
niej, nie odbędzie się. 

W razie potrzeby rząd skorzysta z pełnomoc 
nictw, udzielonych przez ciałą ustawodawcze 
w czasie ostatniej zwyczajnej sesji budżetowej 
i jeśli nie zajdzie konieczność wydania ustawy 
w sprawach, wyłączonych z pełnombcnictw, 
Sejm i Senat żebrałyby się dopiero w paździer 
niku na nadzwyczajną sesję budżetową, 


Sprawa nowej pożyczki — 
nieaktualna 


Przed świętami bawili w Warszawie przed« 
stawiciele poważnej francuskiej grupy finanso- 
wej, która zamierzała udzielić większej pożycz 
ki na ożywienie spółdzielczego ruchu budowla- 
nego na wiosnę r. b. Pertraktacje były prowa- 
dzone bardzo intensywnie. narazie jednak nie 
doprowadziły do pomyślnych wyników z powo 
dów natury ogólnej, a mianowicie niedosiatecz 
nego zainteresowanie ze strony konsorcjum i 
wysunięcia przez konsorcjum zbyt wygórowa= 


| nych żądań oprocentowania itd. Przedstawicie- 


le konsorcjum wrócili do Paryża. Dodać nale- 
ży, że mowa była o kredytach w wysokoścł 
kilkudziesięciu miljonów zł. ; 

ww ZE ŻE az ZA 


DYWANY, CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


Zarząd Bożnicy Wysokiej 


zawiadamia Szanownych Członków, iż wybór 6 człow 

ków Zanządu (Gebuem) odbędzie się w niedzielę 

dnia 3 kwietnia b, r. między godz, 3—5 popołudalu, 

ul. Józefa 36. ZARZĄD. 
n 


KOMUNIKATY 

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 41) wzy: 
wa wszyskich członzów Hitachdutu do zarejestro- 
wania się codzienie między 3 a 10 wiecz. do so- 
boty włącznie, 
> —€£$o— 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT Dziś o godz. 8 
wiecz. plenarne zebranie z rof kol. M. Borucho- 
wicza n. t. „Cyganerje artystyczne. Gośsie mile 
widziani. 

——OSn— 

— S. KI S. „BAR KADIWAH"*. Dziś o godz. 
buda fuchsowska z referatem. O godz. 430 zbiór 
ka w lokalu 
zz lp 0, ZU „ 


(UNADESŁANE. ), 


Adwokat 


Dr. Józef Friedenberg 


przeniósł kancelację +60 
ma ul. Grodzką 6 I. p. — Tei. 145-30 


Dotknięci bolesną wiadomością o naglęj i przed- 
wczesnej Śmierci ukochanego nauczycieła ręligii i 
wychowawcy bł. p, CHAIMA DILLERA z Jasła, wy- 
rażaany (tą drogą najszczerszy żal z głębi naszych 
młodych serc płynący. Rodzinie zaś Zmarłego, po- 
grążonej w nicutulonym żabu i smutku, przesyłamy 
słowa współczucia i pociechy, Pamięć tego nieodża- 
łowanecv Męża, Oxa rodziny, Opiekuna młodzięży 
żyd, Człowieka o pięknej duszy i sziachętnym cha- 

| rakterzę pozostanie na zawsze w sercach naszych 
Uczniowie-Żydzi Gimnazju 
w Strzyżowie n/W 


| 546kr. 


ka 
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„NOWY DZIENNIK" piatek 1 TV. 1932 


Wieści o rozruchach głodowych NAFENZMERA 


w Rosii 


Berlin 3. 3. PAT. Według doniesień z Mos 
kwy, na całem terytorjum ZSRR. doszło ostat- 
nio do poważnych wykroczeń, połączonych Z 
napadami na składy żywności w Moskwie. 
Przed budynkiem trustu mlecznego i cukrowe 


go zgromadził się tłum kcbiet, które zniszczyły 
składy i obiły do krwi służbę. Konna policja 
musiałą interwenjować, rozpędzając demonstru 
jace kobiety. Wiele osób odniosło rany. 


Piekło kopalń sowieckich 


Paryż, 30 3 PAT W dzisiejszym „Le Journal" 
London opowiada szczegóły rozmowy. jaką odbył 
z Rosjaninem Baklawiczem, inżynierem gócniczyn 
zul uduionym do nieduwna w dyrekcji jednego 
z wielkich przedsiębiorstw węgłovych w Stalin- 
fradzie. kióremu Wraz z żoną udało się zbiec dc 
Rumunji Przed r 1931 — oświadczył inżynier 
rosyjski — górnicy so vieccy pracowali w kopal- 
niach Ściśle ograniczona ilość godzin 1 zobowiąz!- 
ni bvli do wydobycia w każdyn miesiącu z góry 
określonego komtyngeutu węgła. O ile w końsu | 
miesiąca okazało się. że ilość wydobytego surow- 
ca była niższa od przevidywanei, wówczu= 
aiuniejszono górnikom płace. proporcjonalnie da 
pozcttalego deficytu. Od r. 1931 stosowana jesi in- 


na metoda Za wykonanie pracy odpowiedzialna 
jest administracja fabryki, a jeśli ilość wydobyte- 
go węgla jest niżsa* od przewidywanej na ten 
miesiąc, to robotnicy pracują nadal, nie pobierx- 
jąc wynagrodzenia, aż do czasu wyrównania nie- 
doboru. Podobny stan rzeczy czyni okropnem ży- 
cie robotnika rosyjskiego. Nie ma on stałych go- 
dzin przyjmowania posilku, bo wraca do domn w 
porach wprost fantastycznych, eo odbija się oczy- 
wiście ujemnie na jego zdrowiu. Okręg domecki 
sprowadził niedawno do pracy górnikóry z Za- 
słębia Ruhry. gdzie panuje bezrobocie, jednako- 
woż emigranci nietnicccy nie mogąc znieść okrop- 
nych warunków życia w kopalniach sowieckich, 
powrócili niebawem do swej ojzzyzny. 


Olbrzymi pożar w Zagrzebiu 


Czteropiętrowa kamienica w morzu płomieni. 
Cztery osoby znalazły śmierć 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"), 


Belgrad. 30. 3. (R) Ubiegłej nocy wybuchł w 
Zagrzebiu w czteropiętrowej kamienicy pożar 
który w krótkim czasie objął cały budynek. W 
budynku tym mieściła się także wypożyczalnia 
filmu oraz 45 mieszkań. Wybuchające filmy 
utrudniały akcję ratunkową, tak, że tylko nie- 
wielu mieszkańców kamienicy: zdołało urato- 
wać swe mienie. W płomieniach zginęły dwie 


osoby. Podczas akcii ratunkowej 25 csób odnło 
sło ciężkie poparzenia. Straty obliczają na 6 
milłonów dynarów. 

Belgrad. 30. 3. (R) Wedle dalszych doniesień. 
podczas pożaru kamienicy w Zagrzebiu zginę 
ły 4 osoby, których po wybuchu filmów w wy 
pożyczalni filmowej mieszczącej się na dru- 
giem piętrze nie zdołano już wyratować. 


Straszny czyn umysłowe-chorego 


(Telegram własny .Nuwego Dziennika“) 


Osio. 30. 3. (R) W pewnej małej miejscowośc: 
pod Trondhjem zamordował pewien 23-letni 
młodzieniec ojca swego, matkę oraz czworo 
młodszego rodzeństwa w wieku od 5 do 20 lat. 
Po dokonaniu tego strasznego czynu morderca 


podpalił dom, telefonicznie zawiadomił o wszyst 
kiem policję : straż pożarna, poczem zbiegł w 
niew'adomym kierunku. Wedle zeznań sasia- 
dów młodzieniec zdradzał objawy choroby u- 
mysłowej. 


Zuckwałość bandytów amerykańskich 


nie zna 


Nowy Jork 30. +. (R) W Minneapolis w sta- 
nie Minnesota dokonano dziś niezwykłe 
zuchwałego napadu bandyckiego na filję North 
western National Banku. Podczas godzin urzę- 
dowych wtargnęło do banku uzbrojonych w 
ręczny karabin maszynowy j rewolwery 7 ban | 
dytów, którzy po steroryzowanie obecnych zra 
bowali 200 tysięcy dolarów w gotówce i papie | 
rach wartościowych, poczem zbiegji w aucie, 


granic! 


oczekującem na nich przed bankiem. Pościg 
zą nimi nie dał rezultatu, 


Ręka Al Gaponea? 


Sairit Louis % 3 PAT Policja tutejsza poddała 
S-godzinnemu przesłuchaniu pewnego więźnia- 
murzyna, należącego do baudy przemytników alko 
kolowych, który oświadczył, że porwanie dziecka 
Lindbergha mialo na celu zmuszenie władz do wy 
puszezenia na wolność Al Capone. 


UAE ZE RC RC —| | WKM TYN "TEE _ D Á- 
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Stalin stracił pamięć 


Tajemnicza choroba dyktatora sowieckiegu 


Jak uż wczoraj don.eśliśmy. Staln ciężko zacho- 
rował. Jakiego rodzaju ‘est ta choroba. n.e można 
się uowiędzieć. gdyż źródła sowieckie za.bowują 
ścisię milczen:e, Można się jednak tej choroby do- 
„myśleć, chociażby z powołania profesora teęrliń- 
skiego dra Hermana Zoncęka do Moskwy Ale 
<r. Zoudek, powołując się na iaiemnicę zawodową, 
odmawia wszelkich wv;aśnicń, 


Wedle uporczywej pogłoski która ma wszelkie 
znamiona prawdopodobienstwa, Stalin zachorował 
na cakiócenie wewnętrzne hipofizy (przedłużenie 


móżdżka małego). Od dawna iuż podobno zauwa- 
żono u Stalina zaburzenia nerwo e, pozosta 4ce w 
zwiazku z m:.enormalnem funkcjonowaniem hipofizy. 
Choroba Stalina objawia się w zupełnym zaniku 
pamięci w osłabięnin wszystkich fumkcyj intele- 
ktualnych Tu, żę powołano właśnie prof. Zondęka. 
potwierdza tę pogłoskę, prof. Zondek. wynalazł bo- | 


j wiem niedawno metodę leczenia wszelkich zaburzeń 


umysłowych, pozostających w związku z chorobą hi- 
pofizy. zapomocą injekcji bromowych Narazie ofi- 


Prof dr Hermann Zondek 


cjamię dowiedziano się że Stalin zamięrza skorzy- 
stać z dwumięsięcznęgo urlopu. 


Kraków, 30. 3. 1932 Akcje utrzymane. 
bez zmiany 

Papiery proeeniowe: 4 i pół proc. L z. Banku 
Krajowego 40 

Zebranie gieldowe cechowało lendencję na ogół, 
utszymaną Zainteresowanie niewielkie ogranica?-| 
ne do kilku zaled yie papierówy. Bank Polski w 
płaceniu 85 i 4 proc. Prem. Poż inwestycyjna; 
92.20 w poszukiwaniu jednakowoż bez transakcyj. 
Do notowania doszło jedynie z papierów procm-| 
towych 4 i pół proc. 1. z. Banku Krajowego poj, 
kursie ustalonym bez zmiany przy nieco więk- 
szych obrotach. Ruch słaby. | 

Na pogieldziu silniejszę chęcią kupna cieszyła: 
się 4-proc Prem. Poż dolarowa w płaceniu 4910; 
—50 mocniej, przy znaczniejszych obrotach. 

w Ld > 


Dolar. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez szczególaiejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. 4Popyt ziewfielkij 
przy dostatecznej ilości materjału. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88—8.89 j pół, czeki bankowo. 
890—8.92 Kursa orzentacyjąe: Marka niemiecka 
wypłata _21150—21250, gotówka  208.50—210.50. 
Frank szwajcarski 173.—178.25. Fuat szterling 
33,25—33 75 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 30 3 PAT. Akcje: Bank Polski 86, 
Węgiel 1450, Lilpop 15, Ostrowiec «er B. 30.50, 
Starachowice 660 Pożyczki: 3-proc. budowlana 
3825, 38, 4 proc inwestycyjna %, 4-proe. in vesty- 
cyjna sery;na 100 5proc konwersyjna 39, 6proc. 
dolarowa 60.50, 4proc. dolarowa 49.25, 49.50, 49, 
7-proc słabilizacyjna 5850, 59, 58.50, 10-proc. ko- 
lejowa 100, Listy zast BGK bez zmiany. 

Ld Ld » 


Waluty: Dolar 888 i jedna czw. 890 i jedna 
czw. 886 i jedna czw. Dewizy: Belgja 12460, 
12491, 124.29. Gdańsk 17450, 17493, 17407, Londyn 
(3345 3350), 3363, 331, Nowy Jork 8.917, 8.37, 
8897, telcg: 8902, 8.942. 8902, Paryż 3511, 35%, 
35.00, Praga 2640, 25.46, 2634. Szwajcarja (17275, 
172.80, 17320. 172.34, Włochy 46.30, 4653, 4607 „Ber 
lin pryw. 21250. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 30. 3. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 25 i jedna czw. 
pszenica 15 ton 25 i jedna czw., ceny orjentacyjne: 
żyto 24.75—25. pszenica 24 į trzy czw. do 25 i je- 
dna czw. mąka żytnia 65 proc. 37—38. pszenna 
65 proc. 38—40 Ogólne usposobienie słabsze 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 30 3 PAT. Waluty i dewizy: Belis 
169.25—170.25, Budapeszt 124295. Londyn 26.50 — 
26.70, Nowy Jork 70920--713%0, Paryż 27 92-- 28.08 
Praga 2101 1 pół do 2113 i pół, Warszawa 79.44 
—79.89, Zurych  137.70—138.50, Amerykańskie 
107.75—113.75, Niemieckie 168.65—16985. Angel- 
skie 2633—2657. Francuskie 27.80—28, Polskie 
7925—79.85, Szwajcarskie 137 20—138 40. 

. s LJ 


Papiery wartościowe; Losy Tureckie 1475, 
Lwów Czerniowce 20, Portland Zement 3, Kar- 
paly 1.40. Galicja 15, Alpiny 12.32. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 30 3 PAT Paryż 2031, Londyn 1930, 
Nowy Jork 515 i pół, Belgja 72.05, Włochy 26.72 
i pół. Berlin 122.75, Praga 1527, Warszawa 3780 

——o50 

POWOŁANIE DORADCY TECHNICZNEGO 
MONOPOLU SPIRYTUS)WEGO. Jak się dowia- 
dujemy, w związku z planami reorganizacji Pań- 
stwówego Monopolu Spirytusowego. projestowa* 
ue jest powołanie na stanowisko doradcy do 
spraw technicznych przy dyrexcji Monopoiu zna- 
nego chemika, prof inż Walentego Dominika, wy- 
kładającego obecnie w Szkole Głównej Gospodar- 


swa Wiejskiego. Prof, Doninik opracować ma 
plan całkowitej reorganizacji technicznej Pañ- 
stwowego Monopolu Spirytasowego w kierunku 


zwiększenia spożycia spirytusu dla celów prze- 
mysłowo- technicznych. 
I 
MECZ ZAPAŚNICZY LURICH—WISŁA, W so 
botę dnia 2 kwietnia odbędą się zawody zapanśicze 
miodzy czołową drużyną atletyczną z Siemianowic 
(Śląsk)—Lurichem a mistrzowską drażywą Kra- 
kowa, Wisłą. Mecz odbędzie się w sali Domu Ro- 
boibiczego ul Smolki L} 9 w Podgórzu (dojezd 
tramwajem „6“) o godz. 730 wieczoren. 
p I 


ZMARLI W KRAKOWIE: Błp. Geller Leopold 
(lat 40) z Rabki. 
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Makkahiada — 


Wyniki poszczególnych 
PIŁKARZE 
Tel Awiw 30. 3. PAT. W pierwszej rundzie 
piłkarskiego turnieju na Makkabiadzie polska 
reprezentacja pilkarska spotkała się z druży- 
ną Palestyny. Mecz zakończył się na remis 2:2 
X0:0). Zarzadzona dogrywka mie przyniosła Te- 
zultatu, 
] BOKSERZY 
Tel Awiw 30. 3. PAT. Pierwszą runda roz- 
grywek bokserskich na Makkabiadzie przynio- 
sła szereg zwycięstw reprezentantom Polski, 
iW wadze muszej Urkieęwicz pokonal Egipcja- 
mina Roberta, w wadze lekkiej Birenzwcig po- 
konał na punkty Landinana (Palestyna), Wy- 
soki remisował z Egipcjaninem Hadżasem, ma 


„NOWY DZIENNIK“ piatek 1. IV. 1932 


w pełnym foku 


reprezentacyj polskich 
jac nieznaczną przewagę na punkty. 


'TENNISIŚCI 1 LEKKOATLECI 
Tel Awiw 30. 3. PAT. Reprezentacja tenniso 
wa Polski weszła do finału turnieju Makka- 

biady przez w. o. w ćwierćfinale 1 półfinale. 

Wczoraj w pierwszym dniu Makkabiady ro- 
zegrano szereg konkurencvj lekkoatłetycznych 
z następujacemi wynikami: w biegu pań na 
100 m. z płotkami drugie miejsce zajęła Frei- 
waldówna (Polska), w biegu sztafetowym 3x 
| 1.000 m, pierwsze miejsce drużyna Częchosło- 
wacji, 2) Austrza, w biegu 4x100 m. 1) Niezncy, 
| 2 Slany Zjednoczone, 3) Palestyna, w rzucie 
. dyskiem 1) Stie] (Ameryka 46,23 m.) Polski 

i zawodnik Majorczyk miał wynis 36 m. 


Koniec śmiertelnych wypadków lotniczych? 


Przełomowy wynalazek francuskiego lotnika 


Lyon. 30. 3. PAT. Donoszą z Tulonu: Lotnik 
Sauvant, któremu policja zabroniła trzykrotnie 
dokonywania prób wynaltzionego przezeń apa 
ratu, zabezpieczajaącego lotnika od wstrzasu w 
razie upadku nawet przy kompletnem rozbiciu 
się aparatu, dokonał w tych dniach na swaim a- 
paracie eksperymentu. Lonik dał się zepchnąć 
wraz z aparatem, któremu poprzednio odjęto 


skrzydło i ogon. w przepaść głębokości 200 me 
trów. Lotnik wyszedł zdrów į cały „z kabiny, 
która uległa znacznemu uszkodzeniu, dowcwiząc 
tem samem słuszności swych twierdzeń. Wyna 
lazek iego opiera się na zastosowaniu amorty- 
zatorów pneumatycznych. Sauvant ma dokonać 
w naibliższym czasie nowej próby na swym apa 
| racie w obecności rzeczoznawców. 


Niezwykły podarunek brazylijski 
dla Austrii 


Radość dla biedaków, kiesk 


Wiedeń 30. 3. PAT. Jak donoszą dzienniki, 
rad brazylijski ofiarował Austrji 600.000 kg. 
kawy pośledniejszego gatunku celem rozdania 
jej wśród ubogiej ludności, pod warunkiem, że 
rząd austrjacki zapłaci taksę eksportową i nie 
obłoży tej przesyłki clem. * kg. takiej kawy ko 
sztowałby 75 groszy, We Wiedniu wyłonił się 


a — dla kupców kolonialnych 


projekt, aby ze sprzedaży tej kawy sfinanso- 
wać projek! emigracyjny b minsstrt rolnictwa 
"baleja. Na odbyt:m wc*rai zg'emadzenm 
hspców kslonjalnyci zaprosi: wano qwaltow 
nie przec wko przyjęciu 1839 „póaarunhu bra- 
nie prieciwko przyjęcia 19» „podarunku bra- 
zyl isk ego". 
o E 


Cukier jako śroček p 


opedowy dla silników 


Wynalazek czechosłowacki 


Na święcie produkuje się tyle cukru, że z po 
wodu jego nadmiaru musiano obniżyć jego ce 
nę poniżej kosztów produkcji, tak, że państwa 
produkujące cukier, dużo strachy. Dlatego tego 
ograniczą się uprawę buraków cukrowych į wy 
wóz cukru, Uprawa buraków cukrowych jest 
jednak najintenzywniejszą gałęzią rolnictwa 
a przez jej ograniczenie kryzys przemysłowy 
daje się we znaki rolnictwu wogóle. Niektóre 
czechosłowackie rafinerje cukru ratują uprawę 
buraków cukrowych w ten sposób, że nie ogra 
niczają uprawy, a z buraków wyrabiają pół- 
fabrykaty, służące jako karma dla bydła. Prak 
tyka ta jest korzystna dla rafineryj į przedsię- 
biorców buraczanych, zważywszy. że cukier 
czechosłowacki sprzedaje się zagranicę za 50 
halerzy, a dowóz karmy dla bydła obok do- 
wozu bydła ı tłuszczów 0 wiele przewyższa 
wartość waluty otrzymywanej za wywieziony 
cukier. 

Długo zastanawiano się nad tem. jak wyko- 
rzystaćby nadmiar produkcji buraczanej i cu- 
krowej i dopiero niedawno znany czcehosło- 
wacki fachowiec cukrowniczy inż. Karol Cuker 
wynalazł metodę, według której cukier może 
być użyty jako środek popędowy dla motorów 
przy domieszce spirytusu. Z doświadczeń wila- 
domo, że proch cukrowy jest łatwo zapalny, tak 
jak np. pył węglowy. Motory używające jako 
środka popędowego pyłu węglowego okazały się 
+ MAKOWSKI otrzymał już zwolaienie z Wisly 
krakowskiej i wstąpił do Warszawianki. 

GARBARNIA PRZEGRAŁA Z ŻIDENICAMI w 
Bernie mor. 1:3 Mecz był niezwykle brutalny, sę- 
dzia ogromnie stronniczy. 


niedoskonałe, a to dlatego. że pozostały popiół 
węglowy uniemożliwiał funkcjonowanie moto- 
ru. Pył cukrowy wprawdzie nie pozostawia po 
sobie popiołu, ale wykazuje braki, które rów- 
nież uniemożliwiają zastosowanie go przy tych 
motorach. Braki te usunął właśnie inż. Cuker. 
Nie używa on do wyrobu pyłu cukrowego cu- 
| kru w stanie stałym. ale rozczyn cukru z do- 
mieszką spirytusu. Mieszanina ta zawierająca 
80 proc cukru i 20 proc, spirytusu kosztuje w 
Czechosłowacji 1.35 Kez (1 kg). tak, że może 
konkurować z benzyną, która kosztuje 2.30 
Kez (1 litr). Dla innych specjalnych silników 
do mieszaniny tej można dodać rozezyn nitro- 
| wanego cukru, który jest również latwo zapal- 
ny i wybuchający Energję można dowolnie re 
gulować. Mieszanina ta da się łatwo zastosować 
przy silnikach Diesła. 

Wynalazek Cukera ma ogromne znaczenie dla 
Czechosłowacji. bowiem jeśli chodzi o środki 
popędowe, Czechosłowacja może stać się samo 

| wystarczalną. Jeśli wynalazek zostanie wyko- 
rzystany, to nię trzeba będzie obawiać się nad- 
produkcji cukru į buraków cukrowych. bowiem 
przeciwnie produkcja ta musiałaby być zwięk- 
szona, gdyż zapotrzebowanie materjałów pope 
dowych jest w obecnych czasach, zwłaszcza 
przy rozwoju automobilizmu bardzo wielkie. 

(Cens) 


DYR. DEMBINSKI objął kisrownictwo Sekcji 
piłkarskiej Wisły krakowskiej. 

MECZE HOKEJOWE. USA — Anglja 1:0 w 
Goldesgreen, BSC — Thfringen 6:0 i Szwecja — 
Niemcy 4:1 w Berlinie. 
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EZ W z > 
Poincare — umarł czy żyje?... 
Przed kilku dniami rozeszła się. jak wiadomo 


kolporiowana w Paryżu, wiadoność o 
chorobie į śmierci byłego prozy ulu 


IAW 
Ta 


i 
4 


wywołując wsządzie żal gleboki I zunyiujać W 
wiarę, że nawet Wiedziska „Neue Iteie Miesse 
nie czekając na potwierdzenie smatmej wieelom» si 
podała obszerny nekrulos wielkiego męża sinuu. 
MWaadomość la okazła sie nasiępun.e Milasa b 28 
jednak mogła znależć wiarę, temu aje możwi dy 


dziwić, jeżeli się rozważy, że pochodziła osi 20,5 
zajmującej wysokie stanowisko urzędowe w slo- 
licy Framcji. 

Wprost nieprawdopedobna, a przez to ciekawa 
ta sprawa, przedstawia się jak następuje: 

Przez całe przedpołudnie 22 marcu krążyła vo 
Paryżu uporczywa pogłoska, że Poincare zachoro- 
wał niebezpiecznie. Wobec tego ni cbyło „iespo- 
dzianką, gdy popołudnia prelekt policji paryskiej 
oświadczył urzędownie(!), że otrzymał z Sampigny 
(gdzie mieszka były prezydent) wiadomość o śmier 
ci Pouncarego. Gdy zaś wyrażano wątpili vość, aby 
to była wiadomość prawdziwa, prefektura policji 
uzupełniła ją szczegółen, że Poincare zakończył 
życie o godz. 11-tej przedpołudniem. 

Ale biuro paryskie amerykańskiej ajencji tele- 
graficznej „United Press“ postanowiło bądź co 
bądż jeszcze sprawdzić tę pogłoskę na miejscu, 
zatelefonowano więc do burmistrza Sampigny, ten 
zaś wręcz oświadczył, że wiadomość, otrzymana 
przez paryską prefekturę policji, jest fałszywa, te- 
go bowiem poranka widział Poincarego, który nie 
sprawiał wcale wrażenia osoby chorej 

Pomimo to wszakże, paryska prefeklura poli- 
cji upierała się w dalszym ciągu, że Poincare 

Wobec tego biuro „United Press“ powtórnie za- 
telefonowało do Sampigny, tym razen jednak do 
swego przedstawiciela w tej miejscowości, ten zaś 
udał się natychmiast do domu Poincarego, gdzie 
mógł się rozmówić osobiście z byłym prezyden- 
tem i stwierdzić już niezbicie, że Poincare spoży- 
wał w najlepszym humorze śniadanie z jednym 
ze swych przyjaciół politycznych właśnie o tej g0- 
dzinie, © której miał życie zakończyć według pa- 
ryskiej prefektury policji! 

A więc i tak się czasen zdarza! 
| 


Napad bandycki na kasjera 


Jeden z bandytów — zastrzelony 

Łódź 30. 3. PAT. Dziś o godz. 17,30 ua kasję 
ra dworca kolejowego Łódź Kaliska, Mareele- 
go Unińskiego dokonano napadu rabunkowego 
Uniński na pół godziny przed napadem zdał 
wszystkie pieniądze w PKO. W chwili gdy wo 
Źny wyszedł z pokoiku za kasę, w którym się 
znajdował kasjer wdarło się tam dwóch ban- 
dytów, usiłując kasjera ubezwładnić. Uniński 
szamotając się z napastnikami, cofnął się do 
dzwonka alarmowego. Na alarm przybyli dy- 
żurni połicjancj oraz służba kolejowa. Jeden z 
bandytów usiłował zbiec, lecz został ujęty, dru 
gi natomiast zatrzasnąwszy siatkę bezpieczeń- 
stwa w kasie począł się z niej ostrzeliwać. Po- 
licja odpowiedziała również strzałami, zabija- 
jąc bandytę na miejscu. Na miejsce napadu zje 
chali naczelnik urzędu śledczego oraz komen- 
dant policji. Śledztwo trwa. 


Szantażystka Lewandowska 
skazana na rok więzienia 


Poznań 30. 3. PAT. Odroczona przed dwoma 
tygodniami rozprawa karną przeciwko Marji 
Lewandowskiej, oskarżonej o masowy szantaż 
za pomocą listów anonimowych irozpoczęła się 
dziś rano przy szczelnie zapełnionej sali. Znaw 
cy lekarze psychjatrzy wydali orzeczenie, z któ 
rego wynika. że Lewandowska jest histeryczką 
i stąd poczytalność jej jest zmniejszona. Pe 
wywodach stron trybunał ogłosił wyrok, uzna 
jacy oskarżoną winną usiłowanego wymusze- 
nia į skazał ją na karę 1 roku więzienia, 


Krebiefa zawiśnie na szubienicy ? 


Bydgoszcz 30. 3. PAT. Wyrok sądu w Inowro 
cławiu skazujący w pierwszej j drugiej instan 
cji na karę śmierci Weronikę Tarkowską i St. 
Olejniczaka, stał się prawomocny po odrzuce- 
niu kasacji przez Sąd Najwyższy. Tarkowska 
przy współudziale Olejniczaka zamordowała w 
kwieniu 1930 śpiącego męża swego. Obrońca 
pary skazańców odniósł się do p. Prezydenta 
ułaskawienie. 


IN 


s: 


| 


Korespondent (tka) 
polsko niemiecki, steno- 
grafujący ze znajomością 
buchalterji, siła p erwszo” 
rzędna obardzo skromnych 
wymaganiach poszukiwa- 
ny od natychmiast. Zgło- 
szenia z odpisami świa- 
dectw sub „Skromny“ 
przyjmuje Admin. Nowego 

ziennika. 416g 


POSAD POSZUKUJA 


Krawcowa  poszokuje 
szycia w domu prywatnym 
Zgioszenia do Adm. Now. 
Dzienń. pod „Krawcowa”. 

419g 


Qddamy filjalną sprze- 
daż produktów młyńskich 
hurtownie i detalicznie 
odpowiedzialnemu fachow 
cowi z branży mącznej o 
wiasnym lokalu i telefonie 
w dobrym punkcie Krako 
wa. Zgłosz. pod „Młyn“ 
o Admin. Now. Dziennika 
845kr 

= 


abryka obuwia Kra 
ków, nawiąże stały kon- 
fakt z hurtown kiem. — 
Zgłoszenia do Adm. Now. 
Dziennika pod „Goodyear“ 
420g 


SPRZEDAŻ 


Firanki, kapy w wy- 
kwintnym wyborze, ceny 
nader niskie poleca Wy- 
twórnia, Sebastjana i 
55 


Siatki do łóżek dziecię- 
cych poleca Scherer, Kra- 
kowska 6. 841v 


DYWANY ręczns, kili- 
sny: „Dywan*, Kraków 
Podzórze. uł, Kingi 9, — 
Telefon 116-09. 121m 


Karol Jankowski fa- 
bryka sukna w Bielsku 
sprzedaż hurtowna i czę- 
ściowa Kraków, Flor- 
|Jańska 7 179v 


* anny, wanienki dzie- 
cięce, nasiadówki, fote- 
le kąpielowe — poleca 
najtaniej 


pracownia blacharska 


JAKÓBA GRÓSSNANA 


KRAKOW, JAKOBA 3. 


Abażury artystyczne 
jedwabne  pergaminowe, 
cellonowe. Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Foa”, Kra- 
ków. Sławkowska 30 tel. 
120-35 71tv 
„MU! TIGRAPH", Naile- 
pszv amęerykańsk. ap2- 
ra: do powielania | dru- 
ku. do sprzedania. Zgło- 
szenia pod „Multigraph“ 
do Adm. „N. Dziennika". 

296bp 


EDYKT 


Na wniosek Inż, M, Hochwalda w Krakowie za- 


rządza się postępowanie, 


celom umorzenia niżej 0- 


znaczonego weksla, który miał zostać skradziony i 


wzywa Się posiadacza tego weksla, 


aby do dni 60 


a najpóźniej do 6 czerwca 1932, licząc od dnia płat- 
ności, przedłożył go Sądowi. 
W razie przeciwnyni po upływie tego terminu u- 
zuałby Sąd weksel za umorzony i bez znaczenia. 
Weksei jest wystawiony przęz Kazimierza Baka- 
larza i Różę Bakalarz na zięcenie Dra Izaka Rabino- 


wiczą przez tegoż 


oraz Przedsiębiorstwo dla bu- 


dovii fabrycznych Józef Elsner Spółka z ogr. odp. i 
wnioskudawcę żyrowamy na Zł. 2,000, płatny 6 kwie- 


tria 1932. 


Sąd grodzki Oddział IV, 


Jarosław, dnia 10 marca 1932, 
mo". — =UUEEWEYOW WWWYA| WANINANNNĄ 


Dr S. STENDIG 


WAPOŁCZEŚNA RODZINA WIELKCNIEJSKI 
M ŚWIETLE SOCJOLOGII WYCHOWANIA 


(Studjum krytyczne) 
Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu `e- 
dagogicznego). Skład Główny: Dom Książki Pol- 
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Do na- 
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł. 


"Ou "M O M | 
Rutynowany 
buchalter-bilansista 


przeprowadza bilanse oraz zakłada księgi. 
Warunki przystępne. — Zgłoszenia pod 


„Bilansistaś do Adm. N. Dz. 


1000x 


NA ŚWIĘTA! 


Okazyjnie, tanio do nabycia! 


Kostjumy wio- 


senne dla panienek w wieku od 14—16 lat P.er- 
wszorzędne ubranko granatowe wełniane dla 
chiopczyka do lat 5-ciu. Płaszczyki pikowe dla 


dzieci do lat 2. 


Oglądać można w Ognisku Pracy. 


ul. M:ko- 


tajska 9, II. piętro. codziennie od godz. 11—1. — 
z wyjątkiem sobót. — Tel, 158-21. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 1 kwietnia 1932 


seine Freunde erfreuen will, 
scheńnkt ihnen ein 


Akonrement auf; Tage-Buch 


Bestelze'tei ausschneiden und einsenden! 


lech bestelle hiermit die Wochenechiift „Das Tape Ruch* Heraus 
geber; Leopold Schwarzschild, Tagebuch- Verlag, Berlin W t2 


Name und ganaua Adresse 


Lutzowufer 22, zur vieztelj. — Lalbj. — ganzj Lieferung an: 


Ort, Postamt, Strasce 
Der jeweilige Quartalspreis von &'— R. M. folgt durch Post - bezw 


Banküberweisung. — Einen Geschank-Gutachein bitte ich mi um- 
gahend zu zuachiekan. 


Ort und Dałum 


WYYWYWYWWVVVWVVVVYYVY 
Twarzowe kapelusze damskie 


po cenach zachęcających 
kupują Panie tyłko u 


Adeli Koiländer 


Krakć, Gredzka 45 ty Senatkiej 


„atwierdzony przez Województwo Krakowskie 
Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


Kraków, Wielopole 14 fel. 128-45 


poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 

stki masażystów i instrumentarjuszki do szpi- 

ali. lecznic i w domach prywatnych i t. d. 
Honorarjum bardzo niskie — dla ubogiej lud- 


ności pomoc bezpłatna. 


Biuro czynne bez przerwy — dzień i noc. 


KRAKÓW 
Pijarska 5 


Do nabycia z wolnej 
ręki pensjonat „Kry- 
niczanka* w kryni- 
cy. Budynek trzechpie 
trawy wystawiony 1927- 
1928 i drugi stary — 50 
pokoji, pełny Komfort, 
ogrzewanie centralne, wo- 
da przepływająca telefony 
pierwszorzędnieurządzoua 
kuchnia, kompletna bieliz- 
na hotelowa i restauracyj- 
na dla stu osób, lokał fry- 
zjerni, autobus. Dalszych 
intormacyj udziela i oferty 


przyjmaje adw. Dr. 
Syrop, Nowy Sącz. 
831x 


DEUTSCHE wissenschaf 
tiche und popular-wis- 
senschaftiiche Bücher bil 
lig zu verkaufen; Jasna 
Nr. 10. m. 22. 296bp 


Reklama 
dźwignią handlu 


PRAWIDŁOWE 
KSIĘGI HANCLCWE. 


WIKTC Ra STANDE 


Przysięgł. I ewidenta ksiąg — Zmawcy Sądowego 


dla przedsiębiorstw, 


TROCHĘ HUMORU 


kaut, który właśnie uczył się alfabetu Morsego, 


mówi ze smi. 


FRENLMERATA: w Krakowi 
w Knakowie z odnoszen. do domu 
Na prowincji z przesyłką pocztową 

przesyłka pocztową 


Zagranica z 


prow. mies'ęczn 
| 
a 


ZŁ 600 kwartai, Zł. 180 
w 6'20 w | 18'60 
a 6606 + a 198 
1000 „m. w 300C 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codz'enn'e także w poniedz'alki t dm pośw a 


ODATEK OBROTOWY 
ZNIŻOKY 


DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
PROWADZĄCYCH 


W Biurze Orgznizecyjnem i Buchelieryjnc -Kewizyjnem 


udziela się wszelkich inform zeyj f parad w tym znkresie hezpłałnie. 


UWAG a nie utrzymujących tuchaltera. prowadzi huchalierję we wlasnem biurze, 
m własnemi siłami biurowemi przy zasiosowaniu najnowszych urządzeń maszynowych 


TELEFON 
Nr. 104-44 


2313x 


NIEPRZEŚCIGNIONE 
w jakości i lrwałości, zapewniają 
wszystkim 
pewnańci i zdrowia 


ULTRA" 
100 proc. 


BEZPŁATNIE! 


Paycho -grafoio;" 
Szyl.er —Szko!- 
nik, Warszawa, 
Żórawia 47, ok- 
reńla charakter, 
zdolności, przeznaczenie, wysz- 
arególnia majważniajsza fakty 
życia Napiaz imię, rok. miesiąc 
urodzania. Zł 1.— (znnezki po- 
człowe) na koszty pocztowa, 
kancelaryjne załączyć. dia 


ZE E E E R 


Nr. ‘89 


„ 


NAUKA | 
I WYCHOWANIE 


peruje zaniedbanych w; 
nauce, uczy skróconym a: 
skutecznym sposobem. — 
Może być na wyjazd. Re- 
ferencje dobre. Zgłoszenia 
pod „Natychmiast* do A. 
Now. Dziennika. 418 


LOKALE i 


Mieszkania AEC 
wego z kuchnią i komfor 
tem lub bez (najwyżej IL 
piętro) w dzielnicy VII — 
Viil poszukuję. Zgłoszenia 
do Admin. N. Dziennika 
pod „Stary lub nowy dom* 

s9epi 


2—3 pokoji z kuchnią 
w starym domn, w 

twie uł. Szlak poszukuję. 
Zgtoszenia: telefon 115-53 
godz. 8—19. obok 


Do wynajęcia 2 pokoje 
kuchnia, komfort, parier: 
Zyblikiewicza. Wiadomość 
Sebastjana 32 m. 14 otic. 

2561 


Łokal w śródmieściu ko 
rzystnie do odstąpienia. 
Zgłoszenia do Adm. Now. 
Dziennika pod „wyjazd”, 

Btk 


nas | 
3 pokoje komfortową 
nadbudowa: Starowiślną 
41 zaraz do wynajęcia. — 
^ iadomość u dozorcy inb 
teleionem: 146-29. ż48kr 


Czteropokojowe mie 
szkanie komfortowe, sło: 
neczne Lea Bil do wyna 
jęcia. Wiadomość dozorca. 

t42v 


Pokój z meblami zaraz 
do wynajęcia: Tomasza 18 
Antykwarnia. 414g 


Szukam pokoju z utrzy 
maniem z osobnem wejś- 
ciem, możliwie w centrum 
£Łgłoszenia pod „Magistra” 
do Adm. Now. Dziennika. 

412g 


Mieszkztuła 3—4 poko 
jowego z komiortem na 
1. piętrze. Krupnicza 1la 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość u dozorcy, ośikr 


LOKAL sklepowy w śród 
unieściu, z urządzeniem, 
ż dużą wystawą, ewen- 
twalnie z towarem, Od- 
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
min. „N, Dziennika“ pod 
„„Galanterja*, 410x 


Wspólny pokój fronto- 
wy, sioneczny, z ładnem 
urządzeniem dla inteligen- 
tnej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa 
20 li. p. m. 9. między g. 
2-4 popoi. 165bp 


Miieszkanła 2 - pokojo- 
wego z kuchnią i pełnym 
komforteni poszukuję. Mo 
gę zzpłacić zgóry czynsz 
za pół roku — zgłoszenia 
„kezdzietne małżeństwo” 
do Adm. N. Dz. >4bx 


Pokój kuchnia, komfort 
słoneczne do wynaięcia. 
Smocza 10, mieszkanie 7, 
przedpołudniem. 394g 


OGI OSZENIA: Podsiawą obiczef jest 1 miłmew wjednym łamie. — Strona w 
tekście i nedeslanem ma 3 lamy po 74 mikm. = Strona za tekstem 6 ia 
mów po 37 miim. — Nalmniejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów 

CENY w złotych: |. stroza 1'25. — Tekst I'-—. Nadesłane 0'75. — Za tekster 
6'25 — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gran 
cie 12'50 — Za rastrzeżenie mie'sca dolicza się 25% 
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